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j w,i.Jp b o d z i codziennie o godzinie 5 po południu

10 hal.,

nti- uA''“ ”UZI codziennie o goa 
' !ł j lem ^n* poświ^teeznyeh. 

poczta ir  i!er Pojedynczy kosztuje w miejscu I 
Wiea n . Ai- — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ntiiy.^J^Pieckieg0 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 

âniia ! o ennikow St. Sokołowskiego, Pasaż Haas- 
‘ — Listy należy frankować.
^eklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Reciakcyi N r. 88,

P r e n u m e r a t
zamiojpoows:. i :n i ej’ s e o w a -

rocznis . . . . 32 K, 1 ćwierćrocznie 8 K -- h, i rocznie . . 24 K, 1 ćwierćrocznie . . 6 K,
półrocznie . . , 16 K, 1 miesięcznie 2 K 70 h, | półrocznie . 12 K, | miesięczni? . . . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 E 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Gaseiy Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy'prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
luo od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje S K.

c2ĘŚG urzędow a .

jm  * Minister sprawiedliwości przeniósł 
da § pr°kuratora Państwa Emila Leopol- 
tUjHJi Zai‘Sik ie g o  w Jaśle do Krakowa i za- 

zastępcami prokuratora Państwa 
dla j * ' Kzefa K o l b u s z a  w Wadowicach 
g0 wa? a’ dr. Kazimierza K ł o d z i ń s k i e -  
^ ehyy rak°w,e dla Rzeszowa i dr. Adolfa 
Sąe?a IZa w Nowym Sączu dla Nowego

dzj,̂ v ' ^ ‘Qister sprawiedliwości przeniósł sę- 
g o \v r?W'a^ : Mieczysława Karola M i s c h k  e- 
dr. ,nyślu wielkim do Nowego Sącza,

s: lana T o m a s z e w s k i e g o  w Nisku do
drzeja Sfldu krajowego w Krakowie i An-
0l'az 7 J c h 1 a w Nowym Targu do Niska,
stgpCg lariował sędziami powiatowymi: za- 
A e u „_ plk u ra to ra  Państwa dr. AntoniegoSse
J°Weg0"" 1 a w Nowym Sączu dla sądu kra- 
^ itis ł  ^  Krakowie, tudzież sędziów: dr. 
^dgórzaa ^ana S z y m c z y k i e w i c z a  w 

sac*u krajowego w Krakowie, 
V , o * : aria Ci as to n  i a w Brzesku dla~  * L4> »J u \Z l i  X 10 »ł i / l U U I J U U  U i U l

M? łańcuszka K n a p i k a  w Radło- 
'K* ^ d o m y śla  wielkiego, Michała P az- 

!go w Krośnie dla .Jasła, Jana
V  '̂

i C.ysława G ł o d k i e w i c z a  w Pod

Ja p .a, tyj Ł a r u c h a  w Skawinie dla Rzeszo-
s 11 e

j Vr.' "* ”  a  G 1 U U A 1C w Ib l
^  dl* leczysława K o b z d a i a  w Przewor- 
T krajowego w Krakowie, Adama

w Grybowie dla Limanowej. 
Zes7.0\vj Kazimierza S z a j d  z i c k i  e g o  w 

^ arvi j , 6’ dr. j ana L a b e r s c h k a  w Kal- 
la R:

zowie 
p ryi dla

^o r.t w,Zeszowa i Michała W y g o d ę  w 
u dla Nowego Targu.

P. Namiestnik jako Prezydent c. k. gal. 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych poru- 
czył c. k. lustratorowi lasów Włodzimierzo­
wi K a r a t n i c k i e m u  we Lwowie zarząd 
c. k. składu drzewa we Lwowie, c. k. asy­
stentowi leśnictwa Janowi S w i r ,s k i e m u kie­
rownictwo c. k. Zarządu lasów i dóbr pań­
stwowych w Turzy wielkiej, oraz przeniósł 
c. k. zarządcę lasów Witolda M a c h a  w Tu­
rzy wielkiej do Lwowa.

L. IX. a. 858.
E d y k t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że polityczna 
komisya reambulacyjna wraz z rozprawą wy­
właszczeniową z powodu projektów-anego to­
ru dowozowego do zakładu dla umysłowo 
chorych w Kobierzynie odbędzie się dnia 5 
kwietnia 1.911 i rozpocznie o godzinie .10 ra­
no na miejscu.

Wykazy gruntów, które mają być za­
jęte, wraz z planami, wyłożone będą stoso­
wnie do przepisu § 14 ustawy z 18 lutego 
1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędach gmin­
nych w Opałkowicach, Borku fałęckim i Ko­
bierzynie i w kancelaryi obszarów dworskich 
w Opałkowicach i Kobierzynie, począwszy od 
dnia 18 marca;1911 przez dni 14 do przej­
rzen ia  dla ogółu.

Zarzuty orzeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Podgórzu 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą Uwzglę­
dnione.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

Lwów, 10 marca.

Z Koła polskiego.
Polniscke Corr. donosi: Na wczoraj- 

szern posiedzeniu Koła polskiego przed przej­
ściem do porządku dziennego zabrał głos p. 
K o r y t o w s k i i oświadczył: W jednem 
z tutejszych pism pojawił się dziś artykuł 
p. t. „Przesilenie w Kole polskiem, niezado­
wolenie z prezesa11. Tendencja tego artykułu 
jest widocznie taka, aby powagę czcigodnego 
prezesa Koła zachwiać i podkopać.

Odczytawszy rzeczony artykuł, tak wy­
wodził mówca dalej: Ta insynuacja jest tyl­
ko jednem ogniwem w szeregu różnych ubo­
lewania godnych napaści, ogłaszanych od 
dłuższego czasu w niektórych organach prasy 
o Kole. Mogą one w wysokim stopniu za­
chwiać godność i powagę Koła i w7ywołać 
niezadowolenie wśród jego stronnictw. Tak 
dalej być nie może. Takie zatruwanie stu­
dzien nie może być w interesie ani powagi 
Koła ani godności narodowej i nie może być 
dłużej cierpiane. Koło musi postanowić, w 
jaki sposób należy zwalczać ów niecny sy­
stem. Dziś idzie o zajęcie stanowiska wobec 
owego artykułu. O ile mi wiadomo, komisya 
pfiU ftunniL  iin i hi.-uii ju ż  u iN  zajm u  w a tu  się 
'zarzutami, ‘podniesionymi przeciw Wicepreze­
sowi Izby, Starzyńskiemu i oświadczyła, że 
są one pozbawione wszelkiej podstawy, a 
Koło nawet nie potrzebuje zajmować się ni­
mi. (Gromkie oklaski). Wywody zaś owTego 
pisma o stosunku Koła do swego Prezesa są, 
jak każdy z uas stanowczo potwierdzić mo­
że, zupełnie bezpodstawne i wyprost zmyślone. 
Przed kilku tygodniami wybraliśmy naszego 
powszechnie szanowanego Prezesa, który cie­
szy się naszem najzupełniejszem zaufaniem, 
a którego kierownictwo nie dało w żadnym

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

■ Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rus de Yareimi.

kierunku powodu do niezadowolenia, W inte­
resie godności Koła uważam za stosowne 
wTystąpić przeciw tym niegodnym napaściom, 
manifestując najzupełniejsze zaufanie do czci­
godnego Prezesa.

Koło uchwaliło to wotum zaufania P re­
zesowi jednomyślnie, wrśród burzliwych okla­
sków.

Potem uchwalono w sprawie ustawy o 
stowarzyszeniach głosować w myśl sprawo­
zdania komisyi o wniosku Pernerstorfera, 
oraz za wnioskiem Kurandy.

O dalszym przebiegu obrad wczoraj­
szych donoszą z innego źródła, co następuje: 
Po przemowie p. Korytowskiego, p. P t a ś  
wyraził przekonanie, że walka dziennikarska 
trwać będzie dalej, inna jest rzecz natomiast, 
jeżeli z dzienników padają ataki na pewne 
osoby lub stronnictwa, a inna rzecz, jeżeli 
dzienniki szarpią powagę Koła polskiego i 
jeżeli takie artykuły podpisuje w Przyjacielu 
IakIu sam Wiceprezes Koła polskiego, p. 
Stapiński.

P. G e r m a n  wnosi, aby uchwalić taj­
ność posiedzenia z wyjątkiem uznania dla 
Prezesa Koła dr. Łazarskiego i wiceprezesa 
Izby poselskiej, dr. Starzyńskiego.

P. D ę b s k i  sprzeciwił się tajności.
P. S t a n i s z e w s k i  zaznaczył, że taj­

ność istnieje tylko dla przyzwoitych posłów, 
nieprzyzwoici zaś piszą i narażają pierwszych 
na poważne ujmy.

Koło uchwaliło, aby posiedzenie nie 
było tajue, tudzież 'żeby wybrać komisje re­
dakcyjną.

Na tem zakończono obrady poufne.
Na posiedzeniu popołudniowem p. B i e ­

n i ó w  s k i wytoczył sprawę żulińską i zapy­
tał, z jakiego powodu przeniesiono p. Greis- 
sa w drodze urzędowej z Zulina, skoro do­
chodzenia dyscyplinarne przeciw niemu nie 
zostały dotąd ukończone.

Mówca prosił o pozwolenie wniesienia 
interpelacji w tej sprawie.

Nad tą sprawą wywiązała się dłuższa 
dyskusja.

3Ia C1Ej W IE R Z B IŃ SK I.

S W j ę t y  f e n .
p j ^ j .  ,  ,

8c 2 życia ikarystów.

IX.
(Ciąg dalszy).

Co
^Yiaii to moze szkodzić. Hansie, 

S'§ Pile plasterek szynki ? — o- 
a z przymileniem, nie bez po-

^  stó.tveWn® postawisz nam tę szynkę 
Zadiee']T 'KR tylko jeden krok do tego. 

Powoli Jai'stwa, potem wprowa-
fosii :̂ Kodzie hJittny pi§kny obyczaJ ' tak

Pled Kdn0 ^  naigrawać się z nas, że 
aja j i a robi

Ha:

°bimy co innego. Obłuda, 

’ns'e, nie bierz tego tak dra-

za'len’ łam- niezmiernie, że właśnie 
Sad«ie lesz regułę, sprzeniewierzasz

bh /^ tając z !!fZasz> Hans.... poczęła Ellen, 
PhZerwS/ ^ Zona twarz, lecz młody

S ą , "  W  „ u H :
LZn  n-Mrowiu dzi już o ciebie, jeżeli 
S  [e ,widzisz Sy etnu zrobić ujmę.... Ale 

n 6go aKy i^n ’ Ze tworzysz precedens, na 
'W  °byczaju \ wył‘amując się z pod przy-

C A ^ l a l ?” 6 m6gl S1S
klasztor! — żachnęła się 

° **§ ńa u s ta w iła  mu czoło tak, iż 
lo tn ie  na dobre, gdy Fen,

który słyszał wszystko z pokoju, odłożył na 
bok broszurę i stanął we drzwiach kuchenki.

— Hansie, nie bierz tego sobie tak do 
serca.... Pamiętaj, mój drogi, że nikt z nas 
nie jest bez winy. Nie mamy prawa strofo­
wać się wzajemnie....

— Więc cóż? Mamy patrzeć na to spo­
kojnie?

— Mój drogi, — odparł Fen głosem 
lejącym oliwę na wzburzone fale, — każdy 
musi własną ścieżynę odznaleźć, wiodącą go 
do zbawienia. Nie wtrącać nam się w spra­
wy osobiste innych. Szczycimy się poszano­
waniem upodobań indywidualnych, więc nie 
wolno nam rozciągać kontroli nad przyjaciół­
mi, wglądać w sprawy ich żołądka, krępo­
wać ich, uprzykrzać im życie. To nie kla­
sztor, w którym każdy osobnik musi nagiąć 
się do reguły na komendę.

— Pytam ci się zatem, co będzie, je ­
żeli każdy z nas, na wzór Ellen, pocznie 
sobie pozwalać na fantazye?

—- Nie lękaj się! Nie jesteśmy gro­
madką ludzi p o g o d n ie  zebranych w gminę, 
lecz istot związanych wspólnemi dążnościami, 
ideałami społecznymi. Jedna przyświeca nam 
gwiazda. A dopóki tak jest, fantazye poszcze­
gólnych członków naszej gminy, nie rozbiją 
ogniska.

— Jakto?
— Poprostu dlatego, że nie będą obra­

żać rdzenia naszej sprawy.
Hans nadchmurzony jowiszowo stał 

z rękami splecionemi na plecach i patrzał 
w twarz Fena

Tymczasem Ellen usunęła wędzony 
przedmiot zgorszenia i przysiadła cicho pod 
okienkiem kuchni.

A Fen ciągnął:
— Nie chodzi o szynkę, o błahostki, 

lecz o to, by serca nasze były czyste, na­
tchnione głęboką miłością ludzi i naszą mi- 
syą. Ta miłość dyktuje nam sposób postępo­
wania....

— Cóż zatem mamy robić, widząc, że 
ktoś nie dorósł do wyżyn naszego środowi­
ska? — pytał Hans, uspokojony, porwany 
tokiem rozmowy.

— Powiedzieć sobie, że i my nie wspię­
liśmy się na szczyty oczekiumń a powtóre, 
że ta jednostka zmieni się z biegiem czasu, 
dostroi do nas lepiej.

— Czy nie przypuszczasz, że kto w 
błahych sprawach wyłamuje się z reguły, 
zawiedzie oczekiwania w7 momentach i rze­
czach ważnych?

— Nie, tego nie przypuszczam.... Mnie­
mam, że nikt w tej mierze nie jest zdolnym 
do dobrego, do poświęcenia jak człowiek, 
podlegający słabościom, upadający.

— To ciekawy aforyzm — bąknął 
Duńczyk.

— Zdaje mi się, że każdy człowiek ma 
pewną skalę uczuć, w granicach której od­
zywają się one jak na harfie, rodząc czyny. 
Jeśli skala ta sięga w7 granice zła, wkracza 
z drugiej strony także daleko w sferę dobra.

— Z tego wynikałoby, że w zbrodnia­
rzu kryje się bohater?

— Materyał na bohatera — poprawił 
Fen, niezbity z toru i dorzucił: Innemi sło­
wy sądzę, że osobniki zrównoważone, nor­
malne, przeciętne, nie posiadają w tej samej 
mierze zdolności do poświęcenia, co natury 
nieszablonowe, nieokiełznane, potężniejsze. 
Robią one może więcej złego od normalnych, 
ale z pewnością także więcej dobrego. Zre­
sztą są to ludzie, którzy popychają naprzód 
ludzkość na drodze postępu.

— A ty sam. Percy? Byłbyś zdolnym 
do największych poświęceń, ale nie mogę so­
bie wystawić ciebie krzywdzącego rozmyślnie 
bliźnich lub... chociażby zajadającego szynkę?

Fen nie lubił argumentów ad kominem, 
więc milczał długo nim wyrzekł:

— Do obecnego stanu duszy doszedłem 
po szczeblach rozwoju, przez pewne fazy. 
Wytworzyłem w sobie hamulce, zapobiegające

upadkowi.... Nie można wszakże nigdy wie­
dzieć co drzemie, co czai się na nas w za­
roślach naszej natury, w łonie przyszłości.

W tej chwili doleciał ich z t. zw. bi­
blioteki donośny głos Crosstona:

— Fen nie jest zwykłą, lecz wyjątko­
wą organizacyą.

Crosston był biernym słuchaczem sprze­
czki z powodu szynki, siedząc w pokoiku, do 
jadalni przyległym, nad artykułem do „No­
wego Porządku11. W spory tego rodzaju nie 
wtrącał się ze względów dyplomatycznych 
i nie występował w obronie żony. On jeden 
może rozumiał, że Ellen nie była niczem 
mniej niż komunistką, ale tylko przez wro­
dzony oportunizm i zdolność przystosowywa­
nia się do wszystkiego z niezmąconą pogodą 
umysłu mogła istnieć wśród tego środowi­
ska. Nauczyła się powtarzać komunały komu­
nistyczne, obijające się jej nieustannie o 
uszy, i, niezdolna do samodzielnego rozpa­
trzenia się w nich, przywdziała na siebie 
gazę o zabarwieniu komunistycznem, po przez 
którą jednak przezierała istota nawskróś bur- 
żuazyjna.

Gdy Hans natarł jej uszu, Crosston nie 
gniewał się o to; przeciwnie uważał, że taka 
lekcya może jej wyjść na dobre.

Zresztą otoczony książkami nie wsłuchi­
wał się uważnie w głosy dochodzące go z 
kuchni. Spoczywała przed nim obszerna praca 
spółczesnego komunisty Kenworthy’ego : 
„Anatomia nędzy1*, ulotna broszura pod ty­
tułem „Oszczędność w stosunku do clirze- 
ściańskiego obowiązku beztroski*1 przezjakie- 
goś anonimowego prawnika, dalej Francuza 
Sudre’go wyczerpująca „Historya komuni­
zmu1*, tudzież dzieło ojca angielskich komu­
nistów chrześciańskich Roberta Owen’a ; 
„Księga nowego świata** wyd. w r. 1812.

(Ciąg dalszy nastąpi),



P. S t a p i ń s k i  wniósł, aby nad espose 
p. Ministra skarbu w komisji budżetowej 
przeprowadzić gruntowną dyskusję. Bo, z 
oświadczenia P. M inistra skarbu, twierdził 
mówca, wynika, że chce on podatkami uszczę­
śliwić tylko Galicję, a nie pomyślał o ul­
gach ani też nic nie chce wiedzieć o 

opodatkowaniu innych krajów, wyrabiających 
wino i t. d.

P. lir. S k a r b e k  wniósł, aby na drugi 
tydzień zwołać Koło polskie w celu przepro­
wadzenia szczegółowej dyskusji budżetowej i 
użalał się. że w M inisterstwie oświaty spra­
wy polskie załatwia Czech, który przecież o 
naszych potrzebach nie ma żadnego pojęcia.

P. Z a m o r s k i  żalił się na rzekomą 
nierównomierność w postępowaniu wobec Po­
laków, a wobec Rusinów.

P. dr. K o l i s c h e r  podał, iż gdy Eząd 
chce opodatkować tylko wódkę, nie chce zaś 
podnieść podatku ani od wina, ani od piwa. 
za takim projektem on nie pójdzie.

P. B u j a k  wywodził, że 11. p. w Mini­
sterstwie sprawiedliwości jest tyiko dwóch 
urzędników Polaków na etacie, zresztą inni 
są tylko przydzieleni, a to jest bardzo nie­
bezpieczną rzeczą. Ci urzędnicy powinni być 
na etacie, bo tylko taki urzędnik może mieć 
wpływ należyty.

P. S i k o r s k i  wykazywał przyczyny, 
dla których u nas regulaeya rzek nie idzie 
w takiem tempie, jakby iść powinna.

Za takie przyczyny mówca uważa za 
słaby liczebnie personal urzędniczy tego dzia­
łu i zbyt częste przenoszenia inżynierów.

P. D ę b s k i  oświadczył, że nie jest za­
dowolony z tego, że chce się obecnie prze­
forsować prawidłowy budżet. „My w Gali­
cy i — powiada mówca — mamy bardzo wiele 
do żądania, jeżeli zaś budżet wyjdzie z ko- 
misyi do 21 b. m., to będzie on tak pospie­
sznie traktowany, że posłowie doprawdy nie 
będą w stanie wszystkich postulatów kraju 
należycie podnieść. Tylko przy 'spokojnej dy ­
skusji można wywrzeć należyty nacisk, gdy 
tymczasem przy tern pospiesznem tempie po­
dobne postępowanie jest wprost niemożliwe.

Przemawiał jeszcze p. M a ś l a n k a ,  któ­
ry użalał się na zaleganie spraw w staro­
stwach.

Na tein obrady przerwano.

25).

G Ó R K A  L I C H W I A R Z A .
(E m il Richebourg: Le million dii pbre 

Raclot).

XIV. 

(Ciąg dalszy).

W kwadrans później, notaryusz był u 
ojca Bertrand.

Zastał staruszka, siedzącego przy otwar- 
tem oknie, palącego fajkę. Obok niego, cór­
ka, która była krawczynią, pracowała. W je­
dnym kącie pokoju, malec pięcioletni prze­
wracał się po podłodze, bawiąc się z kot­
kiem. Drugie dziecko, dziewięcioletnie, było 
w szkole.

— Kto to jest, Julko? — zapytał stary 
córki, która patrzyła na notaryusza z rodza­
jem przestrachu.

— Przychodzę do pana z pewnem po­
leceniem, panie Bertrand — odrzekł nota- 
ryusz.

— Ach! w takim razie przynosi mi 
pan coś od Maigrota, albo Antoniego, pra­
wdopodobnie tytoń, bo muszą wiedzieć, że 
już nic nie mam; a przecież, nie pozwalam 
sobie palić tylko trzy fajki dziennie.

— Nie przychodzę ani od zięcia, ani 
od syna pańskiego, tylko wysłany jestem 
przez nieznaną osobę, która opiekuje się star­
cami, co tak, jak pan, ciężko pracowali przez 
całe życie, aby uczciwie dzieci wychować.

— Czegóż ta osoba chce odemnie?
— Nic złego, z pewnością. Krótko mó­

wiąc. mam panu wręczyć, w jej imieniu dar 
pieniężny.

— Ozy być może! — zawołał starzec — 
a mnie się już zdawało, że miłosierni ludzie 
dawno powymierali.

— Tak, ale znaleźli naśladowców, panie 
Bertrand.

— Jakże się nazywa ta osoba dobro­
czynna?

— Mówiłem już panu, że pragnie po­
zostać nieznaną; ja  sam nie wiem. kto ona 
jest...

— To dziwne...
— Oto co< mi polecono wręczyć panu

Rada Państwa.
Z k o m is ji  budżetow ej.

Na wc.zorajszem posiedzeniu komisji bu­
dżetowej w dalszej dyskusyi. nad działem 
„Rada Ministrów i Trybunał administracyj­
ny". omawiał p. On c i u l  spraw- ę grecko- 
wschodniej cerkwi na Bukowinie i urgował 
zwołanie kongresu cerkiewnego. Mówca za­
strzegał się przeciw wszelkim jednostronnym 
zmianom obecnego stanu posiadania na nie­
korzyść Rumunów.

P. S i l i n g e r  oświadczył, że przedsta­
wiciele narodu czeskiego nie mogą głosować 
za działem „Rada Ministrów", bo nie mają 
zaufania do Rządu. Rząd obiecał objektywną 
adm inistrację i przestrzeganie ustawą tym­
czasem wT praktyce dzieje się inaczej. Mów­
ca wspomniał o stanowisku P. M inistra o- 
światy co do lex Perek i żalił się na uprzy wi- 
lejowanie Niemców w Morawii, oraz na,stron­
nicze postępowanie względem Czechów przy 
spisie ludności. Zachowanie się Rządu wobec 
Czechów' zmusza stronnictwo mówcy do po­
zostania w opozycji i głosowania przeciw 
budżetowi.

Mówca proponuje rezolucję, żądającą, 
aby orzeczenia trybunału administracyjnego 
były ogłaszane w tym języku, w' którym 
wniesiono skargę.

P. W a s i l k o  polemizował z p. Onciu- 
lein. Poseł ten sam stwierdził, że stosunki 
cerkwi grecko-wschodniej w Austryi nie są 
uregulowane ani przez ustawę, ani przez roz­
porządzenie, Korona więc ma nieograniczone 
prawo dyspozycji. Zamierzone mianowanie 
ruskiego biskupa-sufragana na Bukowinie nie 
może więc uchodzić za akt samowolnego 
wtrącania się Rządu. Wogóle należy położyć 
kres dotychczasowemu kierunkowi admini­
strac ji cerkiewnej, która popiera wynarada­
wianie Rusinów w duchu rossyjskim.

Plan, poruszony przez p. Onciula, przy­
gotowania ugody na polu cerkiewnem między 
oboma narodami, witają Rusini sympatycznie. 
Dla urzeczywistnienia tego planu Rząd jest 
obowiązany wytrwać na drodze, na którą 
wszedł obecnie.

P. S t e i n w e n d e r  wskazał na konie­
czność wielkiej reformy finansów, do której 
obecnie Rząd i parlament nie są zdolni.

P. K r a m a r z  oświadczył, że on i jego 
towarzysze głosować będą przeciw uchwale­
niu pozycyi „Rada Ministrów", dlatego, po­

nieważ Czesi wszędzie czują, że Rząd jest dla 
nich wrogo usposobiony. Rząd popiera zda­
niem mówmy niemiecką obstrukcyę w Cze­
chach. Finansowe położenie wymaga powa­
żnego zajęcia się problematem finansowym, 
ale nie można myśleć tylko jednostronnie o 
podwyższaniu podatków; przedewszystkiem 
myśleć należy o zmniejszeniu wydatków i to 
nie kosztem gospodarczego i kulturalnego 
rozwoju ludności. Obecne postępowanie pro­
wadzi wedle mówcy do ogólnej radykalizacyi. 
Oszczędności można osiągnąć, jego zdaniem, 
tylko zapomocą reformy adrninistracyi, prze­
ważnie przez zmniejszenie liczby urzędników 
jednak bez oszczędności na ich płacach, głó­
wnie zaś przez decentralizacyę w przedsię­
biorstwach państwowych, zwłaszcza w zarzą­
dzie kolei. Przemysł z pewnością musi brać 
wielki udział w płaceniu podatków7, ale nie 
należy rolnictwa w takiej mierze, jak do­
tychczas usuwać od podatku osobisto-docho­
dowego.

Zastrzegamy się stanowczo przeciw in- 
kamerowaniu podatku od piwa — ciągnął 
dr. Kramarz dalej — żądamy zaś udziału w 
podatku spadkowym, Są to jednak środki pa­
liatywne. Trzeba stworzyć nowy plan finan­
sowy. Prawda, że kredyt państwowy nie znaj­
duje się w tak pomyślnym stanie, jak da­
wniej. Nasza polityka, mówił dr. Kramarz, 
nie musi być dobra, jeżeli targi zagraniczne 
nie są dla naszych rent przychylnie usposo­
bione. P. M inister skarbu nie powinien za­
chowywać się odpornie wobec wielkiej możli­
wości pożyczki. Powinno się o ile możności 
unikać pożyczek na zbrojenia i pożyczek de­
ficytowych, ale pożyczki na cele gospodarcze 
i kulturalne, jak n. p. usunięcie skandalicznych 
stosunków telefonicznych albo na budowę 
instytutów gospodarczych z pewnością kredy­
towi państwowemu nie zaszkodzą.

P. S t a n e k  oświadczył się za rewizyą 
systemu podatkowego w łączności z zupeł- 
nem uzdrowieniem finansów krajowych.

P. K u k o v i ć  domagał się zmniejszenia 
kosztów manipulacji administracyjnej.

P. D’E l v e r t  zgodził się na plan fi­
nansowy P. Ministra skarbu z zadowoleniem.

P. G ó r s k i  zaznaczył, że Koło polskie 
spełni zawsze swoje obowiązki wobec Pań­
stwa, ale stanowisko swoje do każdego Rzą­
du musi uczynić zawisłem od zachowania się 
Rządu wobec życzeń kraju. Głównemi żąda­
niami Koła polskiego są: rozszerzenie auto­
nomii krajowej i większa swoboda kraju na 
polu finansowmm. dalej ekonomiczne podnie-

t ra^U‘ te&° widzenia rozpa-
7 .WrW,a • mowea sanaeyę finansów krajom yeh. 

.nie podatku domowo-czynszowego, znie- 
rne najniższych stopni podatku domowo- 

asowego, budowę kanałów, przyszłą orga- 
zacyę Kolei państwowych, sprawę ubezpie­

czenia .społecznego. W polemice z p. Oku- 
lewsiuin zastrzega się mówca przeciw nie- 
01yui jego zwrotom i prostuje pewne twier­

dzenia. JMa polu polityeznem trzeba starać 
S]g o stworzenie silnej większos'ci pracy, na 
po u gospodarczein dążyć do akcyi świadomej 
ce u i szeroko zakreślonej. Wiele mewi się 
o reformie adm inistracji, ale zapomina się, 
ze taKze technika ustawodawstwa potrzubuje 
leiorm y i i e wiele braków socyalnych po- 
cnoazi ztąd, iż nasze ustawy nie są jasne, 
nie mają charakteru ludowego. iMowca wy- , 
stępuje przeciw przeciążeniu urzędników za- I 
latwiającyeh czynności “kodyfikacyjne innemi \ 
• pi a wam i t porusza myśl utworzenia sekcyi 
usawodawczej, która podlegałaby bezpośre­
dnio Radzie Ministrów.

P. D i ara a n d  twierdził, że tylko mały 
Plan finansowy b. M inistra Bilińskiego, wę: 

z ą pomnożony o podwyższony podatek sp! 
rytu sowy można brać poważnie. Wedle 
wcy lealizacya wszystkich innych plan°'j 
me zawisła ani od p . M inistra skarbu, a"1 
. pnsłow. Sanacja finansów krajowy^' 
mówił, wsrod posłów wybranych na podst8 
w e powszechnego głosowania, póty nie mo* 

sympatyi, póki demokratyzacya sejm
w ego prawa wyborczego nie da klasom Pr8'

’• -•  na r  ód'
tu U Ul u-

podatku Pr5 „ '

cującym rękojmi wywierania wpły^n ,ód
spodarkę krajową. W Galicji 
czany ściąga się w formie

poci

musowego do 90 kor. od 1 lii. na p° ^  
ustawy krajowej. Teraz P. Minister _ ,a.
ohce prawie równocześnie podwyższy-' r 0, 
tek państwowy o 60 kor. na hektolitrze 
dziewa się, że Galicja pokryje trzecią 
spodziewanego ztąd dochodu. Tak samo y  
jak najbiedniejsi mają się naj w’^Ctk0wyeL 
czynić do wzrostu dochodów P° n8jb»r' 
tak teraz również kraje gospodarczo J cję-
dziej zacofane mają ponosić najwyzsz 
żary. Kwesty a, czy wydatki na g°sP 
ludową są rekompensatą za ciężary WOJ a(p 
czy, jak się wyraził P. Minister skai » 
dycyą" — jest, wedle mówcy, rzeczą 
rzędną. _ ; svre

P. M inister skarbu, jeśli r°zu■' jjzie 
zadanie, ciągnął mówca dalej, nie ] i '  po- 
z inwestycyarni w celu podniesienia 5 jjjjefl 
datkowej ludności. P. Minister
oświadczyć w kołach wojskowych, ze

od anonimowego dobroczyńcy — rzekł no­
taryusz, wręczając ojcu Bertrand rulon złota.

— Hę? co to takiego? — spytał sta­
rzec.

— Tysiąc franków, panie Bertrand.
— Tysiąc franków! — zawołał zdu­

miony.
— Tak, tysiąc franków w złocie.
— I to wszystko dla m nie? — spytał 

stary robotnik drżącym głosem.
— Tak, dla pana. Teraz już panu nie 

zabraknie tytoniu i może pan, jeżeli zechce, 
wypalić czwartą fajkę. Pani Julio — ciągnął 
dalej notaryusz z uśmiechem — dobroczyńca 
pomyślał także o p a n i; pragnie wynagrodzić 
pani jej poświęcenie, starania, któremi ota­
czasz starego ojca. Dla pani i dzieci oto 
także tysiąc franków.

— Ach! mój ojcze! — zawołała młoda 
kobieta.

Nie mogła ze wzruszenia nic więcej po­
wiedzieć.

Notaryusz spełnił swoją misyę; poże­
gnał ojca i córkę i odszedł, zanim młoda 
kobieta pomyślała, źe trzeba mu podzięko­
wać. Była jak skamieniała.

Po kilku chwilach dopiero potrafiła się 
otrząsnąć.

— A więc to prawda, mój ojcze — 
rzekła — to prawda, nie sen?

— Jestem tak samo zdziwiony, jak ty, 
moja Julko — odrzekł starzec. — A no, są 
jeszcze dobrzy ludzie na tym świecie !

Natychmiast po odejściu bratowej, pani 
Antoniowa poszła do pracowni męża i opo­
wiedziała, co im się zdarzyło.

Antoni niemniej był zdumiony od żo­
ny. Lecz w pierwszej chwili nie szukał roz­
wiązania tej zagadki.

— Teraz — rzekł — skoro jesteśmy 
bogaci, trzeba nam pomyśleć o drugich. Pój­
dziesz zaraz do ojca i dasz mu sto franków 
i drugich sto Julii.

Pani Antoniowa pobiegła do starego, 
którego zastała rozmawiającego z córką je ­
szcze o nieznanym dobroczyńcy. Powiedziała 
im z czem przyszła i wyjęła z kieszeni pie­
niądze.

— Ten pan, który był u ciebie, nas także 
odwiedził — rzekł stary Bertrand do syno­
wej — i oto co mi dał: tysiąc franków w 
złocie.

— A mnie także takąż sumę! — do­
dała Julia pokazując banknoty.

Pani Antoniowa patrzyła szeroko o- 
twartemi ze zdziwienia oczami na teścia i na 
bratową.

— Co to ma znaczyć? - spytała w 
końcu.

— To ma znaczyć — wyrzekł starzec 
poważnie — że ci, którzy całe życie byli u- 
czciwi i spełniali sumiennie swoje obowiązki, 
otrzymują z czasem nagrodę.

XV.
Wielki dzień sprawiedliwości zbliżał 

się. Marta podpisała wszystko, czego nota­
ryusz żądał i przygotowywała się do powrotu 
do klasztoru PP. Dominikanek.

Obecność młodej dziewczyny nie była 
już potrzebna w Anbecourt, ale pan Rousse- 
let ją  zatrzymywał, mówiąc, że może będzie 
jeszcze potrzebna.

Notaryusz miał swoją myśl.
Odbywał teraz częste podróże w inte­

resach swojej klientki, a właściwie licznych 
ofiar Maturyna Raclot.

Dnia pewnego przejeżdżając o kilka ki­
lometrów od Rosieres, zboczył z drogi, żeby 
odwiedzieć rodziców żony i spożyć z nimi 
śniadanie.

Przybył w godzinie, gdy zwykle sia­
dano do stołu. Ale państwa Mounier nie było 
w dom u; zaproszeni byli na śniadanie do 
panny Lormeau.

— Natychmiast doniesiemy państwu o 
przyjeździe pana — rzekła panna służąca.

— Och ! nie — odrzekł notaryusz, u- 
krywając swoje niezadowolenie — nie chciał­
bym sprawić tern kłopotu. Zresztą jestem 
tylko w przejeździe, wracając, znowu tu 
wstąpię.

I już chciał wsiadać napowrót do po­
wozu z zamiarem wstąpienia na śniadanie do 
jakiej oberży po drodze, lecz służąca wstrzy­
mała go energicznie.

— Państwo nie darowaliby nam — wo­
łała — gdybyśmy pana puścili bez śniadania!

— W tej chwili przyrządzę jakiś posi­
łek dła pana Rousselet — dodała kucharka.

— Dobrze więc — odrzekł notaryusz.
Kucharka wnet pobiegła do kuchni,

gdy nadszedł służący panny Lormeau.
— Dowiedziano się u panny Lormeau 

— rzekł do notaryusza — że pan jest w 
Rosieres; państwo Mounier zaproszeni na 
śniadanie do mojej pani, zmartwieni, że pan 
ich w domu nie zastał, chcieli natychmiast 
wracać, ale moja pani inaczej zarządziła i 
przysyła mnie prosić, by pan był łaskaw 
przyjść do niej na śniadanie.

Pan Rousselet nie mógł odmówi °P 
inemu_ zaproszeniu panny Lormeau.

Poszedł więc za służącym.
)ijiv,r ni0'

! fOj

Panna Lormeau wyszła naprzeć 
go z wyciągniętą ręką. " 0 g r

— Jakżem rada powitać tak in’; j6spr  
ścia, to pradziwa dla mnie i radosna 
dzianka. ) fitrój

Pan Rousselet przepraszał za 
podróżny.

— Panu we wszystkiem do 
przerwała panna Lormeau. Proszę 
się prędko z państwem Mounier i P -J
do jadalni. dzjęk>

Śniadanie było bardzo weso-je 
ożywieniu panny Lormeau, która 
miała słabość do notaryusza. i i pr°

Po czarnej kawie, pan Roussm0 
żeby ran było wolno odjechać. > <g opuj

— Jakto! Miałby pan j n  ̂ s.^1'
ście? — zawołała panna L orm eau  jeeZkę-"
nie, zatrzymamy pana jeszcze <mv 
Jedzie pan do B?... •naj'0^ ’

— Miałem zaszczyt pani t°
— I  będzie pan tam n o c o w a ^ -^ .

\  — Interesa zmuszają mnie nje,
— W takim razie, kochan? P°^fl • 

wolnimy pana o czwartej; p°n.,e^ ,aó do '0 
buje pan dwóch godzin, by dojec ,Q r» 
znajdzie się tam pan o szóstej, a J pofl° 
zajmie się pan interesami, które & . 
ją  do tego miasteczka. | erał ' "

Notaryusz nie bardzo się pP$res- pr 
został jeszcze dwie godziny w  ̂ u-n-Az0 A 

Zeszli do ogrodu, który ^7.. »H8   zasiedl1dny, świetnie utrzym any: zasieL .
i potoczyła się rozmowa. -zekła

— Kochany panie — .’ ^eg o  P1'^ o
Lormeau przechodząc szybko z Je n co^
miotu w drugi — powiedz naro ^ r z e  
pannie Raclot. Przypuszczam, z 
miewa ?

Czy bardzo była zmar
rtwiona śH»e

elki*1
jPs'

°Jc a -r . vrieiJ
Jak sobie radzi ze swom a

notatfjątkiein ?
— Pani daruje — wie

zdziwiony — chyba pani nip 11 w p»n
— Nic, panie, wcale m c > /

żebym wiedziała? Rotiss ; pi8
— Zresztą, — rzekł P,an-o0Siki?® ó"''’ 

Aubecourt leży za daleko od i i ^
może pani wiedzieć co się ta,rl zy ’ de
W każdym jednak razie, pan , 
tonay mógł był pani PoW* .

3?

(Ciąg dalszy nasstąpO-



j^i&sienie dobrobytu ludności jest potrzebne 
totere^e bitności armii.

, Pofemizując z p. Okuniewskim nie wy- 
?Mje mówca przeciw rozszerzeniu praw 

^kiego narodu, ale zdaniem jego nie ucho- 
b aby p_ Okuniewski, zamiast domagać się 

, Rwania kary studentom ruskim, żądał wy- 
'®la proknrstoryi studentów polskich, wal-

^  Krakowie przeciw klerykalizmowi.
aamo deputatye szynkarzy w Wiedniu — eiitgnal n M - -

*wał Ł

Tak
i

Okuniewski demonstracyą niekultu
1; — niesłusznie na-

dlate»o • powinno się już choćby
odbije ■'w'ziaa v/ obronę, ponieważ ich nędza 
tej dlaf1" n ? ca'^) ludności. Nie słuszne są 
”'~’e i e^°n* a âki togo posła na Koło pol-
tvct * ua Tlzad za rzekome przyrzeczenia dla 
I  , tynkarzy. Ludowi ruskiemu nie pomoże 
1 . &ni do 1? z ad u, ani do Korony; tylko 

leain_e ustępstwa i uszanowanie wzaje- 
^ L  . interesów mogą dla obu narodów 

rajn stworzyć korzystne warunki rozwoju.
w ?• Prezydent Ministrów br. B i e n e r  t h 
y azil zadowolenie z powodu, że komisya 

energią przystąpiła do obrad nad 
aby uniknąć ewentualnej _ kouie- 

burUSCi' w uchwalaniu nowego prowizoryum
/ Tretów I.n-A M —  ■ ’   ■
fosłi

j°Wego. Mówca przypomniał swe
ezenie

o-

ow programowe, wygłoszone w Izbie 
1 zaznaczył, że in tencje Rządu pozo­

ry  » e Same, a idzie obecnie tylko o to, 
jącgj który zyskał zgodę przeważa­
ny, p Tększości Izby, został urzeczywistnio- 
tyczjjĝ  lezes gabinetu wspomniał o sympa- 
nietw Karmonijnem współdziałaniu stron-
^ 'y ack b ?IZ0,ści, i opozycyi z Eządeui au- 
nioże ^  ^  Kelegaoyach. w czem moźnaby 
l&kże ^^Tzieć oznaki podobnego stosunku 
Tiząd i posłów. Wobec zarzutów, że
iry d e m  A?a mH'ło cz3:nrW. oświadczył P.

-tyjy, Ministrów, że często cicha praca, 
celi]- zwolna a pewnie wiedzie do
*hu poi2*- u 'e Maci z oezu żadnego proble- 
^Padk .hZne®° * staia s*§ we wszystkich 

w a '̂L Qar°dowych przeciwieństw dzia­
dy 0RiQ̂ c^u, pojednawczym i łagodzącym,/  duch"jy yujt;umnY esy iu i

T.gnąć sprawiedliwą ugodę, albo przy-

N.
poprawę stosunków7.

^ ^ ę p n i e  odpowiedział br. Bienerth r 
ka MLZP0v'r°dunarodowościowychstosunkó

udzielił

na
wy cli stosunków 

wyjaśnień w sprawie
Maj "gń1 uniwersyteckich w Pradze i oma-
T°UlOBr,aa^w'sko Rządu w sprawie akeyi za 
tf VrS0V.-e,j rr ------- -t- --1-/K -i------ i ------ ' l
: , "Opęjf.,:* z powodu szkół elementarnych 

p W skreśleniach budżetowych,
Jlinister skarbu już wczoraj zazna-CZyJ _____ ........

S datkó'dychmiast nasta.pJK'a poprawa co do 
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i w , m a n  sprzeciwił się również 
wykazywał, że ograniczenie rewi-

zyi byłoby cofnięciem się w tył. Dlatego są- ! 
dzi mówca, że aby usunąć przeciążenie Naj­
wyższego Trybunału należałoby trybunały 
apelacyjne podnieść w niektórych sprawach 
do trzeciej instancyi.

P. J a b ł o ń s k i  przyznaje, że istnieje 
przeciążenie w Najwyższym Trybunale, a prze­
ciążenie to trzeba usunąć. Przedłożenie rzą­
dowe w niczem nie uszczupla interesów lu­
dności, należy je raczej poprzeć właśnie w 
interesie ludności. Dlatego mówca oświad­
czył się za przedłożeniem; wykluczenie rekur- 
sów rewizyjnych w sprawach spornych o 
posiadanie byłoby wedle niego postępem.

P. D n i e s t r z a ń ś k i  oświadczył się z 
przyczyn politycznych przeciw przedłożeniu.

P. L o e w e n s t e i n  polemizował z wy­
wodami p. Dniestrzańskiego, o ile on wystę­
pował przeciw przedłożeniu ze względów po­
litycznych. Mówca twierdził dalej, że refor­
ma w sprawie Najw. Trybunału jest konie­
czna, uważa jednak przedłożenie rządowe za 
niekorzystne.

Szef sekcyi S c h a u e r  prosił o przej­
ście do dyskusyi szczegółowej, przyczem o- 
świadczył, że ogółem sędziowie zupełnie od­
powiadają swemu zadaniu. W Galicyi sądy pra­
cują wśród trudnych stosunków, mimo, iż 
liczba urzędników sądowych w Galicyi jest 
stosunkowo większa, aniżeli we wszystkich 
innych krajach. Przyczyną przeciążenia są­
dów jest ogromna liczba procesów, wytacza­
nych przez ludność. Liczba procesów w Ga­
licyi wynosi 84 prc. wszystkich procesów7 
w Austryi, gdy ludność wynosi tylko 21 prc. 
Zarząd sądownictwa zdecydował się przeto 
zaradzić temu za pomocą pomnożenia perso- 
nalu. Ustawa która jest obecnie przedmiotem 
dyskusyi przyniesie także wielkie ulgi sądom 
w Galicyi, iż w przyszłości urzędy te będą 
mogły w lepszych warunkach pracować niż 
dotychczas. Przyznania trzeciej instancyi try­
bunałom apelacyjnym nie uważa mówca za 
dostateczne.

Na tem obrady zamknięto.

Z in n y ch  k o m isy j.
Subkomitet komisyi urzędniczej zała­

twił paragrafy pragmatyki służbowej z wy­
jątkiem paragrafów odnoszących się do awan­
su czasowego. W tej kwestyi subkomitet 
oczekuje oświadczenia Rządu, poczem podej­
mie na nowo obrady.

Na posiedzeniu komisyi dla s p r a w y  
o d d ł u ż e ń  g r u n t ó w  wniósł p. R a u c h i n -  
g e r rezolucyę z wezwaniem do Rządu, aby 
odnośny projekt ustawy przedłożył Izbie je­
szcze iv eiąrm tej sesji.

Głosowranie dia braku kompletu musia­
no odroczyć.

Z ilu razy u
i z Sejmu pruskiego.

nGazeta Lwowska" z dnia 11 marca 1911.

Na wczorajszem posiedzeniu parlamen­
tu Rzeszy niemieckiej w ciągu dyskusyi nad 
budżetem poczt zabrał głos p. T r z c i ń s k i :

Niestety i dziś — rzekł — musi­
my zanieść skargę na gorzką niespra­
wiedliwość, którą ludności polskiej wyrządza 
się przez to, że urzędnicy, którzy bezpośre­
dnio z nią się stykają nie rozumieją jej ję ­
zyka. Musimy także zaprotestować przeciw 
temu, że na pocztę nie przyjmuje się pra­
ktykantów Polaków. Urzędnicy pocztowi Po­
lacy skazani więc są na wymarcie. Dyrekcye 
pocztowe agitują pośrednio lub bezpośrednio 
przeciw abonowaniu gazet polskich i pism. 
Naturalnie, że za tą agitacyą tkwi Ostmar- 
kenverein. Poczta tak samo jak armia nie 
ma się mieszać do polityki. Żywimy nadzie­
ję, że wejrzy w to sekretarz stanu. Wiele za­
rządzeń dyrekcyi poczt zamiast wykształcić 
sobie dzielny personal urzędniczy, dąży wprost 
w przeciwnym kierunku; do tych zarządzeń 
należy zaliczyć ograniczenie wolności wybo­
rów urzędników pocztowych i i. W dzisiej­
szej erze oszczędności napewno żaden wyda­
tek nie będzie słuszniej skreślony, niż t. zw. 
dodatek dla kresów wschodnich, który roz- 
dwaja urzędników i ludność. Ten dodatek 
musi zniknąć i proponujemy, aby Izba nad 
nim głosowała osobno. Prosimy przedewszyst- 
kiem wolnomyślną partyę ludową, aby wier­
na swej dawnej tradycyi, głosowała za skre­
śleniem tego dodatku.

Na tem obrady przerwano.
Komisya opłat od żeglugi przyjęła wczo­

raj przedłożenie rządowe.
W komisyi dla konstytucyi Alzacyi i 

Lotaryngii sekretarz stanu Delbruck odczytał 
wczoraj następujące oświadczenie:

Uchwały powzięte co do §§ 1 i 2 usta­
wy konstytucyjnej i wnioski, zgłoszone w 
następstwie tych uchwał, są dla rządów7 
związkowych niemożliwe do przyjęcia. W szcze­
gólności rządy te nie mogą zezwolić na usta­
lenie stanowiska cesarza i namiestnika od­
miennie, niż podano w projekcie. Natomiast 
rządy gotowe są w razie przyjęcia bez zmian 
tych punktów przedłożenia, przychylić się do 
życzenia większości komisyi co do prawa gło­

sowania w Radzie związkowej i zgodzą się 
na następujące uregulowanie tej sprawy: Póki 
§§ 1 i 2 ustęp 1 projektu konstytucyjnego 
pozostaną w mocy, Alzacya i Lotaryngia ma­
ją  w Radzie związkowej 3 głosy. Głosy te 
nie będą liczone, jeżeliby tylko przez ich 
przyłączenie się głosy prezydyalne osiągnęły 
większość lub w razie równości głosów gdyby 
miały być rozstrzygające. Również nie mogą 
być liczone przy uchwaleniu zmiany konsty­
tucyi. Pełnomocników Alzacyi i Lotaryngii 
do Rady związkowej mianuje i instruuje na­
miestnik.

W Sejmie pruskim w dalszym ciągu 
obrad nad budżetem wyznań i oświaty wy­
wodził na wczorajszem posiedzeniu m inister 
oświaty, że wiele klas, zwłaszcza w prowin- 
cyach wschodnich, jest przepełnionych, a 
brak nauczycieli władających językiem pol­
skim. Dlatego nie można zastosować podziału 
według klas. Zresztą zarząd oświaty starać 
będzie usilnie o poprawę tych stosunków.

P. ks. Stychel wywodził, że dodatki 
kresowe demoralizują nauczycieli. Państwo 
angażuje za mało nauczycieli z pośród lu­
dności polskiej. Próby germanizowania i 
przerabiania na protestantów nazwał mówca 
bezcelowemi szykanami.

Nauki religii choćby w najniższych 
klasach nie wolno uczyć w języku ojczystym, 
mimo, iż nawet w mieście Poznaniu polskie 
dzieci nie władają niemieckim językiem, tem 
mniej na prowincji. Germanizowanie w szko­
łach ludowych w polskich prowincjach nie 
da się przeprowadzić. M inister oświaty nie 
powinien pozwolić na to, by go zakuto w że­
lazną zbroję systemu szkolnego sprzecznego 
z zasadami pedagogiki.

M ininister S c h w a r z k o p f  odpowie­
dział, że rząd nie zmieni swego systemu. 
Polacy mieli do roku 1872 polską naukę w 
szkołach, a rezultatem tego było, że ludność 
polska nie uczyła się po niemiecku. Dlatego 
musi być utrzymany system szkoły jednoję- 
zykowej, a językiem wykładowym może być 
tylko język niemiecki. Szkoły dwujęzykowe 
są już z technicznych względów niemożliwe. 
Minister nie sądzi, aby system teraźniejszy 
wymagał zmian jakichkolwiek. O pretestan- 
tyzacyi przez szkołę niema mowy.

KRONIKA.

Liców, 10  marca.
— K a lendarz .
S o b o t a  (11 marca) :
Konstantyna. — Ludosława. — Porfyrya. 
Wschód słońca o godzinie 5-48 rano, za­

chód słońca o godzinie 5-20 po południu.

— Z c. i K. a rm ii . D ńennik rozpo­
rządzeń icojskowych dla c. i k. armii ogłasza: 
Najj. Pan nadał krzyże kawalerskie orderu 
Leopolda, generał-porucznikom: Hermanowi bar. 
Gemmingenowi, komendantowi dywizyi konnicy 
w Stanisławowie; Ryszardowi Temmsburg-He- 
nieke komendantowi dywizyi konnicy w Jaro­
sławiu; Ludwikowi Matuscba, przydzielonemu 
do komendy 4 korpusu i br. Karolowi Huynowi, 
generałowi majorowi, komendantowi dywizyi 
konnicy w Krakowie. Order Żelaznej Korony 
III klasy otrzymał starszy intendant I klasy 
Adolf Seibka.

Następnie Najj. Pan zwolnił od służby 
na własną prośbę z powodu złego stanu 
zdrowia generał-porucznika Franciszka Ilor- 
steina, komendanta 22 dywizyi obrony krajo­
wej, a w miejsce jego zamianował generał-ma- 
jora Artura Winklera, dotychczasowego komen­
danta 41 brygady obrony krajowej.

Najj. Pan zwolnił od służby generała 
majora Jana Lavrica i nadał mu krzyż kawa­
lerski orderu Leopolda, generał major Franci­
szek Tauschinsky został na własną prośbę su- 
perarbitrowany i jako niezdolny do służby prze­
szedł w stan spoczynku; przy tej sposobności 
Najj. Pan polecił mu wyrazić Swe Najwyższe 
zadowolenie. Wkońcu uwolniony został od służby 
generał major Karol Lehmann, komendant 48 
brygady piechoty.

Pułkownik Hugo Habermann, szef sztabu 
generalnego w 10 korpusie zamianowany został 
komendantem 48 brygady piechoty. Podpuł­
kownik 26 pułku piechoty Gotlieb Hobenreich- 
Krolowetz zamianowany szefem sztabu general­
nego 10 korpusu.

Major komendant w Jarosławiu Wacław 
Chwojka przeniesiony w stan spoczynku, otrzy­
mał krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

— W iadom ości kościelne . Archidyece- 
zya lwowska ob łać. Administratorem parafii 
w Buchniowie mianowany ks. Józef Błotnicki, 
kooperator z Barysza. Przeznaczony na posadę 
kooperatora ad personam do Sadagóry ks. Ja- 
kób Dmitrowski, tym. zastępca katechety szkoły 
lud. w Radowcacb.

Dyecezya przemyska. Zamianowany admi­
nistratorem w Giedlarowej ks. Apolinary Źar- 
nowski, wik. Zaleszanach. Przeniesieni: ks. Jan 
Dołowy, wik. w Golcowej, do Zaleszan; fes. 
Ambroży Baczewski, wik. we Frysztaku, do Rze­

piennika Biskupiego; ks. Franciszek Jeleń, wik. 
w Rzepienniku Biskupim, do Frysztaka. Kon­
kurs na opróżnione probostwo w Giedlarowej 
rozpisano z terminem do 31 marca.

— Z R ady m . Lwowa. Przed porząd­
kiem dziennym wczorajszego posiedzenia od­
czytał r. P a w l e w s k i  imieniem kobiet protest 
przeciwko ostatnim wyborom, a to z tego po­
wodu, że wiele kobiet nie otrzymało kart, le­
gitymacyjnych. Protest ten odesłano do aktów 
wyborczych. Następnie r. B. L e w i c k i  wniósł 
następującą interpelacyę:

„Z dzienników dowiaduję się, iż w To­
warzystwie muzycznem z powodu zamierzonych 
zmian osobistych, wytworzyła się sytuacya bar­
dzo dla instytueyi niebezpieczna. Tak członko­
wie Towarzystwa muzycznego, jak i gremium 
profesorów oświadczają się publicznie, a bar­
dzo stanowczo przeciw tym reformom. Ponie­
waż jest b a r d z o  prawdopodobną rzeczą, iż wsku­
tek różnicy między zapatrywaniami wydziału, a 
życzeniami tych najpoważniejszych czynników 
nastąpić może rozłam w instytueyi, przeto za­
pytuję p dyr. Lityńskiego, względnie radcę 
Włodzimirskiego, jako delegata Rady miejskiej, 
czy mu znaną jest ta sprawa i jakie stanowi­
sko zamierza wobec niej zająć. Miasto subwen- 
cyononuje Konserwatoryum i wyłożyło na bu­
dowę gmachu znaczną kwotę, sprawa więc ta 
nie może być Radzie miejskiej obojętną1*.

Ponieważ del. Lityński od jakiegoś czasu 
prawie nie zjawia się na posiedzeniach Rady 
miejskiej, interpelant prosił, aby odpowiedź da­
no mu na następnem posiedzeniu.

P. T r a c z e w s k i  apelował do prezydyum 
w sprawie kinematografów, których mnoży 
się coraz więcej w mieście, a które pod wzglę­
dem bezpieczeństwa pozostawiają wiele do ży­
czenia.

Prezydent p. Giucbciński obiecał zbadać 
bliżej tę sprawę.

Z kolei r. B. L e w i c k i  zawiadomił Ra­
dę o powstaniu Tow. upiększania miasta Lwo­
wa i zaproponował, aby miasto przystąpiło do 
Tow. jako członek założyciel z wkładką roczną 
200 koron. Sprawę tę odesłano do regulamino­
wego traktowania.

Po załatwieniu kilku jeszcze drobniejszych 
spraw, przystąpiono do porządku dziennego. 
Uchwalono na wniosek referenta r. dr. Ru c k e -  
r a  podwyższyć ryczałt na wydatki szkolne i 
kancelaryjne z 16* kor. na 24 kor. miesięcznie, 
co gminę będzie kosztowało o 3400 kor. więcej 
rocznie.

R. S k l e p i ń s k i  referował sprawę bu­
dowy sztachet przy cerkwi św. Piętnie. Ponie­
waż na sztachety te sporządzano za wysoki ko­
sztorys, bo na 14.000 kor., na wniosek refe­
renta uchwalono na razie zreparować stare szta­
chety kosztem 400 kor. i polecić magistratowi, 
aby sporządził inny kosztorys na nowe ogro­
dzenie cerkwi.

Z kolei r. Z g ó r s k i  referował sprawę 
uporządkowania targowicy na pl. św. Teodora. 
Referent wniósł, aby plac ten i przyległe ulice 
uporządkować, wybrukować, powiększyć służbę 
używauą do czyszczenia tego placu i zaprowa­
dzić na tym placu hydranty. Równocześnie re­
ferent wniósł, aby polecono magistratowi zwo­
łać ankietę, celem zastanowienia się co do bu­
dowy hali targowej na tym placu. Przy tej 
sposobności polecono magistratowi uporządko­
wanie placu koło kościoła św. Antoniego. Po 
obszernej dyskusyi, w której brało udział kilku 
radnych, uchwalono wnioski referenta.

W toku obrad zgłosił się r. Wł o d z i -  
mi r s k i ,  zastępca delegata Rady m. do Tow. 
muzycznego, ktury zajęty skrytynium, nie sły­
szał interpelacji r. Lewickiego i udzielił na­
stępującego wyjaśnienia: Ponieważ delegat Rady 
r. Lityński przebywa przeważnie poza Lwowem 
i z powodu togo nie bierze udziału w posie­
dzeniach wydziału Tow. muzycznego, mówca, 
jako zastępca delegata, widząc, że miasto nie 
ma zastępstwa w tem Tow. zgłosił się do wy­
działu, prosząc, aby jemu przysyłano zaprosze­
nia na posiedzenia. Tymczasem wydział Tow, 
muzycznego nie stosujo się do tej prośby i 
skutek jest ten, że miasto od lat kilku niema 
zastępstwa w Tow. muzycznem.

Sprawę tę powinno się przeto jak naj­
rychlej załatwić.

Wkońcu na wniosek r. L a s k o w n i -  
c k i e g o  uchwalono podwyższyć wynagrodzenie 
pomocnicom przy szkółkach freblowskich z 600 
koron na 800 kor. rocznie, na wniosek r. B. 
L e w i c k i e g o  udzielono Lidze pomocy prze­
mysłowej, zajmującej się urządzeniem jarmarku 
wyrobów krajowych subwencji w kwocie 2.000 
koron, a na wniosek r. Z a w o j s k i e g o  po­
stanowiono, aby w przyszłości nabywcy grun­
tów cmentarnych byli zobowiązani do trzech 
lat wznieść grobowiec, w przeciwnym razie 
tracą prawo własnośzi i z zapłaconej kwrnty 
otrzymają tylko 80 prc.

Uchwalono bez dyskusyi i na tem dla 
braku kompletu zamknięto obrady o godzinie 9 
wieczorem.

— D ziesięciolecie lw ow skich w odo­
ciągów. Przed wczorajszem posiedzeniem Ra- 
dy"m. Lwowa odbyło się posiedzenie komisyi 
wodociągowej pod przewodnictwem dr. Dz i -  
w i ń s k i  ego .  Ponieważ wczoraj właśnie u- 
płynęło 10 lat od chwili wprowadzenia w ży­
cie wodociągów, posiedzenie komisyi przybrało 
uroczysty charakter.
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Pierwszy zabrał głos przowodniczący ko­
misji r. dr. D z i w i u s k i , a przedstawiwszy 
historyę budowy wodociągów we Lwowie, po­
dał rozwój ieh w ubiegłym dziesięcioleciu. — 
I tak sieć rurociągów w mieście z 79 kim. 
wzrosła do 133, ilość hydrantów ogniowych z 
6-50 sztuk do 1090, a połączeń domowych z 
1200 do 4900. Roboty około rozszerzenia sieci 
wodociągowej, jakoteż rozszerzenia ujęcia wy­
konano własnemi siłami Zakładu wodociągowe­
go. Inwestowany kapitał po dzień dzisiejszy 
wynosi 9,600.000 koron. Wkłady tc jednak — 
podniósł mówca — znakomicie się opłaciły, bo 
z chwilą wprowadzenia wodociągów, śmiertel­
ność Lwowa zmniejszyła się o jedną trzecią 
część. Przemówienie swe zakończył dr. Dzi- 
wiński w te słowa :

„Muszę jednak  stw ierdzić jako przewo­
dnicy kom isji wodociągowej, że ten prawie 
10-cio milionowy wydatek zabezpieczył w zu­
pełności dostawę wody w tej ilości, która*jest 
rzeczywiście potrzebna dla m. Lwowa tak na 
cele gospodarstw a domowego, jakoteż na prze­
m ysł i na cele publiczne, jednakże pod w a­
runkiem , że z zaprowadzeniem wodomierzy dla 
poszczególnych domów nie będzie się dłużej 
zwlekać. Eksperci, wezwani przez gm inę m. 
Lwowa orzekli, że należy ja k  najrychlej zapro­
wadzić wodomierze w domach pryw atnych i 
równocześnie zmienić ustaw ę wodociągową w 
ten sposób, aby za nadwyżkę wody zm arno­
wanej ponad przyznaną normę był odpowie­
dzialny w łaściciel domu z regresem  do loka­
torów.

Wrazie zaniechania tego, grozi miastu w 
najkrótszym czasie uiebezpieczeństwo braku wo­
dy, czego przedsmak uczuliśmy już w czerwcu 
z. r.

Gdy budowa drugiego wodociągu, z któ- 
rąto sprawą wystąpi komisya wodociągowa w 
krótkim czasie przed Radą miejską, musi być 
poprzedzona tak wywłaszczeniem nowych źró­
deł, jakoteż szczegółowymi pomiarami tychże, 
jest rzeczą widoczną, że przed upływem lat 3 
do 4 nie można się spodziewać jej ukończenia. 
Uważamy więc, że bez względu na zamierzoną 
budowę, należy w interesie bezpieczeństwa pu­
blicznego (także brak wody w czasie pożaru) 
ograniczyć marnowanie wody, za pomocą wodo­
mierzy, bo jest rzeczą nadzwyczajną, że pomimo 
dostarczania wody w zupełnie wystarczającej 
na cele domowe ilości, braku jej doznać mo­
żemy i musimy w najkrótszym czasie wrazie 
zaniechania tego jedynego środka zapobie­
gawczego".

Z kolei zabrał głos wiceprezydent dr. 
K a t o w s k i ,  a podnosząc zasługi przewodni­
czącego koiuisyi wodociągowej dr. Dziwińskie- 
go, który od początku tej komisji przewodni­
czy, wyraził mu imieniem prezydyum uznanie 
i podziękowanie. Z kolei wyraził uznanie i po­
dziękowanie niestrudzonemu dyrektorowi wodo­
ciągów p. Aleksandrowiczowi, co przyjęto okla­
skami.

Na wniosek r. W ł  o d z i m i r s k i e g o wy­
rażono podziękowanie ogółowi urzędników  Za­
kładu  wodociągowego.

Następnie debatowano nad budową cen­
trali wodociągowej na Zielonem. Po dłuższej 
dyskusji uchwalono budowę tej centrali na 6 
morgowej przestrzeni, kosztem 500.000 kor. 
Budowę uchwalono eddać firmie Sosnowski i 
Zaeharyewicz, urządzenia wewmętrzne firmie 
Piotrowicza, centralne ogrzewanie firmie So­
snowski i Zaeharyewicz, założenie kabli elek­
trycznych ni. Zakładowi elektrycznemu, a świa­
tła p, Piotrowskiemu,

Na tern zakończono posiedzenie.
— Stan zdrowia, k a rd y n a ła  ks. P u ­

zyny — jak dziś donoszą z Krakowa — o tyle 
się polepszył, że powoli w raca czucie w spara­
liżowanej ręce. Z tego powodu nie czuwa już 
w nocy przy kardynale zakonnik, jak  dotychczas.

— Tow arzystw o p o litech n iczn e  od­
była onegdaj doroczne walne zgromadzenie, na 
którem dokonano wyborów uzupełniających wy­
działu. Wybrani zostali: prezesem p. R. Ingar­
den, członkami wydziału na 2 lata pp.: dr. St. 
Anczyc, dr. W. Balicki, K. E. Biernacki, K. E. 
Epler, T. Gajczak, J. Ross, St. Świeżawski, L. 
Syroezyński; na 1 rok zaś pp.: St. Downaro- 
wicz, K. Rogoziński; do komisji lustracyjnej 
pp.: P. Kasprzycki. Z. Marynowski, dr. T. Ob- 
miński, Z. Sochacki, K. Engel; do sądu hono­
rowego pp. E. Bartmański, A. Broniewski, dr. 
P. Dziwiński J. N. Franke, K. Jankowski, A. 
Kamienobrodzki, St. Kułakowski, B. Maryniak, 
dr. St. Niementowski, J. Niedźwiedzki, W. Po- 
źniak, IC. Skibiński, W. Szyszkowski, J. Witkie­
wicz, W. Wolski; do sądu polubownego - pp.: 
E. Bartmański, J. N, Franke, br. R. Gostkow­
ski, S. Hawryszkiewicz, A. Kędzior, M. Kowal­
czuk, E. Krzen, A. ICuhn, J. Lewiński, B. Ma­
ryniak, dr. S. Niementowski, Z. Piotrowicz, W. 
Rawski, S. Rybicki, J. Rychter, A. Sołtyński, 
W. Syniewski, W. Wolski. W wydziale pozo­
stają: wiceprezes I p. J. Tomicki, wicepr. II 
p. M. Kuczyński, członkowie: K. Drewnowski, 
T. Fiedler, W. Rawski, A. Rothert, T. Rozwa­
dowski, S. Wiktor.

— Śledztw o w sp raw ie  za jść n a  U n i­
w ersy tecie k rak o w sk im . Z Krakowa dono­
szą : Da podstawie zarządzenia M inisterstw a 
oświaty, komisya dyscyplinarna senatu akade­
mickiego rozpoczęła dziś o godz. 10 przed po­

łudniem śledztwo dyscyplinarne w sprawie zajść 
na Uniwersytecie w dniu strajku dnia 30 sty­
cznia b. r. Komisyi przewodniczy prof. Roz- 
tworowski. Na dziś wezwano 12 słuchaczy do 
przesłuchania, na jutro resztę, t. j. 13. Między 
wezwanymi jest 9 filozofów, 9 medyków, 6 pra­
wników i jedna słuchaczka filozofii, Jadwiga 
Bujwidówna. Przybyli prawic wszyscy wezwani 
studenci.

O ile słychać, komisya zada im 9 py­
tań co do udziału w zaburzeniach, o drutowa­
nie drży. i, rozbicie szyb, wyłamanie drzwi, nie­
dopuszczenie profesorów. Ostatnie pytanie do­
tyczy udziału w komitecie strajkowym.

— E k sp o rt do R u m u n ii. Wskutek re- 
lacyi Konsulatu austro-węgierskiego w Buka­
reszcie, galicyjscy fabrykanci szczotek i pendzli, 
pilników, kos, sierpów, maszyn rolniczych, li- 
kieiów i wódek, mają widoki skutecznego wy­
wozu swoich wyrobów do Rumunii.

Bliższych inforraacyj z podaniem dokła­
dnych sposobów oferowania, nawiązania sto­
sunków, oraz adresów rumuńskich zastępców i 
agentów wszystkich tych gałęzi, udziela inte­
resentom Muzeum eksportowe Ligi Pomocy prze­
mysłowej Lwów, ul. Pańska 11.

— R ozstrzygn iecie  k o n k u rsu  a rch i- 
tektonicznego., Dnia 8 b. in. rozstrzygnięto 
konkurs na gmach dyrekcyi kolei państwowych 
we Lwowie. Z pomiędzy 7 prac nadesłanych, 
sąd konkursowy przyznał I-Szą nagrodę pracy 
oznaczonej Nr. 7, której autorami są pp. Ro­
man Bandurski i Jan Zawiejsfei, architekci w 
Krakowie; Il-gą pracy Nr. 4, autorzy pp. Al­
fred Zacharjewicz, Ludwik Sokołowski, Stani­
sław Pioti owski i Stanisław Fertner, architekci 
we Lwowie; Ill-cią pracy Nr. 5, autorzy pp. 
Karol Richtman i Stanisław Ulejski, architekci 
we Lwowie. Wystawa prac konkursowych w 
gmachu Instytutu technologicznego (u l" Bour- 
Jarda, parter sala Nr. 52) trwać będzie od dnia
10 do 13 b. m. w godzinach od 9 rano do 5 
po południu.

— K o n k u rs  graficzny. Towarzystwo 
przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie ogłasza 
imieniem pana Henryka Grohmanna konkurs 
na oryginalną akwafortę wykonaną jakimkol­
wiek sposobem o motywie swojskim przez pol­
skiego artystę i wyznacza w tym celu trzy na­
grody, mianowicie 500 koron, 300 koron i 200 
koron. Termin nadsyłania akwafort oznaczony 
został na 15 czerwca 1911 r. Bliższe warunki, 
oraz skład sądu konkursowego podaje K ra ­
kowski M iesięcznik Artystyczny  za miesiąc 
marzec.

— E g zam in y  p ry w a tn e  vr A kadem ii 
i.aiiuiOwej u e Lw ow ie. Ażeby osoby, które 
nabyły znajomości przedmiotów kupieckich dro­
gą nauki prywatnej, mogły wykazać się urzę- 
dowem świadectwem, zaprowadzono w Akade­
mii handlowej we Lwowie egzaminy prywatno 
z buehalteryi, korespondeneyi kupieckiej' i prac 
kantorowych, rachunków kupieckich, towaro­
znawstwa, stenografii i nauki o handlu i 
wekslach. Egzaminy te odbędą się w dniu 4 
kwietnia b. r. Ostateczny termin wnoszenia po­
dań o przypuszczeniu do egzaminu upływa z 
dniem 20 marca b. r. Do podania, opatrzone­
go stemplem na 1 koronę, należy dołączyć ine- 
trykę (na dowód ukończenia 17 lat)," świade­
ctwo szkolne, świadectwo moralności i taksę 
egzaminacyjną, wynoszącą za każdy przedmiot 
16 koi.. D}iekcya zwraca, uwagę, że chcąc być 
przypuszczonym do egzaminu, trzeba się wyka­
zać świadectwem z ukończenia co najmniej 6 
Has -.szkoły ludowej, lub 2 klas szkoły wydzia­
łowej.

— P rzed staw ien ie . Na dochód krajo­
wego Towarzystwa opieki nad dziećmi we Lwo­
wie odbędzie się, dzięki ofiarności dyrekcyi 
Teatru miejskiego, dnia 16 marca b. r. o go­
dzinie S po południu przedstawienie w teatrze 
miejskim. — Dane będą dwie sztuki „Komedya
0 człowieku, który redagował gazetę" i „Ko­
medya o człowieku, który zaślubił niemo­
wę ‘ oraz koncert przy łaskawym współ­
udziale artysty opery St. Tarnawskiego. Bilety 
już obeonie nabywać można u firmy Sfinx“ 
ul. Karola Ludwika 1. 5.

— P rzed staw ien ie  am a to rsk ie , które 
staraniem Andrzejowej ks. Lubomirskiej i An­
ny hr. Wolańskiej odbędzie się jutro w sobotę
11 b. m, i pojutrze w niedzielę 12 b. m. w 
sali Kasyna miejskiego na dochód Towarzystwa 
„Dzieciątka Jezus", zapowiadają się zarówno 
pod względem artystycznym, jak i materyal- 
nym wybornie. Wśród wykonawców pojawia 
się i siły znane już ze sceny amatorskiej i 
nowe, a bardzo wdzięczne. Pomiędzy jedną ko­
medyjką a drugą będzie dłuższa p rzerw a_
rodzaj rautij w małej salce, gdzie niewątpli- 
wio panować będzie ożywiona, miła pogawęd­
ka. Bardzo wiele osób z tego właśnie powodu 
zakupiło bilety na oba przedstawienia. Pozostała 
nieznaczna reszta biletów jest do nabycia po 10
1 6 kor. w księgarni Gubrynowicza, p.  Poło- 
nieckiego i w cukierni Zalewskiego,

^  ystaw a p iek a rsk a  odbędzie się w 
czasie od 20 maja do 14 czerwca b. r. w pa­
łacu sztuki na placu powystawowym we Lwo­
wie.

. ~  L icy tacy a  p a łacu  sp isk iego  w K ra ­
kow ie, zapowiedziana na 14 b. m., nie odbę­
dzie się, gdyż pałac zakupił z wolnej ręki p.  
Franciszek Macharski, właściciel firmy Hawełki

w Krakowie, za cenę około 780.000 koi. Jest 
to cena o kilkadziesiąt tysięcy koron ̂ wyższa, 
niż osiągnięto przy licytacji unieważnionej.

— Lw ow skie T ow arzystw o r a tu n ­
kowe odbędzie walne zgromadzenie dnia 15 b.m .,
0 godzinie 7 wieczorem w sali galic. Kasy 
oszczędności.

— W y ró b  p a p ie ru  do opakow ali t .  
ZW. »W cłlpappc«. Liga pomocy przemysło­
wej. stwierdziła, iż fałdowany papier tekturo­
wy służący do opakowań różnych przedmiotów, 
zwłaszcza szkła, ceramiki, galanteryi i wyrobow 
cukierniczych, przychodzi w znacznych llosciacti 
z poza granicy kraju. Ponieważ można go z 
łatwością w Galicyi produkować — przeto na­
leżałoby "zainicjować wyrób tego papieru. Po­
trzebny kapitał w gotówce 20.000 kor.

L iga pomocy przemysłowej zaprasza in te­
resujących się tą  spraw ą kapitalistów , ażeby 
zechcieli zgłosić się po bliższe inform acje do 
biura L ig i pomocy przemysłowej — Lwów, ul. 
P ań sk a  11.

«Jupe - cu lo tte« . Spodeńkowa suknia, 
która wszędzie tyle wrzawy narobiła, po raz 
pierwszy zyskała uznanie nie w Londynie, Pa 
ryżu Monachium lab Ostendzie, lecz.... w na­
szym Krakowie'. „Historyczny" ten moment 
miał miejsce na wczorajszem przedstawieniu 
,Króla" Caillareta i de Flers’a w krakowskim 

teatrze. Oto jak opisuje ten fakt recenzent JVo- 
wej Reform y:

„Zainteresowanie się sztuką zyskało wczo­
raj nowa atrakcję wskutek zapowiedzi, że na 
przedstawieniu jedna z artystek zaprezentuje 
nowomodny kostyum paryski, rozgłośną „jupe- 
culotte". Jakoż niespodziankę tę sprawiła isto­
tnie p. Górska, która zaraz w pierwszej odsło­
nie ukazała się w prześlicznym blado-rózowym 
kostiumie jedwabnym „jupe-culotte". Lornetki 
pań z całego audytoryum skierowały sio w je­
dnej chwili na panią Martę Bourdic-i i r w no 
cześnie rozległ się w widowni grzmot oklasków. 
Nowy strój, po raz pierwszy oglądany w- Kra­
kowie, zyskał ogólne uznanie zarówno^ żeńskiej, 
jak i męskiej publiczności, zwłasza, że p. Gór­
ska umiała go zaprezentować, poruszając_ się 
z cała swobodą i naturalnością. Strój, skrojony 
z wielkim gustem, przedstawił się jako bardzo 
estetyczny i praktyczny, zwłaszcza o ile nosi 
a-o kobieta, posiadająca odpowiednie, ja r  p. 
Górska warunki postawy i urody. Szczegoło- 
wszy jego opis przekracza kompetencję teatral­
nego sprawozdawcy".

A więc victoria! Po dniach walki i znę­
cania się po ulicach na pionierkach nowej 
mody, „jupe cullote" zwyciężyła dnia 9 marca 
r o k u  Pańskiego 1911 o godzinie 7 wieczorem 
na placu św. Ducha, niedaleko.... barbaka­
nu, który był świadkiem niejednego juz naszego 
zwycięstwa. Nieprzyjaciela zwyciężono bez.... 
jednego wystrzału, choć walka zapowiadała się 
straszna.

Powiedział „Faust" Goethego: Ich om  
ein Mensch geicesen und das heisst em  
K am pfner sein. Te szczytne słowa wprowa­
dzają w czyn teraz propagatorki porteezkowych 
sukien. Walka!... tak walka — teraz o to, po­
tem o męskie kurtki, kamizelki, _ o cylindry
1 t. d. wreszcie o to, aby mężowie nianezyli 
dzieci i gotowali zupę.

A ruch ten przyjdzie z Krakowa, co mó­
wię, jedzie już!

I cóż ty na to stary, zacofany Lwowie’!...
(/A ) 'I  I z b y  sądow ej. W czorajsza roz­

praw a przeciw  Iw anow i Rakowi, w łościanino­
w i z Borek D om inikańskich, oskarżonemu o 
zbrodnię podpalenia, została odroczona, celem 
uzupełnienia śledztwa.

Dziś przed południem zasiadła na ławie 
oskarżonych przed tutejszym trybunałem sądu 
przysięgłych szajka złodziejska. Oskarżeni są: 
Zdzisław Kadlewicz i Władysław Bajak, obaj 
mnóstwo razy karani za kradzież. Obecnie do­
puścili się oni całego szeregu kradzieży w ro­
ku ubiegłym.

Ponadto oskarżeni są o współuczestni­
ctwo w powyższych kradzieżach przez ukrywa­
nie i zbywanie kradzionych rzeczy: Piotr Ma- 
ksymow, handlarz drzewa; Marya Pyzio, wdo­
wa, kochanka Bajaka ; dalej Zofia Hantz, Ba­
zyli Salamon szewc i Marya Kotlarz, zaro- 
bnica.

Rozprawa potrwa kuka dni.
/X Z g u b io n o : złoty wisiorek od łań­

cuszka.
A  P rz e je c h a n y  n a  śm ierć . Wczoraj 

około godziny 5 po południu najechał na placu 
Gołuchowskiego wóz miejskiej kolei elektrycznej 
nr l i 2 prowadzony przez motorowego Karola 
Andruszkę, na 50 letniego handlarza owoców 
Nechema Rosenberga. Rosenberg, uderzony że­
lazna platformą, padł na tor i dostał się pod 
deske bezpieczeństwa. Gdy wóz zatrzymano, 
wyciągnięto już Rosenberga nieżywego. _

Komisya lekarsko-policyjna stwierdziwszy 
złamanie czaszki na prawej skroni, poleciła od­
stawić zwłoki do kostnicy Zakładu medycyny

Z powodu tego wypadku powstało na pl. Go­
łuchowskiego olbrzymie zbiegowisko, tak, że po­
licja, aby komisyi umożliwić oględziny i uprzą- 
tuienie zwłok z toru, musiała wysłać na miej­
sce 10 konnych i 40 pieszych żołnierzy poli­
cyjnych.

r-v' o sIJfawie tego- wypadku wdrożyła poli-
7o .'\c° zenia. Motorowy Andruszko zeznał.
nT'ł ą16 “ *nuTJIJi świadkami, iż jadąc, alarnio- 

a zwoukiem, mimo, że nie widział Rosen- 
forma’ Wĉ 0^z;lee8'° aa tor tuż pod samą plat-

4  Xasze stnzącc. Pani Helena Weis-
a  ̂omosła wczoraj policyi, że wydalona

161 aia s’hiżąca Aniela Nowakówna pokradli•--«łn naprzez mą 
jej rozmaite przybory kuchenne i■ . . . euw. . pobrała na
J J mehunek towary w  rozmaitych sklepach. 

j ^  zbieg-, Do tutejszej pofi"
• T T n° z kołomyi, że zbiegł ztamtąd V  

zyalnej US ^°Jtowicz, uczeń V klasy gimna-

Wojtowicz jest średniego wzrostu blondyn.
nn „ A  s z c z ę ś l iw y  w ypadek. Wczoraj ZJn U Ua tutejszym ’ głównym dworcu
cc He P°dczas szybowania wozów, potrą-

a. tak silnie zwrotniczy Józef Jarosz, 
' ’ złamani6

do szpi*

budowie 
Jana

iż upadłszy pod koła wozu, odniósł 
prawej ręki w łokciu.

S tac ja  ratunkow a odwiozła go 
tala powszechnego.

A  Nożowiec. Do zajętego na
przy ul. F redry  i Akademickiej koźlarza 
Kielara przyszedł wczoraj J ó z e f y  Sroka ^  

dał przyjęcia do roboty. Gdy^ Kielar ® rotnie 
daniu odmówił, Sroka ugodził go u j,aca 
nożem w plecy, zadając ciężkie rany 

1 brzuch- *
A  W ypadek n a  dw orca toWi^ otrąeiły 

N a tutejszym dworcu towarowym V 
wczoraj szybowane wozy stojącego ^r0. 
torze konia lwowskiego akc. Towarzys j£oDja 
warów i obcięły mu obie tylue nogi- 
zabrał rakarz. ( garo-

A  Jeszcze było  m u  za mato" K  
bnik Józef P iątkow ski zgłosił się zada-
cyi ratunkowej z kilkom a ranami, ktoi ^ . a_ 
no mu w bójce. Po opatrzeniu o d sz e■ si§ 
sta. W kilkanaście m inut później zJa z0nj 
P iątkow ski znowu na stacyi, cały z p0- 
krw ią, tymrazem w towarzystwie żolni jaj 
licyjnego, gdyż na placu Strzeleckim J Qpa, 
aw anturę, w czasie której go pobito. gZtó"W■ 
trzeniu zabrał go z sobą po lic jan t do a

A  K ron ika p o licy jn a . Z
alności przy ul. Bogusławskiego 1- 1 . 
dziono wiszący tam  obraz Matki Boski J- 

P . Anieli Ozernieckiej skradziono 2 to 
ręeznej pulares, zawierający 29 kor. ^

Do lokalu b i b l i o t e k i  S t o w a r z y s z e n i a ,^a^ ego
i młodzieży handlowej przy ul. C z a r n i  ^ rał 
1. 1 w łam ał się złodziej, rozbił kufer i jn0. 
z niego dwie książeczki galic. Kasy oS/' pacZną 
ści Nr. 133.915 i 15.258, opiewające na 
kwotę 1400 kor. ulJ1

Z przedpokoju prywatnego S lia a przy 
żeńskiego p. Józefy Goldblatt-KamineG111® pja- 
ul. Asnyka 1. U  skradziono wczoraj 
szezyki uczenie, wartości 60 kor.

Z mieszkania dr. Rufa przy ul. 
go 1. 8 skradziono znaczną ilość garder

Do piwnicy dr. Rubina, zam ieć a ^ 0. 
przy ul. Skarbkowskiej 1. 17, w łam ał ^ njaku 
dziej i' sk rad ł kilkanaście liaszek wina, 
i soku. j^a-

-  W ielk i K raków . P r e z y d y ^  £ra-
m iestnictw a zawiadomiło prezydyum mia p0(j 
kowa, że z d. 1 kw ietnia b. r. przycb0. . p a_ 
zarząd gm iny Krakowa przyłączone 
bio z Beszczem i Głąbinowem, oraz L „joWeJ 
z obszarem dworskim, z myśl ustawy 
z d. 19 grudn ia b. r.

Italii Iraclo-artystic®.

M iesięcznika heraldycznego
1 — 2 b. r. zawiera dalszy ciąg pracy . T̂ 0-ry' 
teuffla „O starodawnej szlachcie krzyzS ^ 20- 
cerskiej na kresach inflanckich" (jTyzen 0.jaSza 
wie). Ks. dr. Zygm unt D unin Kozich &l\a- 
„Nieznane pismo Łukasza Górnickiego arcjji- 
clicie wolnej i niew oluej", znalezione 
wum centr. w W ilnie. P isane piękną P° r2u0a 
zna, w łaściw ą autorowi „Dworzanina , . Q.
ono ciekawe św iatło na stosunki szlacb J  
cińskiej u schyłku XVI. stuleeia. C ie k a w y ^ ^  
czynek do dziejów rodu Łodziów w w yjo' 
średnich przynosi a rty k u ł 0 . H aleckief0-. ”.eg0 
ście ze Stęszewa, kasztelan poznański 
ród". Do zakresu zaniedbanych u naS s naieźf
nad historyą rodów litewsko-ruskieb ^ 3-
rozpraw a ks. J. Puzyny „O pochodzeniu ^  
zia Fedka N ieświzkiego". W „Dodatku 
szy ciąg „M etryk kościoła Maryackiego w 
wie" w opracowaniu ks. J. Sygańskieg0-

Z te a tru  donoszą: P. Aleksander 5a“ 
drowski, ukończywszy "swe gościnne F i 
na wczorajszem przedstawieniu „Qu° va luyt 
na naszej scenie, dziś powraca na stały P 
do Krakowa.

z tego powodn dalsze przedstawieni*
. eJ opory, cieszącej się niebywałem p0^  ^  

nieiu, dawane będą po zwykłych cenach 
i owych.



5
te a t ru  m ie jsk ieg o  we Lwowie.

j u ^  Pi^ek, po raz czwarty, „Car Paweł 
i dramat w 5 aktach D. Mereżkowskiego.

, . _ W sobotę, o godz. 8 80 po poŁ, dla mło- 
zieży szkolnej, „Dwie blizny", komedya w 1 

, Cle Al. hr. Fredry i „Ożenić się nie mogę", 
°uiedya w 8 aktach Al. hr. Fredry.

, W sobotę, o godz, 7 wieczorem, po raz 
ziesią.ty q uo Yadis?“, opera w 5 aktach J,

^uguesa. "
W niedzielę, o godz. 8 80 po południu,nZłot17 wiek rycerstwa", żart sceniczny w 8

aktach K. Marlowe’a.
W r ____ ^ ^____ _   ^

% , „Quo vadis?“, opera w 5 aktach J.
^  niedzielę, o godz. 7 wieczorem, po raz 

^ 011guesa.

ttepertuiii* te a tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

, ^  sobot(b 11 lutego, (nowość), „Niezna-
Be»-n *ancerz", komedya w 8 aktach Tristana

!raarda.
„ W niedzielę, 12 m area, po południu, 

Iow0’ W' e^  rycerstw a", żart w 8 aktach M ar- 
e ai przekład T. Żeleńskiego.
. W niedzielę, 12 marca, wieczorem, „Nie- 
jomy tancerz", komedya w 3 aktach Trista-

ua bernarda.
°bli « P ę d z ia łe k ,  13 marca, „Noblesse 
i t> - ’ krotochwila w 3 aktach M. Henneąuina 

R- Webera.

^  s ą d o w e j .
(pi .

°S krw aw ych zajść n a  U niw ersy te- 
e lwowskim  w d n iu  1 lip ca  1910).

Lwów, 10 marca.
(dw udziesty  dzień  rozpraw y).

cZa dzisiejszą rozprawę otworzył przewodni- 
przeu’ ra|l ea O b e r t y i i s k i ,  o godzinie 9’20 
Ja] jP°ludniem. Nie jawili się podsądni: 

aw Kyrcziw i Wasyl Porajko. 
tva(j d r ° k .  P a ń s t w a  wniósł o przepro­
s i  111 e rozprawy przeciw tym dwom pod- 

l '*1 w zaoczności.
°bro ^ br' d l- O e h r y m o w i c z  imieniem 
try)- y zg°dził się z tym wnioskiem, poczem 
lora d . Prz}rchyłił się do wniosku prokura-

ja&stwa.
kolei zeznawał dalszy

ukoii osk. Iw an  T u rjań sk i,
lończ°ny uczeń gimnazyalny. Mieszkał stale 
^-ołorim a  « -  ngokole“ dowiedziałsię od ? ■ P wiecu w

lipCa kolegów na kilka dni przed dniem 1 
Wiecż ° ^wowa przybył dnia 30 czerwca 
Mziaj°rem jedynie w tym celu, aby wziąć

■ w wiecu, We Lwowie zamieszkał u 
&1 Mikołaja. Hanuszczaka.

kole“ ? 1Zew-: Ozy był pan na wiecu w „So-

^ s k-: Byłem.
Podobr •as';.®Pn le przedstawił przebieg wiecu 

p  e jak inni podsądni. 
koła« o rz,ew -: Dokąd pan poszedł z „So-

Uniw^gy^'^ śniadanie, a następ me na

P rz
Bnt%  polskich ?

e w.: Ozy idąc na wiec, widział pan

U],aiWe:
kilku"

łem ,°.s k.r 
ńw
’ b y i f p T ,  gl'Upkl StUMec, ■r °lakami, gdyż nie szli na nasz

W ulicy Mochnackiego widzia- 
6 komisarzy policyjnych, a przed 

s’eli w /  ^ e,m grupki studentów, którzy mu­

cu
o rske\ f IIu ich był0?T>r -Nie wiem.

o d iilfe w,; Ozy wziął pan udział w wie- 
O sifrn na ^ n ' wei'sytecie? 

ugich dI ? ak--- Początkowo stałem przy
ga]j rzwiach, później posunąłem się w
P r  '0 s ^ w . ; Co było na wiecu? 

l e n i a m i  kreśli. Przebieg wiecu zgodnie z 
krzyk: i  lnnych podsądnych. Słyszał o-
y^rtx tai4 0 cy budują barykady", a nieba- 

• Nie ser °'Jrzyk: „Przyszła polska bojów- 
reilluiarnl yszał natomiast wezwania do uda- 

p  la wykładów.
, 0 s t 6w' : Ozy wychodził pan z sali III.?
f6Jn. Wvehn/l»iłnivi „Wychodziłem z niej i wchodzi- 
' r 7
Uszedł 7 Wv Pan widział, zanim pan
ga&0 ławU-Sa,lł? Czy widział pan, jak wycią- 

Osp'.’ . bite szyby? 
tylko, iaif': -^ie widziałem tego. Widziałem 

ńa w-JedeQ z naszych zamierzył się la- 
P r „lfiZ!tca w sali lampę. 

fla kurytarz^’’ pan słyszal> wyszedłszy

^ ’dz'ałem" F slyszałem strzały z oddalenia. 
Wtteg° kuryt^WD' e^  QaS  ̂ co^a^  SW z Sló-

Gdzie pan s ta ł w kurytarzub°Czuv r z e w.znym ?
S s k-: Koło sali III.jf' Y 7    Ot*iX JLJL1.
kiiT îew,: Oo pan widział,
^ty tarzu  ?

^ a n o 8 p ^ i^z ia łem  jak koło sali III. bu-

stojąc na

barykadę Wezwano mnie wtedy,

abym wyciągał ławki z sali III. Posłuszny 
wezwaniu, wyciągnąłem kilka ławek.

P r z e  w.: Z ilu ławek b y ła  ta  barykada?
O sk.: Może z trzech.
P r z e w . :  Oo pan słyszał i widział, 

wszedłszy znowu do sali III.?
Osk.: Usłyszałem strzały i wołania: 

„Strzelają do nas“. Widziałem, jak obecni w 
tej sali chowali się pod ścianę między okna­
mi, a niektórzy pochylali się.

P rze  w.: Czy widział pan w tej sali 
ślady z kul?

O sk.: Nie widziałem.
Pr z e w. :  Czy widział pan, aby kto strze­

lał do sali III.?
Osk. :  Nie widziałem.
P rz e w .:  W śledztwie zeznał pan, że 

do Lwowa przyjechałeś nie na wiec, lecz, 
aby poinformować się o warunkach przyjęcia 
na Uniwersytet?

O sk.: Mówiłem tak dlatego, bo wie­
działem, że kto przyznał się do_ udziału w 
wiecu, tego zamykano w więzieniu śledezem.

Osk. Iw au  Turkew ycz,
słuchacz I. roku praw, mieszkał stale _ w Zło­
czowie, gdzie miał zajęcie w kancelaryi adwo­
kackiej. O wiecu w „Sokole" dowiedział się 
z zaproszenia, które nadeszło pod jego adre­
sem pocztą. Do Lwowa przybył d. 1 lipca 
po godzinie 7 rano, aby wziąć udział w 
wiecu.

P r z e w .:  Kiedy przyszedł pan do „So­
koła" ?

Osk. :  Zdaje mi się, że w środku wie­
cu. Wkrótce potem uchwalono przenieść wiec 
na Uniwersytet.

P r z e w . :  Ozy wziął pan także udział 
w wiecu, odbytym na Uniwersytecie?

Osk. :  Tak...
P r z e w . :  Ozy widział pan polskich stu­

dentów na Uniwersytecie?
Os k . :  Przed rampą było ich do 20 w 

grupach, u wejścia zaś stało 15.
P r z e w . :  Ozy pana prowokowali stu­

denci polscy?
Osk. :  Nie .. Rzucali tylko „specyalny 

wzrok" na każdego, obok nich przechodzące­
go, pytając się kto to?

P r z e w . :  Czy widział pan u uczestni­
ków grube laski?

Os k . :  Nadzwyczaj grubych nie było. 
Były tylko grubsze” Widziałem także u je ­
dnego z obecnych bokser, którym potrząsał. 
gdy°padł okrzyk „Bojówka stawia barykadę".

P r z e w . :  Czy miał pan laskę?
O sk .: Średniej grubości. Zgubiłem ją  

wychodząc z sali. Szukałem jej, lecz już nie 
znalazłem.

P r z e w . :  Oo było na wiecu?
Osk. :  przedstawia przebieg wiecu po­

dobnie jak inni podsądni. Słyszał w czasie 
wiecu okrzyki, „sławno", „hańba", „Polacy 
budują barykady", „bojówka buduje barykady". 
Nie słyszał natomiast wezwania do udare­
mniania wykładów.

P r z e w . :  Czy wyszedł pan po wiecu z 
sali III.?

O sk .: Wyszedłem później.
P r z e w . :  Oo pan słyszał lub widział, 

będąc po wiecu jeszcze w sali?
O sk .: Słyszałem trzask z przodu. Ko­

ledzy mówili mi później, że katedra upadła.
P r z e w . :  Dokąd pan doszedł, wyszedł­

szy z sali III. ?
O sk.: Do węgła kurytarza głównego. 

Zaledwie tam znalazłem się, padły trzy strza­
ły prawie równocześnie.

P r z e w . :  Zkąd padły te strzały?
O s k.: Z przodu. Ztamtąd widziałem bo­

wiem idący dym. Nasi cofnęli się, wskutek 
czego posunąłem się znowu na kurytarz bo­
czny. Wkrótce poszedłem napowrót do sali III.

P r z e w . :  Co pan tam zobaczył, po swym 
powrocie?

Osk.: Widziałem, jak jeden z obecnych 
wybijał laską szyby w oknach tej sali. Za to 
uderzył go kolega Kulczycki laską po ple­
cach. Widziałem również, jak wyciągnięto 
z tej sali dwie ławki.

P r z e w. :  Czy będąc w sali III., słyszał 
pan dalsze strzały?

O sk. Tak.... Miałem wrażenie, że po­
chodzą one z kurytarza głównego, jeden zaś— 
jak mi się zdaje — pochodził z kurytarza 
rektorskiego, gdyż po tym strzale zobaczyłem 
na ścianie nad piecem dziurę i obsypane wa­
pno. Gdy padały strzały, schowałem się w 
sali III. pod ścianę między oknami, gdyż 
wołano, że Polacy strzelają do tej sali.

P r z e w. :  Czy nie wie pan, na co wy­
ciągano ławki z sali III.?

Osk.: Mówiono, aby zagrodzić dostęp 
od strony II. piętra. Obawiano się bowiem 
napadu polskich studentów.

Pr z e w. :  Ozy jest może tutaj pańska 
laska?

O sk. (wyciągając jedną z grubszych 
lasek): Moja była podobna do tej.

P r z e w. :  W śledztwie zeznawał pan 
inaczej. Powiedziałeś mianowicie, że do Lwo­
wa przyjechałeś w tym celu, aby zabrać ztąd 
siostrę do domu rodzicielskiego.

Osk.- Mówiłem tak dlatego, gdyż oba­
wiałem się więzienia śledczego.

Osk. D any ło  W aclm ianyn ,
b. słuchacz I. r. praw, był w r. 1910 dyeta- 
ryuszem w „Dnistrze". O wiecu w „Sokole" 
dowiedział się dwa dni przed 1 lipca od ko 
legi. W wiecu jednak nie wziął udziału, gdyż 
się zapóźnił.

P r z e w . :  Ozy był pan na Uniwersyte 
cie, na wiecu?

Os k . :  Poszedłem, aby zobaczyć się 
z kolegą Sołowijem. Idąc na Uniwersytet, 
dowiedziałem się. że ma się tam odbyć wiec 
o godz. 9 rano.

P r z e w . :  Czy poszedł pan na Uniwer­
sytet także w tym celu, aby wziąć udział 
w wiecu?

Osk. :  Tak....
P r z e w . :  Ozy: widział pan polskich

akademików na Uniwersytecie?
Osk. :  Widziałem kilkunastu koło ram ­

py. Uśmiechali się ironicznie.
P r z e w . :  Oo było na wiecu?
Os k.  kreśii przebieg wiecu podobnie 

jak inni podsądni.
P r z e w . :  Ozy wyszedł pan z sali?
Os k . :  Dopiero później.
P r z e w . :  Oo pan widział, będąc jeszcze 

w sali ?
Os k . :  Widziałem tylko, jak wyciągnięto 

2 lub 3 ławki.
P r z e w . :  A słyszał pan strzały, będąc 

w sali III.?
Os k . :  Słyszałem. Było ich wiele.
P r z e w . :  Kiedy pan wyszedł z sali?
Os k . :  W łaśnie w chwili, gdy nadeszła 

policya. Zapędziła ona mnie napowrót do 
sali III.

P r z e w . :  Ozy wyszedłszy na kurytarz 
boczny, słyszał pań dalsze strzały ?

O sk .: Był to już koniec strzelaniny.
P r z e w . :  Ozy widział pan, jak po strza­

łach schylali się obecni w sali III. ?
Os k . :  Tak... widziałem. Mówiono, że 

strzelają do sali III.
P r z e w . :  Oo pan jeszcze widział, będąc 

na kurytarzu bocznym ?
Os k . :  W i d z i a ł e m  b ł y s k  n a  t y m  

ku  r y  t a r z u .

Osk. D m y tro  W ytow ski,
b. słuchacz II. roku praw, mieszkał stale w 
Stanisławowie. O wiecu dowiedział się z za­
proszenia, nadesłanego pod jego adresem. Do 
Lwowa przybył dnia 30 czerwca wieczorem 
jedynie w tym celu, aby wziąć udział w 
wiecu.

P r z e w . :  U  kogo pan zamieszkał?
Os k . :  U kolegi.
P r z e w . :  Jak  się on nazywa?
Os k. :  Nie powiem, gdyż zajęty jest 

w polskiej instytucyi. Gdybym wymienił je ­
go nazwisko, mógłby on stracić posadę.

P r z e w . :  fJzy był pan na wiecu w 
„Sokole" ?

Osk. :  Byłem.
Następnie przedstawił podsądny prze­

bieg wiecu podobnie, jak inni oskarżeni.
P r z e w. :  Ozy był pan na Uniwersy­

tecie ?
O s k.: Byłem.
P r z e w . :  Widział pan na Uniwersyte­

cie polskich studentów ?
O s k.: Tak.... Siali oni od wejścia aż 

do I. piętra jak statuy.
P r z e w . :  Ozy miał pan laskę?
Osk. :  Miałem.... trochę grubszą....
P r z e w . :  Oo się z nią stało?
O s k.: Gdy mnie odwożono do więzie­

nia, dałem ją  jednemu z kolegów do prze­
chowania. Później laskę tę od niego odebra­
łem. Laskę tę pożyczyłem od jednego z ko­
legów.

P r z e w . :  Oo było na wiecu?
Os k.  przedstawia przebieg wiecu po­

dobnie jak inni podsądni. W czasie wiecu 
powstało zamieszanie. Gdy na pytanie Kocki 
o powód zamieszania ktoś z obecnych zawo­
łał, że są na sali Polacy, Kocko oświadczył, 
że Polacy mogą być na wiecu, gdyż wiec jest 
akademicki.

P r z e w . :  Co było po wiecu? .
O s k.: Wyszedłem z sali.
P r z e w . :  Co pan widział, będąc jeszcze 

w sali ?
Osk. :  Wyciągano ławki. Jedną z nich 

pomogłem wyciągnąć, aby umożliwić sobie 
wyjście.

P r z e w . :  Dokąd pan poszedł z sali III.?
O s k.: Na główny kurytarz.
P r z e w . :  Dokąd pan doszedł?
Os k. :  Mniej więcej do połowy. Miną­

łem drzwi ustępowe.
P r z e  w.:” Oo pan widział ?
O s k.: Widziałem tłum' ludzi, falujący, 

to podający się naprzód, to cofający się 
wstecz. Widziałem barykadę, za którą było 
10—15 ludzi. Byli tam także woźni uniwersy­
teccy.

P r z e w . :  Ilu było woźnych?
Osk. :  5 lub 6.
P r z e w . :  Oo pan jeszcze widział?
Osk.:: Widziałem, jak jeden z woźnych 

ciągnął kosz z drzewem.
P r z e  w.: Dokąd ?
O s k.:: Pc za barykadę.
P r z e w . :  Ozy widział pan, jak rzucano 

polanami ?

Osk.: Z polskiej strony rzucano. My 
zaś odrzucali. Odrzucałem także i ja.

P r z e w. :  Oo pan jeszcze widział i sły­
szał ?

Osk.: Pod naporem cofających się po­
sunąłem się w tył do drzwi ustępowych. 
W tej chwili usłyszałem strzały z za bary­
kady polskiej. Na odgłos strzałów nasi za­
częli się cofać. Wkrótce, gdy z pośród na­
szych zaczęto wołać: „To są żabki, strzelają 
ślepymi patronami", postąpili znowu nasi 
naprzód. Później spostrzegłem barykadę już 
rozsuniętą. Z po za jednej ławki ujrzałem 
błysk i dym. Odniosłem wrażenie, że strzał 
dany był przez mężczyznę w pozyeyi klę­
czącej. Również od sf ony lewej spostrze­
głem połowę człowieka w czarnym surducie, 
z żółtymi guzikami i w czapce urzędowej, 
z bronią w ręce. Człowiek ów miał wycią­
gniętą rękę w stronę, w której stałem.

Gdy cofnąłem się. usłyszałem po za sobą 
strzał, a następnie padły dalsze strzały.

P r z e w . :  Dokąd pan poszedł?
Osk.: Na boczny kurytarz.
P r z e w . :  Oo pan tam zobaczył?
Osk. :  Widziałem naszych cofających 

się. Nagle usłyszałem, że coś upadło. Jak pó­
źniej doniesiono, upadł wtedy Kocko.

Osk. :  Ozy widział pan także strzela­
jących akademików ruskich ?

Osk.: Widziałem.
P r z e w . :  Ilu ich było?
O sk.: Kilku....
P r z e w. :  Ozy zna pan nazwiska tych 

strzelających ?
Osk.: Znam niektórych.
P r z e w. :  Może pan poda nam ich na­

zwiska?
O s k.: Nie powiem.
P r z e w. :  Ozy widział pan także Ochry- 

mowicza strzelającego?
Osk.: Widziałem.
P rzew .: Ile razy Oehrymowicz strzelił?
Osk.: Nie zauważyłem tego. Widziałem 

tylko, jak Oehrymowicz miał wyciągniętą 
rękę z rewolwerem skośnie ku górze. Zdzi­
wiło mnie, że Oehrymowicz, gdy z przodu 
strzelali i trafili człowieka w czoło, on 
strzelał jak „na paradzie".

P r z e w. :  Oo było potem?
Osk. :  Rozległ się okrzyk: Policya idzie! 

od strony”biblioteki. Wkrótce zapędziła nas 
policya nazad do sali III.

R. K w i a t k o w s k i :  Ozy mógłby pan 
poznać tego woźnego, który strzelał?

Osk.: Nie....
P r z e w. :  Dlaczego pan odmówił zeznań 

w śledztwie?
Osk. :  Mógłbym powiedzieć to samo, co 

inni, że to było dla mnie korzystniejsze. Nie 
zrobię tego, lecz powiem to, co było prawdą. 
Proszę tylko o wybaczenie naprzód, jeżeli 
powiem jakie „cierpkie słowo".

P r z e w. :  Za „cierpkie" słowa może pan 
być ukarany.

Osk.  podaje następnie, że powodem od­
mówienia przez niego zeznań w śledztwie, 
było to, że jak zauważył, śledztwo było pro­
wadzone jednostronnie, tendencyjnie tylko 
przeciw akademikom ruskim. (Po chwili): Je­
szcze mam jedno.

P r z e w. :  Co takiego?
Osk. :  Chciałbym powiedzieć o zacho­

waniu się na Uniwersytecie komisarza poli- 
cyi Tauera.

P r z e w . :  To do nas nie należy.

Osk. R ośeisław  Z ak łyńsk i,
słuchacz II. roku praw, mieszkał stale w Sta­
nisławowie. O wiecu dowiedział się z zapro­
szenia, które nadeszło pod jego adresem. Do 
Lwowa przybył dnia 30 czerwca w nocy, aby 
wziąć udział w wiecu.

P r z e w. :  Gdzie pan we Lwowie zaje­
chał?

O sk.: Nigdzie. Całą noc spędziłem w 
kawiarniach.

P r z e w. :  Czy był pan na wiecu w „So­
kole"?

Osk.: Tak.
Następnie skreślił oskarżony przebieg 

wiecu zgodnie z zeznaniami innych podsąd­
nych.

P r z e w . :  Czy był pan także na wiecu 
w Uniwersytecie?

Osk.: Byłem.
P r z e w. :  Czy widział pan tam polskich 

akademików?
Osk.: Słyszałem tylko na kurytarzu I. 

piętra polską mowę.
Pr zew. :  Co mówiono na wiecu?
Osk.  przedstawia przebieg wiecu po­

dobnie, jak inni podsądni. Słyszał, będąc w 
sali, że polska bojówka stawia barykadę. Nie 
słyszał natomiast wezwania do udaremniania 
wykładów.

P r z e w. :  Czy wyszedł pan z sali?
Osk.: Wyszedłem dopiero po chwili.
P r z e w. :  Oo pan widział będąc jeszcze 

w sali?
Os k . :  Nic nie zauważyłem. Dopiero, 

gdy się znalazłem na kurytarzu, usłyszałem 
brzęk szyb i widziałem, jak wyciągano ławki 
z sali III. Z ławek tych zbudowano baryka­
dę przy schodach naprzeciw auli.
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P r  z e w .: Czy tylko przy schodach, prowa­

dzących na dół, czy też także przy schodach, 
prowadzących na II. piętro?

O s k . : Zdaje mi się, że barykada ta 
zasłaniała wejście od dołu i od góry.

P r z e  w.: Czy słyszał pan strzały?
Osk. :  Słyszałem strzały pojedyncze,

słyszałem i salwy.
P r z e  w.: Zkąd pana strzały te docho­

dziły?
Osk. :  Od kurytarza głównego.
P r  ze  w.: Czy widział pan kogo strze­

lającego z kurytarza bocznego?
Os k . :  Nie widziałem.
P r z e  w.: Kiedy pan wszedł nazad do 

sali III.?
Osk. :  Na jakiś czas przed nadejściem 

policyi.
P r z e  w.: Czy będąc w sali III. po raz 

drugi, słyszał pan jeszcze strzały?
Osk. :  Strzałów już wtedy nie było.
P r  ze w.: Dlaczego odmówiłeś pan ze­

znań w śledztwie?
Osk. :  Byłem oburzony, że nas tylko 

uważa się za winnych, a Polaków używa się 
jako świadków przeciwko nam.

Na tern o godzinie 11'45 w południe 
zarządził przewodniczący 20-min. przerwę.

Po przerwie zeznawał dalszy

osk. W łodzim ierz  Zdebski,
ukończony uczeń gimnazyalny. Mieszkał stale 
w Drohobyczu. Tam też przed 1 lipca do­
wiedział się od kolegów o wiecu w , Sokole". 
Do Lwowa przybył dnia BO czerwca wieczo­
rem z Szypajłą i Terleckim, aby wziąć udział 
w wiecu.

P r  zew'.: Czy był pan na wiecu w „So­
kole"?

O s k.: Byłem.
Następnie przedstawił przebieg wiecu 

podobnie jak inni podsądni.
P r  ze w.: Czy był pan potem na Uni­

wersytecie?
Osk.: Byłem.
P r z e  w.: Dlaczego pan wziąłeś udział 

w wiecu na Uniwersytecie? Przecież pan nie 
był akademikiem?

O s k.: Sądziłem, że mi wolno tam
pójść.

P r z e  w.: Czy miał pan laskę?
O sk.: Laseczkę....
P r  ze  w.: Co się z nią stało?
Osk.: Zostawiłem ją  na Uniwersytecie.
P r  ze  w.: Co było na tym wiecu?
Osk.  kreśli przebieg wiecu zgodnie 

z zeznaniami innych podsądnych.
P r  zew.: Czy wiec był przerwany ja ­

kim okrzykiem?
Osk. :  Ktoś zawołał: Polacy budują ba­

rykady.
P r z e  w.: Czy potem wiec się odbywał 

dalej ?
Osk.: Kocko uspokajał, poczem wiec 

odbył się już w spokoju.
P r z e  w.: Czy wyszedł pan z sali i 

kiedy ?
Osk.: Dopiero później.
P r  zew .: Czy widział pan, jak wycią­

gano ławki?
Osk.: Widziałem.
P r z e w . :  Słyszał pan strzały, będąc 

jeszcze w sali III.?
Osk. :  Słyszałem.
P r z e w. :  Zkąd te strzały padły?
Osk.: Nie wiem.
P r z e w. :  Co było, gdy pan wyszedł 

z sali III.?
O sk.: Nadszedł tłum, który pchnął 

mnie napowrót do sali III.
P r z e w. :  Czy słyszał pan jeszcze dal­

sze strzały, gdy powróciłeś do sali III.?
Osk. :  Nie przypominam sobie.
P r z e w. :  Co pan zauważył?
Osk.: Obecni w sali schylali się, gdyż 

mówiono, że do sali tej strzelają.
P r z e w. :  Czy w7idz!%ł pan kogo ucieka­

jącego przez okno?
Osk.: Słyszałem tylko, że uciekali przez

okno.
P r z e w. :  W śledztwie powiedział pan, 

że do Lwowa przyjechałeś, aby oglądnąć mia­
sto i że dopiero we Lwowie dowiedziałeś się 
o wiecu na Uniwersytecie.

O sk.: Tak.
P r z e w. :  Dlaczego pan tak zeznawał?
Osk.: Bałem się aresztu. Sądziłem, że 

tak zeznawać będzie dla mnie lepiej.
P r z e w. :  Czy może pan poznać swoją 

laskę?
Osk.: Mogę....
P r z e w. :  Może jest ona tutaj w sądzie? 

Proszę oglądnąć!....
Osk. :  Mojej tutaj niema. Moja była z 

blachy.

Osk. I ły  j a  Żywko,
ukończony uczeń gimnazyalny, mieszkał stale 
w Rożubowicach u rodziców, gdyż był chory 
na oczy. O wiecu w „Sokole" dowiedział się 
w Przemyślu od kolegów. Do Lwowa przybył 
dnia 30 czerwca o godz. 6 wieczorem i za­
mieszkał u kolegi Dmytra Pasławskiego.

P rzew .: Czy był pan na wiecu w „So­
kole"?

Osk.: Byłem.
Pr z e w. :  Co było na tym wiecu?

O sk. przedstawia przebieg wiecu po­
dobnie jak inni podsądni.

P r z e w. :  Dokąd pan poszedł z „So­
koła" ?

Os k . :  Najpierw na miasto, a przed go­
dziną 9 udałem się na Uniwersytet.

P r z e w . :  Po co pan poszedł na Uni­
wersytet ? Pan nie byłeś przecież akade­
mikiem.

Os k . :  Miałem maturę i sądziłem, że 
„bodaj kiedyś będę akademikiem".

P r z e w . :  Co było na wiecu, odbytym 
na Uniwersytecie?

Ósk.  kreśli przebieg wiecu podobnie 
jak inni podsądni, dodając, że w czasie wie­
cu był okrzyk: „Przyszła wszechpolska bo­
jówka".

P r z e w . :  Czy wychodził pan z sali III.?
Os k . :  Zostałem w niej, gdyż nie mo­

głem się wydostać.
P r z e w . :  Co pan widział i słyszał?
Os k . :  Widziałem połamaną katedrę.
P r z e w . :  Czy nie wie pan, kiedy ją  

połamano ?
Osk. :  Może się to stało wtedy, gdy 

ja wyglądałem na kurytarz, stojąc w drzwiach.
P r z e w . :  Czy słyszał pan strzały?
Os k . :  Słyszałem strzały, stojąc w

drzwiach sali III. Po strzałach nasi cofnęli 
się nazad do sali, a niebawem weszła po- 
licya.

P r z e w . :  Czy widział pan, aby kto
strzelał do sali III. ?

O s k . :  Nie widziałem. Słyszałem tylko, 
jak mówiono, że do tej sali strzelają. Zauwa­
żyłem również, jak obecni w sali pochy­
lali się,

P r z e w . :  Czy widział pan ślady kul
w sali III. ?

Os k . :  Nie widziałem.
P r z e w . :  Dlaczego odmówił pan w śledz­

twie zeznań?
Osk. :  Raz dlatego, że mi przysługi­

wało prawo, a powtóre, że widziałem stron­
niczość polskich sędziów, którzy zamykali 
Rusinów do więzienia, gdzie powinna była 
znaleźć się wszechpolska bojówrka.

P r z e w. :  Dlaczego pan mówi: stronni­
czość polskich sędziów? Na Uniwersytecie 
był tylko jeden sędzia.

Osk.  (mitygując się ): Powiedziałem 
stronniczość polskiego sądu....

Obr. dr. O l e ś n i c k i :  Kiedy pana od­
wieziono do więzienia?

Osk. :  Około godziny 12. Gdy znala­
złem się przed sądem, stali tain wszechpo- 
lacy. Zawołali oni do m nie: „Teraz marsz 
do salonu hajdatnako!"

Na tern ukończono przesłuchanie pod­
sądnych,

Obr. dr. O c h r y m o w i c z  zabrawszy 
głos, domagał się, aby w czasie przesłuchi­
wania świadków wolno było podsądnym 
zmieniać swe miejsca w sali sądowej. Żąda­
nie to stawia obrońca, aby wypróbować sta­
łość pamięci świadków i sprawdzić prawdzi­
wość ich zeznań.

P r z e w . :  Na razie trybunał niema pod­
stawy do takiego zarządzenia. Zresztą trybu­
nał nie zna jeszcze wszystkich podsądnych 
z twarzy. Niema również podstawy do przy­
puszczania niewiarygodności świadków.

Obr. dr. O c h r y m o w i c z :  Odwołuję 
się do uchwały trybunału.

Obr. dr. K o s wnosi o przesłuchanie: 
dr. Henryka Brulla, Salomona Gensera, Ole­
ksy Kurbasa, Aleksandra Wołyńca, llka Po- 
śmietiucha, Andrzeja Rudego, Jana Chuder- 
skiego, Juryja Tanczakowskiego, Mojżesza 
Frenkla, Bolidana Furtaka, Michała Capa i 
llka Ciokana na okoliczności: 1. że służba 
uniwersytecka i polscy akademicy byli na 
Uniwersytecie w dniu 1 lipca 1910 uzbrojeni 
w rewolwery i browningi; 2. że wtedy 
służba uniwersytecka i polscy akademicy rzu­
cali na akademików ruskich poprzód przygo­
towanemu polanami i strzelali do nich z re­
wolwerów i browningów; 3. że w dniu 1 lip­
ca na Uniwersytecie służba uniwersytecka i 
polscy akademicy pierwsi zaczęli rzucać po­
lana i z ich strony padły pierwsze strzały;
4. że ś. p. Adam Kocko upadł od strzału, 
danego przez człowieka, który stał na pol­
skiej pozycyi, koło drzwi wahadłowych i 
strzelał w stronę Rusinów; 5. że podsądny 
Roman Leontowycz otrzymał ranę w koiano 
od strzału, danego przez człowieka, który 
stał na polskich pozycyach i strzelał w stro­
nę Rusinów.

W uzasadnieniu tego wniosku podniósł 
obrońca, że akademicy ruscy nie mieli za­
miaru uplanowanego napadu na Uniwersytet, 
skoro odbyli wiec, który trwrnł około pół 
godziny. Gdyby akademicy ruscy mieli taki 
zamiar, to zrobiliby tak samo, jak wtedy gdy 
zniszczyli z Krattem na czele aulę i portre­
ty w niej się znajdujące.

P r o k .  P a ń s t w a  oświadczył, iż zgo­
dzi się na powołanie tych świadków do­
piero po wyczerpaniu postępowania dowodo­
wego. Nie jest bowiem wykluczone, że po­
wołani świadkowie mogą osłabić akt oska­
rżenia do tego stopnia, iż potwierdzone zo­
staną okoliczności, przytoczońe obecnie przez 
obronę.

Obr .  dr. Ko s :  Dodaję od siebie, iż

świadkowie ci mogą być przesłuchani po wy­
czerpaniu środków dowodowych.

P r z e w . :  Trybunał decyzyę trybunału 
ogłosi jutro.

Na tem o godzinie 1 35 po południu 
odroczył przewodniczący dalszy ciąg rozpra­
wy do ju tra godziny 9 rano.

OSTATNIA P00ZTA.
=  Na j j .  R a n  przyjął na ogólnych 

posłuchaniach w Burgu wiedeńskim dnia 9
b. m. między innymi, b. M inistra skarbu 
dr. Witolda K o r y t o w s k i e g o  i podkomo­
rzego Stanisława hr. S i e m i e ń s k i e g o -  
L e w i  c k i  ego.

=  Z okazyi 50-letniego j u b i l e u s z u  
N a j d .  A r c y k s i ę c i a  R a i n e r a ,  jako 'ku­
ratora wiedeńskiej Akademii Umiejętności 
odbyło się wczoraj uroczyste posiedzenie Aka­
demii, w którem wzięli udział bawiący w 
Wiedniu Najdost. Arcyksiążęta, oraz repre­
zentanci władz najwyższych.

Zastępca kuratora dr. Koerber wygłosił 
mowę, sławiąc zasługi Jubilata.

Najj. Pan wystosował do Najd. Arcyks. 
Rainera Najw. pismo Odręczne z życzeniami, 
w którem wyraża uznanie zasług Jubilata 
około nauki i wiedzy.

— S e j m  w ę g i e r s k i  załatwił wczo­
raj ustawę bankową w trzeciem czytaniu, po­
czem przystąpił do dyskusyi nad kontyngen­
tem rekruta.

=  Wczoraj w sali tronowmj Zamku 
królewskiego w Monachium odbyło się uro­
czyste zebranie reprezentantów wszystkich 
warstw w kraju z powodu 9 0 -tej rocznicy 
urodzin ks. regenta Luitpolda.

=  Duma rossyjska obradowała wczoraj 
nad wnioskiem nagłym w sprawie interpela­
c ji prawicy o wzrastającej liczbie a k t ó w  
t e  r r o r u w  K r ó l e s t w  i e P o l s k i e m ,  skie­
rowanych przeciw urzędnikom policyi i o bez­
czynności władz miejscowych w tej sprawie. 
Mówcy prawicy wywodzili, że te akty terro­
rystyczne pozostają w związku z mowami 
członka Dumy Nakoniecznego we Lwowie.

P. Nakonieczny odparł zarzuty prawi­
cy, jakoby w Austryi wygłosił był mowy w 
duchu nieprzyjaznym dla państwa rossyjskie- 
go i nazwał te zarzuty kłamstwem i prowo- 
kacyą.

Duma odrzuciła nagłość wszystkimi gło­
sami przeciw głosom skrajnej prawicy.

=  Półurzędowa Rossija  zaprzecza po­
głosce o ustąpieniu m inistra oświaty Kasscf ,  
tembardziej, że rząd zamierza odstąpić od 
swoich uchwał w sprawie Uniwersytetu.

=  Ambasador Stanów Zjednoczonych 
w Berlinie, Hill, powołany został do Wa­
szyngtonu na konferencyę celem omówienia 
rozmaitych sprawy odnoszących się do sto­
sunku Stanów Zjednoczonych i Niemiec.

=  Poseł Stanów Zjednoczonych w Me­
ksyku, oświadczył meksykańskiemu m inistro­
wi spraw zagranicznych, że prezydent wyra­
ził życzenie i nadzieję, aby nieuzasadnione i 
przesadne wiadomości dzienników o r u c h a c h  
w o j s k  a m e r y k a ń s k i c h  w Texas i in­
nych miejscach nie dały powodu do niepo­
kojów. Prezydent Taft zapewnia prezydenta 
Diaza, że ruchy wojsk Stanów Zjednoczonych 
nie mają na celu zaniepokojenia sąsiada.

Rada państwa.
W iedeń, 10 marca. Początek posiedze­

nia o godz. 11 m. 10.
P. H li  b o w ' i c k i  postawił wniosek o 

reformę wojskowego postępowania karnego.
P. M inister obrony kraj. G e o r g  i od­

powiedział na szereg interpelacyj, między in- 
nemi na interpelacyę p. Ceglińskiego w spra­
wie zwrotu kosztów Szpitalnych włościanino­
wi Iwanowi Derewlanemu, na interpelacyę p. 
Trylowskiego w sprawie zaopatrzenia Miko­
łaja Tkaczuka, oraz na interpelacyę p. Gal­
la co do przeniesienia szpitala wojskowego 
w Tarnopolu. Co do tej ostatniej interpela- 
cyi P. Minister zaznaczył, że szpital ten pod 
względem budowlanym jest w zupełnie do­
brym stanie i pod każdym względem odpo­
wiada potrzebom. Mimo całej gotowości przy­
chylenia się do życzenia m. Tarnopola, Mi­
nisterstwo wojny może zgodzić się na spo­
sób, żądany przez interpelantów, tylko pod 
warunkiem, że Zarząd wojskowy otrzyma no­
wy budynek zupełnie bez kosztów ze swojej 
strony.

Przystąpiono do porządku dziennego, tj. 
do obrad nad sprawozdaniem komisyi kon­
stytucyjnej co do zmiany ustawy o stowarzy­
szeniach.

Prezydent P a t t a i  oznajmił, że p. 
Muhlwert cofnął wniosek o odesłanie spra­
wy napowrót do komisyi.

Po wywodzie końcowym p. P e r n e r -  
s t o r f e r a  przyjęto nowelę w 2 i 3 czyta­

niu, wraz z wnioskiem dodatkowym p. K u' 
r a n d y ,  opiewającym: Udział s t o w a r z y s z e ń  w 
wy oiach do ciał, którym przysługuje prawo 
iii nwalania opłat publicznych lub dodatków 

o nieb, nie ma charakteru politycznego w 
rozumieniu tej ustawy.

Przystąpiono do obrad nad sprawozda­
niem komisyi rolniczej w sprawie szeregu 
wmoskow poselskich co do podniesienia go­
spodarstwa rolnego, łąkowego, hodowli świń
•I t. Ci,

Posiedzenie trw a dalej.

P ro g n o za  na  ju tro .
W iedeń, 10 marca. Prognoza na 11 ®ar- 

ca 1911. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Pi§' 
knie, słaby wiatr, stan prawie bez zmiany 
utrzymuje się nadal.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pigkn®: 
słaby wiatr, stan prawie bez zmiany utrzy- 
muje się nadal.

P odgórze , 10 marca. Wczoraj wieczo­
rem w bramie jednego z domów w Podgó­
rzu odebrał sobie życie wystrzałem w skroń 
17-1 etni uczeń szkoły średniej, E u g e n i u s z  

Folta. Powód nieznany.

P o lacy  pod  b erłem  rossyjskiem .

W arszaw a, 10 marca. (Tel. pryw-)- 
Ministerstwo oświaty nadesłało k u r a t o r o w i  

warszawskiego okręgu naukowego zawia1® 
mienie, że wychowańcy szkół prywatnych z 
językiem _ wykładowym polskim, litewski® 
lub niemieckim nie mogą korzystać przy0 
bywaniu powinności wojskowej z ulgi 
sługujących uczniom szkół rządowych- .

W arszaw a, 10 marca, (Tel.pryue). 
ksiądz maryawieki Wacław Żebrowski, jak 
pozbawiony godności duchownej, n a  zasadzi 
okólnika ministerstwa, ma być wzięty 
wojska.

Ł ódź, 10 marca. (Tel. pryio.). Oneg«»J 
aresztowano 20 strajkujących pracown®0* 
aptekarskich. W aptekach praca idzie u10' 
normalnie z powodu braku sił.

P e te rsb u rg , 10 marca. )Pet. Ag-)- 
nister^ spraw wewnętrznych wezwał rzy ; 
bat. biskupa w Kielcach, aby natych®1* 
usunął z urzędu proboszcza ks. Kle®0110 
Gołodzińskiego w gub. piotrkowskiej, ® 
z powodu, że niechciał on w m y ś l  usta*/ 
wpisać do rejestru kościelnego uchwały wa 
szawskiego sądu konsystoryainego wyzna” 
ewangielicko - reformowanego o rozwodzie 
toliczki z mężczyzną wymienionego wyznaD)

P e te rsb u rg , 10 m arca. Choroba , 
s tra  sp raw  zag ran icznych  Sazonow a 
b ieg  n o rm alny . S tąn  je s t  poważny, ale

gro™y- • ,  dO'
B e r l iu ,  10 m arca. R e ic h sa n ^ ig e tll 

nosi, że rząd baw arsk i zn ió sł z a k a z  i® P  

byd ła  z A ustro -W ęgier.

T elegrafow any  kurs^w iedeńskl

1911.
Godzina 2 ® ^ .  

Akc.ye austryackiego Zakładu k rW  ^

' 6 9 2 "

W ied eń , 10 marca 
cie giełdy (Schliisscoursej.
30. Akc.ye austryackiego u *™—  -  wau  ̂
wego 673'25, Akcye węgierskiego z‘ -jju 
kredytowego 866 25, Akcye -°n£ itcY® 
332 —, Akcye Unionbanku 633'50, 
Landerbanku 535 50, Akcye B anr 
559'75, Akcye Bodencredit 1326'—-
galicyjskiego Banku hipotecznego 'WjcCy0! 
Akcye kolei państwowych 747 75, ^ e-
kolei Południowej 112 25, Akcye 
thal — , Akcye kolei Północnej o ^ eye 
Akcye kolei czerniowieckiej — figQ—> 
Alpiny 801 75, Akcye Rima Murany1 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. » ^ e -  
Akcye Fabryki broni 744 '—, 
ckie tytoniowe 348-—, Akcye ggO''̂ '* 
karpackiego Towarzystwa naftowego 
Obligacyo węgierskiej indemnizacyi ĵ o- 
Renta majowa 92'95, Austryacka Re oI1oWa 
ronowa 92-95, Węgierska Renta ?rp^yto- 
91'70, 56-letnie Listy Towarzystwa k g^k" 
wego ziemskiego 92'45, 4 prc. Listy g9ir 
hipotecznego 93'25, 4 i pół prc. L® 
ku hipotecznego 99T0. 5-prc. Lis'ty 
hipotecznego 110'50, 4-prc. Listy B® 
jowego 94'20, 4 i pół prc. Listy :gkF 
krajowego 99-90, 4-procentowe g alr
obligacye propinacyjne 98'65, 4-pr ‘gg-6® 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 92'75, L° < 
ckie 256 50, Marki 117-37, Bubel * ^ 50,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 190 
Akcye praskiego Banku kredytoweg 
no) 726 50, Pożyczka miasta Krako 
9P40. Galicyjski Bank ziemski 99

Usposobienie spokojne przy Prz 
utrzymanych kursach.

O dpow iedzialny r e d a k to r : 

A d a m  K r e t h o f l ® * ^ ’



*  ,SPI°*T0W™ Największy lor kileczkowy w Auslryi
liHOB lIBiOM II ci f I

i

(Rollep-Skating-Rink)

NADESŁANE..

R a d c a  Dr. Burzyński Alfred
okulista-operator

^ szka  obecnie przy ul. Słowackiego 18
ul. Tryępjjgo Maja i ui. Słowackiego.

Do najęcia
Przy ul. Asnyka 1. 7,

n a  fi. p i ę t r z e :

p o ko je , przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

^  wiadomość na II. piętrzę po prawej, 
^ W Kedakeyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
Zifnieekiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

C A S I N O  DE P A R I S
Program od 1 do 15 marca 1911.

W niedzielo i święta dwa przedstawienia.

NUTIA KWIECIŃSKA, polska śpiewaczka.
PEANZ PR1NZ, humorysta.
łlm e BABINECZ, polska śpiewaczka.
QUICK & QUICK, amerik. Exentriques.
K. D. THUERK, songler.
LISB.ETH. FERRARI), Chants Operettes.
JOSEP MÓLLER, humorysta wiedeński.
POLSKI DUET WOJTASZEK zwany Ojra!
MAUD & IGA GLADYS, międzynarodowe tańce.

B racia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

w e Lwowie, ul. Kleparowska 15,

wykonnją w szelk ie  naprawy m ebli g ię tych ; w y­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłają.

Panier Słowackiego.
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . S ło­
w ackiego we Lw'Owie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SJ.0WA- 

GKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W . Nlemejowsklego we Lwewie.
Część dochodu z rozsprzedaźy tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezeni się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń , pasaż 
Rausmana 9, Lwów.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9 marca 1911.

Hotel George’a.
PP. ks. L Puzyna z Gwi źdźca, K Zna- 

mirowski z Krynicy, S. Myczkowski z Głę­
bokiej, W. Gniewosz z Kąt, J. Matejko z 
Rzuchowa, Z. Majewski z Lublina.

Hotel Arstria.
P. Z. Jord»n z Wojnicza.

Hotel Stadtmiillera.
P. br. J. Koziebrodzki z Mikuliniec.

Hotel Imperial.
PP. J. Kieski z Kołomyi, A. Kapliński 

z Korczewa.

C E I I I K  
Oskiej izby handiowsj! przemysłowej.

bwów, dnia 10 marca.

Akcye za sztukę.

^ k u  i gal‘ P° 200 zJ- (400 kor.)
Dn dla handlu i przem.

Soi; T ?00 (400 kor.) . . . .
zł. U, w*Ozern.-Jassy po 200 

^ trv t; a' w srel)rze (400 kor.)
tein r ^ ? onów w Sanoku przed- 

jj Lipińskiego po 500 kor. .
^Łlsty zastawne za 100 kor. 

k- g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
" u 41/, pr. w. a. los w 50 1.

. u” .” 4 pr. w. a. 60 1. po 200 k. • ® 
r&3- 4‘/, p r. w. a. los w 5 1 1. 60

°w fi. 4 ?r- w- a- *os w
m Pierw»,ed- Sal. ziem. 4 pr.

k r I 1 ^ i s y a ) .....................
los (U , • galie. ziemsk. 4 pr.
* l *  «*/■ lat . . . . .  .

V k i, °.s w 56 l a t .....................
gal. ziem. kr. 4 ‘/2°/0 60 1.

za 100 kor. 
^Uko^duszn propin. 4 pr. w. a.

propin. 5 pr. w. a. 
Banku kr. 5 pr. (2 em.)

T) 111 ™ "

& ' lo,kalnen dtto 4 pr. .
P ożyją  m Krakowa .

• • ’m. Lwowa 4

i pi. ...
. l/,pr. (3 em.) 
4 )r*. (4 em.)

po 200 kor.

Lwowa 4 pr. . . . 
n „ 4 konwen. .

szkolna krajów. 4 pr. 
r. 1908 ...........................

IV. L osy.
'a po zł. 20 (40 kor.).

Buk* Y* ® onety.
?° f lu 8ai,* i .....................l O o ^ ć w k a .....................

b łl fossyjskieh srebrnych 
°u miau . » papierowych 

arek niemieckich . . . .

g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 8 marca 1911.

Ogólny d ług państwa.
^ M ist S państwa w banknot.

^ • f - ^ p i e c  ‘ 
bitł.,,? dług państwa w srebrze 

y:sjerpień

płaeą | żądają
walutą kor.
K h K h

690 - 697 -

460 - 470 -

•557 - 563 -

545 - 555 -

109 70 
99 -
93 -  
99 30
94 10

110 40 
99 70
93 70 

100 -
94 80

96 50 — —

96 d0 
93 30 
98 80

93 -  
99 50

98 -  
100 50

98 70 
101 20

99 30 
92 40 
92 40 
91 60

100 -  
93 10 
93 10 
92 30

92 80 
89 50 
92 30

93 50 
90 20 
93 -

92 70 93 40

98 - 108 -

11 34 
19 04 

251 -  
253 50 
117 30

11 44 
19 16 

254 -  
254 50 
117 60

płacą żądają

93—
92-95

96-80
96-90

98-20
93-15

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. ——

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 163 50 169-50
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 211-50 217-50
„ „ 1864 po 100 z ł........ 310-50 316 50
„ „ 1864 po 50 z ł.............. 3 1 0 --  3J6—

Listy żast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288-25 289-25
B . D łng państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr..................................
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.......................................... 92 95 93G5

C. Obllgacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/< pr. (oBtemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(o3 te m p . a k c y e ) .....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

115-55 115-75

93-95 94-95

113-65 114-65 

4 4 5 -- 447-50 

115-20 116-20 

9385 94-35

93-80 94-80

Obllgacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (sr.j . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. gałic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol, lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

„ „ w wal. kor. 4 pr.
obi. pr. reguł. Cisy 3 pre. , 

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 222- — 
„____ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2a2—

105-50 106-50

94— 95—

93-75 94-75

95-95 96-95

95-65 96’oo

95-70 96-65

93— 97—

96-50 97-50

95-40 96-40

95-75 96-75

93-75 94-75
94— 95—

93-60 94-6C

114— 115—

węgierskiej).
111-50 111-70
91-90 92-10
76-60 77-60

żądająKoronowa waluta. płacą
E. Obllgacye indem nizacyjno.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 93—
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 92 75

F. Inne publiczne pożyczki.
102-40 103-40

94—
93-75

1878 los 5 pr. 
1893 los

los

r Pr’. : 
r. 1896

(96 ko-

228- — 
228- -

Poż. reg. Dunaju z r.
Poż. kraj. Bukowiny z r,

za 200 kor. 4 pr.....................
Bukowińskie obi. propinaeyjne 

za 100 zł. 5 pr . . . .
Gal. poż. kr. z roku 1893 4
Gal. obi. prop. z roku 1889
Pożyczka miasta Lwowa z

4 pre......................................
Rerta włoska za 100 lirów

ron) 4 pre............................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 41/M pr. . . 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n n n n 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4»/* pr. .
n n n „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 41/9 pr. 60 1. 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

n r, „ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .

Banku kraj. dla Gal i cyt Lodomeryi 
4*/j pr. 51‘/j lat zw -otna . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 41/, pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 57'/a 1. 4pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pro. 

n „ 5 0  lat w. k. 4 pr.

za 100 zł, nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 

10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 
Tow. żegl. par. po Dun. B ei. r. 1886 pr. 
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Łwów-Ozern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. «m. 1870 na 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł._______

93-45 94-45

100-50 101-50
92-70 93-70
97-95 98-95

89-30 90-30

140— 146—
253 90 25690

listy dłużne

100— 101- -
93 60 94-60

297-50 303-50
287 25 293-25
100-25 101-25

93-50 94-50
110— 111—
9910 99-60
93-25 94-25
98-85 99-35
91-95 92-9-5
97— 97-60
96-70 97-70

99-40 100-40

99-50 100-50
92-50 93-50
97-60 98-60
97-50 98-50

rszeństwa

112-25 11325
111-10 112-10

86-85 87 85

92-60 93-60

102-60 103 60
99-75 --' —

37-75 41-75
i31 — 541—
180— 190—

100— n o —

Koronowa waluta. 
Pożyezka miasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. m. k.......................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ weg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10
Salma 40 zł. m. k............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

J . Akcye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i  przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. e3k. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i  przem. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Zirnosteńska banka 100 zł. . .

zł.

płaca 
88-50 

255—  
7825  
48-25 
70-— 

260—

żądają 
94 50 

265—  
84-25 
54 25 
76—  

270—

sztukę).
. 381 — 
. 3965—  
. 672-50 
. 865-50 
. 759—  

692—  
468—  
533—  

1932 -  
634-50 
274—  
282-50

332—  
3975—  
673-50 
866 50 
761 -  
69350 
470—  
534—  

1942 -  
635-25 
277—  
283 50

K. Akcyo przedsiębiorstw transportowych

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 459-— 463—  
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430-— ——

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5070—  5030—  
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 400 — 403—  

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 558-— 561—  
' „ Lwów-Kleparów-Jawoiów lokal.
" 400 kor................................................... 335- -  340 —

Austr. Tow.źegl.naDunaju500 zł.mk. 1119-— 1123 —

L. AJkcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Sehodniey 500 kor................................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M W e k s l e *
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5’/, pr. 
Niemieckie b a n k i .....................

776—  
311 -  
798-70

780 -  
820 -  
799 70

2625 -  2635 -  
503-— 518—
350—
230—

352—  
233 -

Francuskie banki

K. W a l u t
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta
20-frankćw ka................................
20-m arkówka................................
Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
R uble. . . .

240-07' 240 321/*
94-90 95-05

253-75 254-25
117-30 117-50
94-50 94-65

9505

y.
11-37 11-39

19— 1903
23-48 23-52

117-271/, 117-47’/,
94-50 94-70

2-53’', 2-541/,

j e : i w t k j W i J Ę W Y .

Ł L icytacye.
' E- VIII. 1999/10 (20) (2591 2- 8)

^  , Edykt licytacyjny. 
thy8j. .a Hdanie Towarzystwa haBcllu, prze- 
pfZg, , r °laictwa we Lwowie zastąpionego 
ta to . dr. Roehra, odbędzie się dnia 28 
w o godzinie 9 przed południem

niżej wymienionym, w biurze Nr 
^  należącego do Jana Sholmana

79 k- lw h- 1215 k^ ' BorJ slaw 
dpia l4 °/0 udziału w prawie 25 letnie) 

Dpca 1904 rozpoczętej dzierżawie 
PiezagŁP°szukiwania i wydobywania Państwu 
^°dziP̂ 6̂ onycb minerałów podziemnych z 
0lejh 2 '^  pSr t - !047 w Borysławiu (kopalnia 

t  ia. eS° „Wanda" w Borysławiu, sta- 
^iaiui° 0\  ^  miejscu) wraz z przynależno-

ko**,, ^ e r tn i

dąeemi sie z ctworu świdro 
głębokości

z budynkami

1200 m zarurowanego, 
detnego urządzenia 

i narzędziami kopal-
? P a l n . i ' ’ kompletnego urządzenia

Wyższy udział wystawiony na licyta- 
-<« v oc®Q>ony na 25.200 kor., a taki 

Przynależności zaś na 2497 koron

■̂ aJhiższa cena wynosi 9282 kor. 35

nOazeta Lwowska“ Nr. 57 z dnia 11 marca 1911.

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieyiaey a byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia lego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 31 grudnia 1911.

L. cz. E. 1923/10 (4) (2538 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Margem Hellfeld odbędzie 
się dnia 10 kwietnia 1911 ogodzime 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 276 gm. 
Żabie objętej, składającej się z parc. bud. 
565/1 i gruntowej 3708/2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 8651 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi 2434 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin, urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 23 lutego 1911.

L cz. E. 3693/10 (2606 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie komercjalnego Towarzystwa 
eskontowego i kredytowego w Kałuszu, odbę­
dzie się dnia 27 marca 1911 o godzinie 8'30

przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w sali Nr. III licytacya połowy realności 
objętej lwh 1754 ks. gr. gm. Kałusz Borucha 
Puchsa własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 7400 kor.

Najniższa cena wyno i 4934 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 9 lutego 1911.

L cz. E. 2482,10 (8) (2657 1 - 3 )
Dnia 24 marca 1911 godz. 9 rsno od­

będzie się w tutejszym sądzie licytacya real­
ności lwh. 106 gminy Wyczółki Hudli Wer- 
fel zamężnej Majer własnej.

Nieruchomość powyższą oszacowano na 
2661 kor.

Najniż za cena wynosi 1774 kor., po­
niżej której sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne, dokumenta przej­
rzeć można w biurze Nr. 9.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, 14 lutego 1911.
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L. cz. E. 6948/9 (2656 2 - 2 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Salamona Reinharza odbę­

dzie się dnia 13 marca 1911 o godz. 8-30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3 licytaeya połowy real­
ności objętej lwh. 1787 ks. gr, gm. Kałusz 
zobowiązanego Józefa Reissa własnej, skła­
dającej się z pbud. 373 i murowanego domu 
pod lk. Sol wraz z przyoależncściami.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 11.702 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 7801 ker. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 8 lutego 1911.

L. ez. E. 2281/10 (5) (2637 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jurka Ropiaka, rolnika w 
Lubszy, odbędzie się dnia 1 kwietnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wyraienionyA, w biurze Nr. II. licytaeya 
realności lwh. 58 ks. gr. gm. Dubrawka wraz 
z przynależnościami, składającemi się z chaty, 
stajni i stodoły.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 3950 kor.

Najniższa cena wynosi 2633 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Akta przejrzeć można w tut. sądzie, 
oddział II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Żurawno, dnia 14 lutego 1911.

L. ez. E. 846/10 ( 6) (2625)
W dniu 21 marca 1911 o 10 godzinie 

rano odbędzie się w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 2 licytaeya realności lwh.  431 ks. 
gr. gm. Siemiechów.

Cena szacunkowa 2600 kor.
Najniższa cena 1733 kor. 34 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 18 lutego 1911.

(2597)L. cz. E. 724/10 (6)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wspólnej kasy sierocej e. k. 
sądu powiatowego we Frysztaku zastąpionej 
przez kuratora Michała Kordaszewskiego c. k. 
notaryusza we Frysztaku odbędzie się dnia 
28 marca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytaeya połowy realności lwh. 95 ks. gr. 
gm. kat. Glinik średni objętej.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 1560 kor.

Najniższa cena wynosi 1300 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 15 lutego 1911.

(2599)L. cz. E. 3337/10 (15)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie ludowego Towarzystwa po­
życzkowego w Bursztynie odbędzie się dnia 
28 marca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
25 licytaeya 3/4 z 29/216 części realności 
obj. lwh. 92 ks. gr. gm. Kołodziejów.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest ocenioną na 524 kor.

Najniższa cena wynosi 349 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 8 lutego 1911.

(1412)L. cz. E. 1152/10 (13)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gittli Sandberg w Kamion­
ce Str. odbędzie się dnia 5 kwietnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. III. licytaeya połowy 
realności objętej lwh. 1783 ks. gr. gm. Ka­
mionka Str. składającej się z pgrt. 10.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 870 kor. 38 hal.

Najniższa cena wynosi 580 kor. 26 h., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta i prawa

j (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro 
tokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
igłosió do sądu najpóźniej przy wyznaćzonysa 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
giyt-y być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaki? prawa lub 
ciężary na powyższej rdoraehomośei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępu 
wauia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeń i scia tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu są-.iv 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doresseń w siadaibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka Str., 22 lutego 1911.

L. 670 (2207 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wadowicki Wydział powiatowy ogłasza 
konkurs na posadę lekarza okręgowego z sie­
dzibą w Lanckoronie z roczną płacą 1200 
koron i ryczałtem na objazdy w kwocie 700 
kor. z obowiązkiem utrzymywania apteki do­
mowej.

Nadto w myśl zapadłej uchwały rady 
gminnej w Lanckoronie otrzyma lekarz okrę­
gowy od gminy wolne mieszkanie wraz z 
ogrodem i tytułem rocznego dodatku do płacy 
kwotę 500 kor.

Posada lekarza okręgowego połączona 
jest z prawem do emerytury, a to w grani­
cach postanowień ustawy z dnia 12 maja 
1909 Nr. 68 dz. u. kr.

Okręg Lanekoroński obejmuje 18 gmin 
z 16 000 mieszkańców.

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w Wado­
wicach w terminie do końca marca 1911 i 
udowodnić świadectwami:

1. dostateczną fizyczną zdatność,
2. nieprzekroezony wiek lat 40,
3. prawo obywatelstwa austryaekiego,
4. nieskazitelny charakter,
5. zuajomość języków krajowych,
6. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
7. dołączyć dyplom doktora medycyny, 

uprawniający "do wykonywania praktyki le­
karskiej.

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, 
którzy się wykażą dwuletnią służbą w szpi­
talu powszechnym po uzyskaniu dyplomu do­
ktorskiego, albo egzamin fizykaeki.

Z Wydziału powiatowego.
Wadowice, dnia 22 lutego 1911.

Prezes: Marek Ł szczkie.vicz.
S ekretarz: Stopezyński.

L. 375/1911 (2154 1 - 3 )
K o n k u r s  

na posadę lekarza okręg wego z siedzibą w 
Laszkach pod Radymnem w powiecie Jaro ­
sławskim rozpisuje Jarosławski Wydział po­
wiatowy, naznaczając termin do wnoszenia 
podań o nią na dzień 1 kwietnia 1911.

Petenci o tę posadę winni wykazać się 
kwalifikacyami takimi, jakie w; lieza § 7 u- 
stawy z 5 października 1906 Dz. u. kr. 
nr. 148.

Laszeeki okręg sanitarny obejmuje 17 
wsi i 15.000 mieszkańców.

Płaca Laszeekiego lekarza okręgowego 
wynosi 1300 koron rocznie a roczny ryczałt 
na objazdy, wyznaczony przez Wydział kra 
jowy 700 kor.

Prawa i obowiązki lekarza okręgowego 
określa ustawa z 2 lutego 1891 nr. 17 dz. 
ust. kr. i rozporządzenie wykonawcze od niej, 
ustawa z 5 października 1906 dz. ust. kr. 
nr. 68.

Z Wydziału powiatowego.
Jarosław, dnia 18 lutego 1011.

Zastępca prezesa Rady powiatowej: 
Ignacy Rychlik m. p.

L. 215 (2565 1 - 3 )
K o n k u r s .

W myśl rozporządzenia Wydziału kra­
jowego z in ia 12 stycznia 1911 L. 125.593/10 
rozpisuje się konkurs na posadę lekarza o- 
kręgowrgo w Uluczu.

Płaca roczna lekarza okręgowego w 
Uluczu wynosi 1200 kor., a ryczałt na obja­
zdy 600 kor. rocznie.

Z posadą tą jest połączona prawo do 
emerytury w granicach postanowień ustawy 
z dnia 12 maja 1909 L. 68 Dz. u. kr.

Do okręgu Ulucza należą następujące 
miejscowości : Ulucz, Hroszówka, Jabłoniea 
ruska, Wołodź z W dą, Poręby z Hutą i Ja- 
sionowem, Siedliska, Dąbrówka stara, Dylą- 
gowa, W ara, Niewistka, Obarzyn, Krzemien-

j na, Dydnia, Krzywe, Końskie, Witryłów i 
Temeszów.

Ubiegający się o powyższą posadę oprócz 
dowodu dostatecznej zdolność: fizycznej i nie 
przekraczainych 40 łat wieku, wykazać się 
mają, że posiadają następujące warunki:,

1. prawo obywatelstwa austryaekiego,
2 . dyplom doktora wszech nauk lekar­

skich, uprawniający do wykonania praktyki 
lekarskiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. pi aktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo, którzy wysażą się dwuletnią służbą w 
szpitalu powszechnym po uzyskaniu dyplomu 
doktorskiego, albo egzaminem fizykaekim.

Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
utrzymać aptekę domową, względnie posta­
rać się w drod .e właściwej o odnośną kon- 
eesyę. Posada powyższa nadaną zostanie pro­
wizorycznie na rok jeden, po upływie tego 
czasu na pisemną prośbę, może być nadaną 
stale.

Podania wnosić należy na ręce Wy­
działu powiatowego w Brzozowie do dnia 31 
marca 1911.

Z Wydziału Rady powiatowej,
Brzozów, 15 lutego 1911.

Prezes : 
U r b a ń s k i .

L. 7850 (2052 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział Rady powiatowej w Brodach 
rozpisuje niniejszem konkurs celem obsadze­
nia posady lustratora gmin z następującymi 
poborami:

1. płaca roczna 2400 kor.,
2. ryczałt na podróże 8u0 kor.
Po stabiiizacyi nastąpi przyznanie:
a) dodatku akt.ywalnego w wysokości 

20 prc. od płacy,
b) pięciolecia po 5 pre. policzyć się 

mające od stałej płacy.
W arunki:
1. Nieprzekraczalny 30 rok życia.
2. Znajomość języków krajowych i nie­

mieckiego.
3. Świadectwo zdrowia.
4. Obywatelstwo austryackie.
5. Świadectwo ukończonych szkół śre­

dnich.
6. Znajomość ustaw administracyjnych.
7. Świadectwo nieposzlakowanego życia.
8 . Curriculum vitae.
Pierwszeństwo mogą mieć kandydaci,

którzy wykażą się wyższymi studyami.
Należycie udokumentowane podania na­

leży wnosić do Wydziału powiatowego do 
dnia 30 marca 1911.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Brody, dnia 21 lutego 1911.

L. 187 (2051 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Turee nad Stry­
jem, w wykonaniu swojej dnia 25 stycznia 
1911 r. do 1. 187 powziętej uchwały, rozpi­
suje niniejszem konkurs celem obsadzenia-z 
dniem 1 maja 1911 r. posady powiatowego 
lustratora majątków gminnych z płacą ro­
czną 2160 kor., dodatkiem akty walnym od 
dnia stabiiizacyi płatnym w kwocie 200 kor. 
rocznie, ryczałtem na objazdy 800 kor., tu­
dzież z czterema pięcioleciami po 150 kor. 
rocznie i dodatkiem drożyźnianym wynoszą­
cym 10% od stałej płacy.

Po roku zadawalniająeej służby może 
nastąpić stabilizacya z prawem do emerytury.

Do podań, które należy wnosić do tu- 
t-jszego Wydziału powiatowego do dnia 31 
marca 1911 r. należy dołączyć:

1. metrykę chrztu stwierdzającą, że 
kandydat nieprzekroezył 40 roku życia;

2 . świadectwo ukończonych szkół śre­
dnich lub wydziałowych;

3. świadectwo zdrowia;
4. świadectwo złożonego egzaminu z 

rachunkowości państwowej i ogólnej;
5. świadectwo złożonego egzaminu z 

kursu dla pisarzy i sekretarzy gmiDnyeh;
4. dowód znajomości ustaw admini­

stracyjnych i języków krajowych w słowie 
i niśmie.

Z Wydziału powiatowego. 
Turka, dnia 15 lutego 1911.

P rezes:
M. Pruchnicki.

L. 16.139/1911 (2306 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
prowadzącego metryki izraeliekie dla ludno­
ści izraelickiej zamieszkałej w mieście Kra­
kowie, oraz w gminach e. k. Starostwa Kra­
kowskiego należących do okręgu zboru izra- 
elickiego krakowskiego rozpisuje się niniej­
szem konkurs do końca marca 1911 r.

Urząd prowadzącego metryki jest urzę­
dem publicznym i może być powierzony tyl­
ko godnemu zaufania, własnowolnemu oby­

watelowi państwa austryaekiego, wyznam* 
mojżeszowego. . vn---mojżeszowego.
, Prowadzący metryki powinien władać 
dok adme językami krajowymi, mieszkać w 
Krakowie 1 ,1,rt oddawać sie innym zajęciom,
dokładnie językami krajowymi,  -----
Kiakowie i u ie oddawać się innym zajęciom, 

toreby go zmuszały wydalać się częściej z
miejsca zamieszkania.

Za wystawianie dokumentów metrykal­
nych ma prawo żądać opłaty w myśl rozpo­
rządzenia e. k. Ministerstwa soraw wewnętrz­
nych z dnia 13 marca 19Ó7 1. 38.695/06, 
jednak dla osób ubogich ma wydawać po- 
świadczenia rnetrykaJne bezpłatnie.

Lbiegający się o tę posadę w<n.ui wnieść
rr'T""' /’7.asio do Prezydynm
L biegający się o tę posadę w>um n—- 

w powyżej oznaczonym czasie do Prezydyum 
^ rakowa własnoręcznie napisane i

n n dan ig . zaopatrzone:
miasta Krakowa własnoręcznie napisać 
naiezye.e ostemplowane podanie, zaopatrzone: 

a) metryką urodzenia; 
o) świadectwami z odbytych nauir; 
o) świadectwem moralności;
)  poświadczeniem przynależności; 

e)  deklaraeyą, iż poddadzą się przepi' 
sanemu rozporządzaniem c. k. Ministerstwa 
nrgv» onrawiedllWOŚci i Wy*r\_

sanemu rozporządzaniem c. k. jknusiw—- 
spraw vrewngtrznych, sprawiedliwości i wy' 
!  t 1,  Zr  ra J 5 marca 1875 I. 12.944 J)z.

arp»Qmi'nna,j ^
y 3ai* J 5  marca ‘ 187-5 1. 12.m  —  

' o5/ z 6 egzaminowi o prowadzeniu 
TIT lo d zen ia , ślubów i zejścia izraeli- 

, wmib-ium Księstwie Kra-
metryk urodzenia, ślubów i zejścia 
tów w Galieyi i w Wielkiem Księstwie Kra- 
kowskiem i że w Krakowie stale m ieszkać 
będ*

Kraków, dnia 27 lutego 1911-

L. 3234 (2557
K o n k u r s .  koD.

Rozpisujemy konkurs na P° pjacą
eeptowego praktykanta Magistratu z 1' ,

i,„,. „ prawem do o*
r e e ^ L d 0?:?' fc° r ’ o raz 1 Prawem  uu v*" reen dodatków pięcioletnich po 200 kor. P°

• ' --- roku za-

W ym ogi: 
b  ^P rzekro czo n y  40 rok iycia, 
t  Obywatelstwo austryackie, 
l"  “ tyczna zdolność do pełnienia służby, 

skowej,' ° p e ia ie D ie  Powinności służby woj-

5. moralne prowadzenie się, oraz 
dvów rr TZ7  eSz>imina państwowe ze stu-
dyow prawniczych. s M w‘i

m s/i m i .  M‘8istmu » ‘o™"’8 i0
Tarnów, dnia 2 marca 191J- ^ ^ j i .

Burmistrz: Dr.

(2545 -3)

C g ł . a z  W
Z dniem 1 marca 1911 w y  Abr*' 

eelaryę adwokacką w Drohobyczu OT- 
ham Backenroth.

Z Wydziału Izby a d w o k a t ó w .  

Sambor, dnia 3 marca 1911-

L. ez. O. III. 90/11 (1)
E d y k t

-3)(2528 3

Przeciw nieobjętej masie 
śp. Włodzimierzu Nawrockim w ^ l6.ffl(.0weg° 
wniesiony został do c. k. sądu powia ^  
w Niemirowie, przez Joachima KaCzKY.-,nt.i 
karza w Niemirowie pozew o
400 kor. zpn. n0

Na podstawie pozwu wyzn*1 1*
dyeneyę do ustnej rozprawy na f,zl0ł' s9- 

o godz. 9 rano w tutejszy®marca 1911
dzie, b. Nr. 9. • masj

Celem strzeżenia praw Powy7.sZk;ewicZ*

substytuta notaryalnego w Niemii-0̂ 6’
ratorem.nu.

Tenże kurator zastepywać będzie P°: 
tos7 t1  ma‘7  w rzeCzonej sprawie J
Koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona o
nie zostanie.ostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ifl- 
Niemirów, dnia 3 marca 1911-

(2542 -3)

O g ł o s z e n i e .  „ fist§
Dnia 25 lutego 1911 wpisano %  ^  

adwokatów: dr. Filipa Ewjna z si®'
Lwowie, dr. Eugeniusza Nawarskieg i 
dzibą w Czortkowie i dr. Henryka 
siedzibą w Brodach

Z Wydziału Izby adwokatów- 
Lwów, dnia 27 lutego 19H-

L. cz. Yr. II. 3233/10
E d y k t .

(2641 -3)

w u j  n. u.  ̂ "
W sprawie karnej Stanisława X 

i sp. o zbrod. kradzieży odebrano tem ^  \o  
kowowi banknot stukoronowy 1 _.n wł*'
ha fścieielowi ee s^ raJ zione nieznanemu 

tó w k i^ lyW3 s £ Przeto właściciela tej S°.
w fu 7 W eią? u roku Prawa sweP •]/ zym są,(-]zle zgłosił i wywiódł

V  i - krajowy karny, Oddział H- 
Kraków, 4 marca 1911.

I.

oeieiu sirzezema praw p u n j-- 
ustanawia się p. dr. Witolda Kostóra ku. Sp  __ XT;^«,iroWiei * i

Ck

l .

sts
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l°
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L- 2168

O t o w i e ^ z c E e i a i e .

(2543 3—31

1870

P ii ^ odbytem dnia 1 marca b. r. wylosowaniu przy udziale kontrolnej komisyi Rady
to długów państwowych, przez Rząd do wypłaty przeznaczonych pożyczek priorite-

ych pierwszej węgiersko galicyjskiej kolei żelaznej okazały się następujące rezultaty:
. .!• trz y  39 wylosowaniu 5 prc. pożyczek I. emisyi z 31 grudnia 1870 zostały wy­
c i ę t e  następujące 631 obligacye po 200 złr. w. a. w srebrze:

Numera 45.001 do włącznie Nr. 45 500
„ 66.001 „ „ „ 66.131

2- trz y  83 wylosowaniu 5 prc. pożyczek II. emisyi z 1 lipca 1878 zostały wycią-
® 8 następujące 235 obligacye po 200 złr. w. a. w srebrze:

Numera 10.001 do włącznie Nr. 10.285,
3- Przy 8 wylosowaniu SV2 prc. konwertowanych pożyczek I. emisyi z 81 grudnia
zostały wyciągnięte następujące 898 obligacye po 400 k o r.:

Numera 46.001 do włącznie Nr. 46.898
„ 91.501 „ „ „ 92.000

zost A  ^ rz^ B wylosowaniu 3 V2 konwertowanych pożyczek II. emisyi z 1 lipca 1878 
8<y wyciągnięte następujące 279 obligacye po 400 k o r.:

Numera 9.081 do włącznie Nr. 9.359.
?• Przy 8 wylosowaniu 3 l/« prc. (uzupełniających) pożyczek z roku 1903 zostały wy- 

C1̂ m g te  4 obligacye po 5.000 kor. a mianowicie: .
Numera 50, 68, 390 i 431

^06 obligacyj po 400 kor., a mianowicie:
Numera 15.301 do włąeznie Nr. 15.400

» 1-5.701 „ „ „ 15.706

Wart f  losowań mające być zrealizowane obligacye zostaną bez potrąceń w pełnej 
ćnia iq i wyplacone, a mianowicie poszczególnione pod poz. 1, 3 i 5 pożyczki od 1 wrze- 
2 , 1 1  począwszy w c. k. Kasie długu Państwa w Wiedniu; poszczególnione pod poz.

od 1 lipca 1911 począwszy, wreszcie poszczególnione poz. 4, pożyczki od 1 
też w*1' 1 ^ 1 1  pocz^wszy według wyboru, a to albo w c. k. Kasie długu Państwa, albo 

c- k- uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu w Wiedniu.
Wzkled -dawniejszyeh losowań pozostały jeszcze niezrealizowane następujące obligacye, 

 ̂ aie obligacye z poszczególnionych grup numerowych, a t o :
prc. prioritetowe pożyczki I. emisyi z 31 grudnia 1870:

Numer 1.105 do włącznie Nr. 1.500
1. 5

2. 5 

3- 31/,

8.001
23.678
43.001
50.001 
58.501
82.001 
90 001 
93.001

3.495
23.882
43.500
50.500 
58.970 
82.407
90.500 
93.448

5. 31

pre. prioritetowe pożyczki II. emisyi z 1 lipca 1878:
Numer 11.716 do włącznie Nr. 11.739. 

prc. konwertowane prioritetowe pożyczki I. emisyi z 31 grudnia 1870: 
Numera 11.001 do włącznie Nr. 11.839

71 19.501 ;  „ „ 19.746
„ 35 501 „ „ „ 36 000

39 501 „ „ „ 40.000
70.501 .  „ „ 70.868

n 71 264 „ „ „ 71.500
„ 75 501 „ „ „ 76.000
„ 84.501 „ „ „ 85.000

90.001 „ „ „ 90.500
„ 94.501 „ „ „ 94.986

prc. konwertowane prioritetowe pożyczki II. emisyi z 1 lipca 1878: 
Numera 2.250 do włącznie Nr. 2.477

5.567 „ „ „ 5.810
6.001 „ „ „ 6.261.

prc. (uzupełniające) prioritetowe pożyczki z roku 1903:
Niema restancyonaryuszów.

Z c. k.
dnia 1 marca 1911.

D yrekcyi długu Państwa.

c. Iv
7/11 (1) 

E dp rze . j w d y k t.
48ylowi C1-w św iad o m y m  z miejsca pobytu

1 n ___________  _ t t . v i ______

(2668)

m 7 ' Hałbowa,.„-■'wi 1 Annie Rusynom magę
“ ®.3,ono do tutejszego sąd P . kor.

8Padkową Iwana Kościaka poaew o

m } ot- wll wyznaczonoand-,, P°dstawie tego godz.
^d jencyę na dzień 14 roarea 19 l i

b rano. , : Anny
t> Celem strzeżenia praw ^ as^  20 Dębi- 

ustanawia się P- } & * * * &  ^^iego notaryusza w Ż-roigrodzre.
!■ k. Sąd powiatowy, Cddz . 

żmigród, dnia 6  m arca lw i1-

ez.

f U w 40'-1.1 0 .)

* 5 * ° -  c’ k-
ku

(2660) 
masie spadkowej 

tow. wniesiony zo-’ K. sari —-------  —
Salomo powiatowego w Pruchniku 

Pozew o ^  Brkm ana kupca w Pruchni- 
^  Z?lesienie współwłasności reałn. 
N a l ^ Jodiówka.

i^Qyenpvaruusta'wie pozwu tego wyznacza się
l  ran0 L Ua/ zieii 27 marea 1911 0 g? dz'%. sadzie niżej wymienionym, biuro

suttu!! 8krzeienia praw dla nieobjętej 
e. k W0i ustanawia się p. Emila Mtil- 

notaryusza w Pruchniku, kura-
to:fem.

^ ję tą  e kurator zastępywać będzie nie- 
t Isjie k ^  sPadkową w rzeczonej sprawie 
a nie zost°8Ẑ  * niebezpieczeństwo, dopóki 

C fr »e °k,j§tą przez spadkobierców. 
P - '5 ' ?^d powiatowy, Oddział I. 
r ru cbmk, dnia 3 marca 1911.

(2669 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Z dniem 4 marca 1911 otworzył kan- 
celaryę adwokacką w Samborze dr. Jan  
Zwarycz.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 6 marca 1911.

L. cz. O. I. 14/11 (4) (2649)
E  d y k t.

Przeciw Konstantemu Burzyńskiemu, 
którego miejsce pobytu jest niezaaue, wnie­
siony został do c. k. sadu powiatowego w 
Sanoku przez Jakóba i Tonę Tiirklów pozew
0 280 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 
marca 1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 36.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Afendę adw. w Sanoku, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 23 lutego 1911.

L. cz. C. I. 25/11 (1) (2667)
E d y k t.

Przeciw Zofii Ptak ze Zdoni, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zakliczy­
nie przez Teresę Nędza ze Zdoni pozew o 
750 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 10 marca 1911 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia praw Zofii Ptak ze 
Zdoni ustanawia się p. adw. E. J. Jaku- 
biczka w Zakliczynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię 
Ptak w rzeczonej sprawie na jej koszt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zakliczyn, dnia 24 lutego 1911.

L. cz. C. I. 47/11 (1) (2650)
S  a  y k t.

Przeciw Michałowi Kołodziej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Baligro­
dzie przez llka Ka#zinara pozew o 238 kor. 
25 bal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 22 marca 1911 o godz. 9 
rano.

Cekin strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Raitlera adw. w Baligro­
dzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 1 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Baligród, dnia 29 stycznia 1911.

L. cz. C. I. 45/11 (1) (2661)
Przeciw Eliaszowi Podolakowi ze Swie- 

bodnej, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Pruchniku przez Hryca Stanika 
z Jodłówki jako opiekuna niel. Józefa Sta 
nika i tow. pozew o uznanie ojcoostwa i 
ałimentacyę

Na podstawie tego pozwu wyznacza 
się audyencyę na dzień 27 marca 1911 o 
godz. 11 rano b. Nr. 17 w sądzie niżej wy­
mienionym.

Celem strzeżenia praw dla niewiadome­
go z miejsca pobytu ustanawia się p. Emila 
Miliiera c. k. notaryusza w Pruchniku, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
niewiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pruchnik, dnia 7 marca 1911.

L. cz. C. I. 39 11 (1) (2659)
Przeciw Michałowi Mikłaszowi z Jo­

dłówki, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Pruchniku przez Jakóba Klepnera 
kupca w Pruchniku pozew o zapłatę 629 kor. 
20 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 27 marca 1911 o godz. 
10'30 rano w sadzie niżej wymienionym, b. 
Nr. 17.

Celem strzeżenia praw wyż wymienio­
nego niewiadomego z miejsca pobytu usta­
nawia się p. Emila Mullera c. k. notaryusza 
w Pruchniku, kuratorem..

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 8 marca 1911.

L. cz. C. II. 87/11 (2651)
E d y k t.

Przeciw Janowi Nowakowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Dębicy przez 
Piotra Nowaka z Podgrodzia pozew o 900 
koron.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę na dzień 15 marca 19x1 o godz. 10 
rano, b. Nr. 10.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Nowaka ustanawia 
się p. dr. Friedberga adw. w Dębicy, kura­
torem

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Nowaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dębica, dnia 8 marca 1911.

L. cz. C. I. 60/11 (2654)
E  d y k t.

Przeciw Wasylowi Chrept.ykowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Haliczu 
przez Mozesa Balina kupca w Buczaczu po­
zew o zapłatę kwoty 210 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do rozprawy na dzień 15 marca 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 26

uelem strzeżenia praw Wasyla Chrep- 
tyka ustanawia się p. dr. Hahna adw. w 
Haliczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie W a­
syla Chreptyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika me 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Halicz, dnia 24 lutego 1911.

L. VII/a 1106 (2723)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. nr. 5 z ro­
ku 1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Abracham R a a b  z Głogowa wniósł podanie 
dnia 15 lutego 1911 do c. k. Namiestnictwa 
o koncesyę na nową aptakę publiczną w Tur- 
ce nad Stryjem na ulicy prowadzącej do 
dworca kolejowego (Kolejowa).

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
I-szej instancyi.

Po upływie tego rerminu -wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 7. marca 1911.

L. YH/a 971 (2724)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz, p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Ludwik Maryan 2 im. Georgeon wniósł po­
danie dnia 10 lutego 1911 do c. k. N a ­
miestnictwa o koncesyę na nową aptekę pu­
bliczną w Krakowie albo w dzielnicy VI. 
„Wesoła" a) w ulicy Topolowej na 8 naro­
żnikach powstałych ze skrzyżowania się jej 
z ul. Rakowicką i w części ulicy Rakowi­
ckiej, pomiędzy tymi narożnikami a ulieą 
Lubomirskiego, po obydwu stronach, albo 
b) w ulicy Kopernika w szeregu Nr. 2, 4, 
6, 8, 10 i 14, albo c) w ulicy Grzegórze­
ckiej, na przestrzeni od rogu ul. Blichowej 
do „Colleg. medicum", II. albo w dzielnicy 
Y. „Kleparz" a) w uiicy Szlak, w obrębie 
Nr. 35. 87, 89, 41, 43, 45, 30, 32, 34, 36, 
88, albo b) w ulicy Pędziehów, w obrębie 
Nr. 18, 20, 21, 23, 25, albo c) w ulicy 
Warszawskiej, po prawej stronie od kościoła 
św. Floryana do „Krajowego Składu zboża", 
albo d) przy „Placu Matejki" na przestrze­
ni pomiędzy Hotelem Centralnym a naro­
żnikiem ul. Kurniki, III. albo w dzielnicy 
IY. „Piasek" a) w ulicy Łobzowskiej w obrę­
bie Nr. 2 do 31 i w ulicy Garbarskiej w 
obrębie Nr. 8 do 18 albo b) w ulicy| Kru­
pniczej od rogu Loretańskiej do rogu ul. 
Garncarskiej, IY. albo w dzielnicy III. „No­
wy Świat" a) w ulicy Wolskiej w obrębie 
Ni. 14 do 24 i 17 do 25 albo w ulicy Re­
toryka w obrębie Nr. 1 do 6, albo w ukcy 
Zwierzynieckiej w obrębie Nr. 4 do 20 i 
21 do 27.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
1. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 marca 1911.

Firmy.
L. cz. Firm. 8 Stow. II. 1334 (2219 1 - 3 )

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mielec.
Brzmienie firmy : Zakład kredytowy w 

Mielcu, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną poręką, (Kredit-Anstalt in Mie­
lec, registrierte Genosseasehaft mit be- 
schrankter Haftuug)

Data statutu: Mielec 3 stycznia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Popiera­

nie zarobku, lub gospodarstwa członków 
przez udzielanie kredytu w najrozmaitszych 
formach.

Czas trwania: nie-graniczony.
Dyrekcya: Samuel Korn i Izrael Blatt- 

berg, kup^y w Mielcu, jako dyrektorowie, 
Schmaja E ’sig i Markus Horowitz, kupcy w 
Mielcu, jako zastępcy dyrektorów.

Podpis firmy (F. Z.): Podpisują firmę 
2 dyrektorowie, względnie dyrektor i zastę­
pca w ten sposób, że pod fiimą stowarzy­
szenia wypisaną lub wyciśniętą umieszczą 
swe podpisy.
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Ogłoszenia od stowarzyszenia umie­

szczane będą w którymkolwiek z dzienników 
krajowych i plakatami w siedzibie stowa­
rzyszenia,

Udziały członków: po 50 kor. Człon­
kowie zakładu odpowiadają za zobowiązania 
tegoż trzechkrotną kwotą zdeklarowanych 
udziałów.

Odpowiedzialność: ograniczona jak
wyżej.

Data statutu: 14 stycznia 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 14 stycznia 1911.

L. cz. Firm . 378/10 Sto w. 0. 14 (2508 1 - 3 )  
Zmiany i dodatki do wpisanych już 

firm stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia : Zurawno.
Brzmienie firmy: Bank zaliczkowy

„Merkur", stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w Żurawnie.

Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 
8 sierpnia 1908 rozwiązano stowarzyszenie. 
Zarazem wzywa się wierzycieli powyższego 
stowarzyszenia, aby z ewentualnymi pre ten­
sjam i swymi zgłosili się do stowarzyszenia.

Data wpisu: 30 grudnia 1910.
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Stryj, dnia 27 grudnia 1910.

L. cz. Firm . 61/11 (2462 1 - 3 ;
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dia stowarzy­
szeń zarobkowo-gospodarezyeh przy f i rmie: 
Tarnobrzeskie Towarzystwo bankowe w Tar­
nobrzegu (Bankwerein), stowarzyszenie zare 
jestrowane z ograniczoną poręką w Tarno 
brzegu, że na walnem zgromadzeniu w dniu 
29 stycznia 1911 uchwalono rozwiązanie 
stowarzyszenia. Likwidatorem wybrano do­
tychczasowego dyrektora p. Salomona Lam- 
mer w Tarnobrzegu.

Wzywa się wszystkich wierzycieli, aby 
swe pretensye do powyższego Towarzystwa 
zgłaszali.

Rzeszów, dnia1 4 lutego 1911.

L. cz. Firm . 416 Rg. A. 63 (2218 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Wykreślenie firmy.
Z rejestru oddział A. wykreślono: 
Siedziba firmy : Stryj.
Brzmienie firmy: Zitter et Lewin. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: prowadzę 

nie handlu gramofonami, polyfonami, ognio­
trwałemu kasami i t. d.

Zakład filialny w Tarnowie.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 19 listopada 1910.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 19 listopada 1910.

U . cn. ‘Lipir. 99/11 Ctob. II. 95 (2469 2— 3) 
O n o B i m e n e .

Bmacano ,n,o peecTpy CTOBapnmeHB 3a- 
P o 6 k o b h x  i rocnoĄapcKHx npn ęjnpMi: Cnim- 
Ka oma/yiocTH i nosiinoK b  /(ymnmcKam, 
CTOBapnmeHe 3apeecTpoBaHe 3 HeoÓMPHcenoio 
nopyicoio, m,o Ha ni^cTaBi yxBann Ha 3a- 
ra^ibHnx 3Óopax 16 c i h h h  1911 3anaB- 
ruol ToBapncTBo 3icTajio po3BH3ane i 3icTae 
Bifl Tenep b  AiKBiflagHi n i#  ijupMoio : Cniji- 
Ka oma^HocTH i no3nuoK b  rZI,yn;iHcKax, 
cTOBapnineHe 3apeecTpoBane 3 HeoÓMeaceHoio 
nopyKOio b  KlKjBiflanHl i^mo .aiKBi#aTopaMH 
3icTajm ycTaHOBaeHi o. Tlocnij) ‘L.aBopuyK i 
Fpnu;b TmiuyK,

L(. k . C y#  oKpyacHnn hko TOproBenBHiin
II.

TepHonLiŁ, # hh 1 .no to r o 1911.

1 . cn. <LipM. 88/11 Ctob. I. 745 (2582)
Bnnc 3apo6KOBoro i rocno#apcK oro

cTOBapnmenn.
Bnncano fio peecTpy 3apo6KOBnx i ro-

c.no^,apcKHx CTOBapninenB.
Oci#OK cTOBapnmeHa: Kaarimca crpy- 

MiaoBa.
tLipiia 3By nnTŁ : Uocno^apcKa Cni.iKa 

TOproBeatHa, CTOBapHmene 3apeecTpoBane 
3 oóateacenoio nopyKOio b Kaiiinifi cTpyaii- 
aoB m .

^aTa CTaTyTy: KaiiiHKa CTyiiinoBa
#hh 17 aiOTOro 1911.

IIpe^MeT niflnpnencTBa: U/ineio CTOBa- 
pnm ena e cnonyunTH rocno#apcKi cnan  
cboix naemB fijia  ix  #o6po6nTy.

B Tin u;ian 6y#e CTOBapnmene:
а) KynoBaTH, apeH#yBaTH i HannaTH 

ńpyHTn i 6y/i;HHKH b  pian Be^ena cniaBno- 
ro rocnoflapcTBa cniaBHHMH cnaaMH anme 
CBo'ix naeniB i anme b  ix  xocen,

б) dy^yBaTH HaóyBaTH # omh Mem- 
KaaBHi anme #;aa cbo!x unemB i anm e b ix 
xoceH, a TaKoac npo#aBacn a6o #aBaTH b 
HaeM # omh MeniKaaBHi, 3raa/i;Ho noo#HHOKi

MeniKaHa anme cboim naenaM i anme b ix  
xocen,

ó i ypaflSK}7BaTH cK-aa^n (MafasnHn) 
3Hapa^,iB rocno#apcKHX, HaB03iB, 36iiKa, na- 
cIhh i HHmiix 3eMaenaofliB anm e fiua  cboix 
naeuis Ta anm e b ix  xoceH,

b) npoBa^HTH anme ^aa cboix naemB 
i anme b ix  xoceH TOproBaio cpe#cTBaMH 
noHCEBH, aaBKoroainHHMH i neaaBKoroain- 
hhmh nanonirn Ta npe#Me.TaMH noTpiÓHHMH 
fijisi oco6hcthx noTpeó a Tanom filia  #o- 
iraninoro i piaBHnnoro rocno#apcTBa Ta #jih 
penecaa i npoMncay anm e cboIx naemB,

rj 3aHMaTn cn nepeTBopioBaseM npo- 
AyKTiB rocnoflapcKns anme cboix naeniB i 
npoflaacHio npoflyKTis Ta nao^iB rocno#ap- 
ckhx (3Óiaca, xy#o6n i t .  #.) anme cboix 
naeHiB i anme b ix  xocch,

#) HaóyBaTH i y#epacyBaTH sHapn^0  
rocno#apcKi i BiflftaBaTH i'x. fio yacnTKy b 
rocnog,apcTBi anme cboix uaeniB i anme 
b ix  xocen nepe3 H aeii,

e) ypaflSKyBaTH anme p,am cboix nae- 
hib i anm e b ix  xocch M.iHHiB fio meaean 
sóiiKa cboix uaeniB,

Hc) BHpaóaaTm cnaaiun cboix naem s  
3HapnflM, snafloón i-Bciaaici npeg,MeTn no- 
Tpifei Tai-c fiim  ocoóncToro yasnTKy nic i 
fina  floiiainnoro i piaBHnuoro rocnoflapcTBa 
a Taiconc Ąaa peiiecaa i npojincay anme 
cBO'ix naeniB i anme b Ix xoceH,

3) npnHMaTH KaniTaan po oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHii onponeHTOBaneii b xocen cboix 
naemB,

i) ypianTH anm e cboim naeHa,M peme- 
bhx i npncTynnnx nosnnoK Ha nipHeceHe 
rocnopapcTBa a6o npoMncay,

k) 3aiiMaTii ca  sóytom xypo6n cboix 
naeniB, no aK HaiiKopncniHmnx n'inax nic 
TaKoac nepeTBopioBaHeM npopyKT.B rocno- 
papcicHK anme cboim naeHaM i npopaaceio 
npopyKTiB Ta naopiB rocnopapcicHx anme 
cboix naeHiB i anme b Ix xoceH.

Uac TpeBana: Heosnauennił.
/(n p eicg n a: 1. o. IleTpo K a3aHiBCB- 

khh, 2. TepeHTiń JIhtbhh i 3. Aaeicciń Ca- 
ran , bci b Kaningi cTpyariaoBift 3aMemicaai.

Ilipnnc ę[)ipMn : ‘UipMy CTOBapnmeHa 
nipnncye pBox naeHiB pnpeKu;n'i.

OroaomeHa CTOBapnmeHa óypyTB yni- 
myBaHi Ha npn3HaneHin Ha ce Ta6anu;H Ha 
aBOKaan CTOBapnmeHa a6o b opmn 3 aBBiB- 
ckhx naconncBn aicy osHauHTB Hap3npaio- 
na Papa.

Y pia  naemB bhhochtb no 10 Kopon 
BipBiaaaBHicTB : po naTnpa30Boi uneo- 

th  3aaBaenoro ypiay.
^I,aTa B n n cy : 21 aiOToro 1911.

Ii;, k. Cyp oicpyacHHH aico ToproBeaBHnn
Bippia II.

SoaoaiB, pHa 21 aioToro 1911.

U. cn. <UipM. 2 11 Ctob. I. 725 (2117)
Bnnc ijńpMH CTOBapnmeHa sapoóicoiioro 

i rocnopapnoro.
BnncaHo po peecTpy cTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnopapcKnx.
Oclpoic CTOBapnmeHa : Uoaoropn.
'Lipna 3BynnTB: Cniaica ToproBeaBHO- 

KpepnTOBa „C naa“, CTOBapnmeHa 3apeecTpo- 
Bane 3 oÓMeaceHoio nopyicoio b Uoaoropax.

llaTa CTaTyTy : Uoaoropn pHa 13 na- 
poancTa 19 i 0.

IIpepMeT nipnpneMcBa: D/iaeio CTOBa- 
pnm ena e cnoaynnTn rocnopapcm cnan 
cboix nacHis pan  ix  po6po6nTy.

B T in  plan  óype C T O B ap nm en e :
a) KynoBaTH, apeHpy3aTH i HanMaTH 

fpyHTH i óypnHKH b  u;i'an BepeHa cniaBHo- 
r o  r o c n o p a p c T B a , cniaBHHMH cnaaMH anme 
cboix naemB i anme b  Ix xoceH,

6) óypyBaTH i HaóyBaTH poMH Mem- 
KaaBni anm e pan  cboix naemB i anm e b ix  
xoceH, a  TaKoac n p o p a B a T H  a 6 o  paBaTH b 
HaeM pOMH MemKaaBHi, B3raapHo noopano- 
kh MemicaHH anm e cboim aaeHaM i anme 
b i'x xoceH,

b) ypapacyBaTH cicaapn (MafasnHn) 
3HapapiB rocnopapcKHx, HaB03iB, 36iaca, na- 
cm a i hhihhx 3eMaenaopiB paa cboix nae- 
hIb Ta anme b ix  xoceH,

r) npoB^pHTn anm e paa cbois naemB 
1 anm e b i'x xoceH ToproBaio cpepcTBaMH 
HOHcnBH, aaBKoroainHHMH i HeaaBKoroain 
hhmh HanoaMH T a  npepneTann nOTpiÓHHiiH 
paa oco6hcthx noTpeó a  TaKoac paa po- 
Manmoro i piatHnaoro rocnopapcTBa Ta paa  
peMecaa i npoMncay anme cboix aaeniB, 

ń) 3anMaTH ca nepeTBopiosaHeM npo- 
pyicańB rocnopapcicHX anm e cboix aaeniB i 
rtpopamcnio npopyicTiB Ta naopiB rocnopap- 
cicnx (eóiaca, xypo6a i t .  p.) anme cboix 
aaeniB i anm e b Ix xoceH,

p) HaóysaTH i ypepacyBaTn 3napapn 
rocnopapcici i BippaBaTn ix  po yacnTicy b 
rocnopapcTBi anm e cboix aaeHin i anme 
b ix  xocen aepe3 HaeM,

e) ypapa;y7BaTH anm e paa  cboix aae- 
hib i anm e b i'x xoceH m.thhh po MeaeHa 
3Óiaca cboix naemB,

hc) BnpaóaaTH cnaaMH cboix HaeHiB 
snapapn, 3Hapo6n i BciaaicH npepMeTH no- 
Tpióni Tan paa oco6hctoi7o yacHTKy aK i 
paa poMamHoro i piaBHHnoro rocnopapcTBa 
a Tanoac paa  peMecaa i npoMncay anm e 
cboix HaeHiB i anm e b ix  xoeeH,

3) npnnMaTn KaniTaan po oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpopeHTOBaneM b xoceH cboix
n a e m B ,

i) ypiaaTH anm e cboim naeHan peme- 
bhx i npncTynHHx nosnnoK Ha nipHeceHe ix  
rocnopapcTBa a6o npoMHcay.

Uac TpesaHa: HeoaHameHHH.
p(npeK)j,na: 1. o. UpHropHn IlaHBHH 

miH, pycBico KaT. napox, 2. Crreę[)aH El 
aHHBCKHH i 3. Anppin U yaan, o6a ]'ocno 
papi a bci b Uoaoropax 3aMemicaai.

IlipnHC ę[)ipMH: cLipary cTOBapHmena 
mpHHcy7e pBa naeun pHpeKpHi.

OroaomeHa cTOBapameHa ó}7pyTB no- 
MimynaHi na HpH3HaneHin na ce TaoaHpH 
na aBOKaan CTOBapHmena aóo b opHifi 
3 aBBiBcKHx nacoHHCHH ano osHauHTB Hap- 
3Hpaiona Papa.

Y pia naemB bhhochtb pecaTB icopon.
BipBinaaBHicTB: po TpHpa30B0i bh-

coth 3aaBaenoro ypiay.
/(ara  imncy : 5 eiuna .1911.

I). K. C}7P OHpySKHHH HKO TOprOBeaBHHH 
Bippia II.

SoaoniB, pHa 9 ciaHa 1911.

U. cn. <LiPM. 1895 Ctob. III. 270 (2643)
SniHH i pOpaTKH po BHHcaHHX BCKe (j)ipM 

cTOBapHmeriB.
BaHcano b peecTpi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnopapcicHX.
Ocipoic CTOBapnuieHa: UopopncaaBHne.
‘Lipna 3ByuHTB: „HapopHHn ^iM“

ToBapncTBO KpepHTOBe, CTOBapnmeHe 3apee- 
cTpoBane 3 oÓMeaceHoio nopyKOio.

U aeH  p n p e K U H i  aico c n p a B H H K  B H C T y - 
hhb IleT po PyacaK.

UaeHOiii pHpeKpHi i cnpaBHHKOM bh- 
ópannft BacnaB AHppymniB, rocnopap 3 Uo- 
popncaaBHH.

)(aTa Bnncy : 6 aioToro 1911.
L(. k. Cyp KpaeBHH hko ToproBeaBHHH 

Bippia IV.
»TBBiB, pHa 29 cum a 1911.

Amortyzacye.
L. ez. T. 2/11 (1) (2267 1 - 3 )

E d y k t.
Bractwo cerkiewne gr. kat. cerkwi w 

Załoźcach nowych podaje, że jest właścicie­
lem następujących weksli:

1. weksla przyjętego przez Andrzeja 
Pytlara, Aleksandra Lewickiego i Dmytra 
Chronowieza w Zzłoźcsch na 100 kor. opie­
wającego, dnia 26 stycznia 1908 r. wysta­
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta­
wienia płatnego;

2. weksla przez Dmytra Chronowieza, 
Józefa Bilaka i Hnata Stójkiewicza w Ga­
jach roztockich przyjętego, na 50 kor. opie­
wającego, dnia 26 stycznia 1909 r. wysta­
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta­
wienia płatnego;

3. weksla przez Aleksandra Lewickie­
go i Włodymira Makara w Gajach rozto­
ckich przyjętego, na 100 kor. opiewającego, 
dnia 26 stycznia 1908 r. wystawionego, za 
sześć miesięcy od daty wystawienia pła­
tnego ;

4. weksla przez Hrycka Obornickiego i 
Jana Ohomina w Załoźcach i Semka Roma- 
niowieza w Gajach roztockich przyjętego, na 
50 kor. opiewającego, 26 stycznia 1908 r. 
wystawionego, za sześć miesięcy od daty 
wystawienia płatnego;

5. weksla przez Andrzeja Bilaka, Igna­
cego Fedorowicza i Aleksandra Lewickiego 
w Gajach roztockich przyjętego, na 100 kor. 
opiewającego, dnia 21 lutego 1909 r. wy­
stawionego, za sześć miesięcy od daty wy­
stawienia p łatnego;

6 . weksla przez Włodzimierza Makara, 
Andrzeja Bilaka w Gajach roztockich przy­
jętego, na 50 kor. opiewającego, dnia 26 
stycznia 1908 r. wystawionego, zs sześć mie­
sięcy od daty wystawienia p łatnego;

7. weksla przez Stefana Krywija, An­
drzeja Pytlara i Aleksandra Lewickiego w 
Gajach roztockich przyjętego, na 100 opie­
wającego, dnia 14 stycznia 1910 r. wysta­
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta­
wienia p łatnego;

8 . weksla przez Ignacego Stójkiewicza, 
Danyły Stójkiewicza i Dmytra Chronowieza 
w ZaL źcach przyjętego, na 100 kor. opie­
wającego, dnia 14 lutego 1909 r. wystawio­
nego, za sześć miesięcy od daty wystawie­
nia płatnego;

9. weksla przez Wasyla Chymczuka i 
Iwana Chomina w Załoźcach przyjętego, na 
20 kor. opiewającego, dnia 21 marca 1908 
r., wystawionego, za sześć miesięcy od daty 
wystawienia płatnego;

10. weksla przez Tymka Mureta, An­
drzeja Pytlara i Aleksandra Lewickiego w 
Gajach roztockich przyjętego, na 40 kor. 0- 
piewającego, dnia 1 grudnia 1910 r. wysta­
wionego, za sześć miesięcy od daty wysta­
wienia płatnego;

11. weksla przez Aleksandra B&raniu- 
ka i Andrzeja Pytlara w Gajach roztockich 
przyjętego, na 30 kor. opiewającego, dnia

20 lipea 1908 r. wystawionego, za sz 
miesięcy od daty wystawienia piatneg°> .

12. weksla przez Semka Lewickie?  ̂
Aleksandra Lewickiego w Gajach r0Ẑ °CJBja 
przyjętego, na 100 kor. opiewającego, w 
22 grudnia 1910 r. wystawionego, za 
miesię-y od daty wystawienia płatnego,

13. weksla przez Grzegorza
go, Aleksandra Lewickiego i Włcdzi®1 ^  
Makara w Gajach roztockich przyjętego) ^  
100 kor. opiewającego, dnia 2 stycznia ^  
r. wystawionego, za sześć miesięcy od 
wystawienia p łatnego; i js.

14. weksla przez OUksę Bencata, 
twija Jawo. skiego i Fedka Ohwesvka w ^  
jach roztockich przyjętego, na 100 ko -
piewąjąeego, dnia 6 lutego 1910 r- 
wionego, za sześć miesięcy od daty 
wienia p łatnego;

15. weksla przez Annę Czapajło, 
syla Kalinowskiego w Gajach za tl«.
toniego Ohomina w Gajach roztocki1eh R g 
jętego, na 100 kor. opiewającego, d .e. 
lutego 1910 r. wystawionego, za szes® 
sięcy od daty wystawienia płatnego; ^ 0.

16 weksla przez Danyłę R j^ 3r î4jaeli 
drzeja Pytlara i Mikołaja Pytlara w 
roztockich przyjętego, na 100 kor. op 
jącego, dnia 6 marca 1910 r. wystawio 
za sześć miesięcy od daty wystawi®1118 
tnego ; * ga-

17. weksla przez Wasyla Bilaka w ^  
jach roztockich, Wasyla Oh?mczuka ^  
łoźcach i Pawła Makara w Gajach *8 ^ ja 
przyjętego, na 30 kor. opiewającego ^  
18 grudnia 1910 r. wystawionego, za  ̂
miesięcy cd daty wystawienia P^atne^ ’iez8,

18. weksla przez Michała N&zar© apo- 
Danyła Pytlara syna II ka w Gajach 0go. 
ekich przyjętego, na 50 kor. opieff8Ugjeść 
dnia 2 maja .1909 r. wystawionego, *a 
miesięcy od daty wystawienia 7 pa-

19. weksla przez Annę Kocz^oda > 
nyłę Romaniewicza i Jędrzeja Bilaka 
jach roztockich przyjętego, na 100 R°r’ ySta- 
wającego, dnia 13 sierpnia 1909 r. 
wionego, za sześć miesięcy od daty 
wienia p łatnego; pe*

20. weksla przez Andrzeja
tra Rybaka i Pawła Makara w_ ^ a'iaCegOi 
Rudą przyjętego, na 200 kor. opi®^8̂ ^  
dnia 7 marca 1910 r. wystawionego, & 
miesięcy od daty wystawienia płatne°p̂ icza

21. weksla przez Iwana Roma111 ĵeł1 
i Danyłę Romaniewicza w Gajach goi» 
przyjętego, na 100 kor. opiewąjąceS ' ̂  
24 lipca 1910 r. wystawionego, z8o; 
miesięcy od daty wystawienia pl3tB®S ’ jja-

22. weksla przez Maryę P5'tl8e’̂ icZ8 
wryczka Nazarewicza i Wasyla ^0r.

1  r
w Gajach za Rudą przyjętego nT

' ' 1 grudnia IW ? ;j 1 V
ć miesięcy <

stawienia p łatnego;

opiewającego, dnia l  grudnia ^  
stawionego, za sześć miesięcy od o8 

' 3nia p łatnego; lVijiP8
23. weksla przez Iwana Obom Q y 

Mikołaja Baranielka i Marka Gidłows  ̂
Gajach roztockich przyjętego, na 1 ^yst8' 
opiewającego, dnia 4 grudnia 1910

»  * s Vwionego, za sześć miesięcy od daty 
wienia płatnego; rhob1*11*

24. weksla przez Antoniego . ^ r  
w Gajach roztockich, Petra zyjęte- 
drucha Makara w Gajach za Rud^ Pg jjgto' 
go, na 100 kor. opiewającego, ^B' aeS'ć B1*6” 
pada 1909 r. wystawionego, z» sZ. 
sięcy od daty wystawienia p ł a t n .ĝ ieg0

25. weksla przez Danyłę CR0 gg kor/ 
w Gajach roztockich przyjętego, £ a r - ŷ' 
opiewającego, dnia 19 sierpnia Vj ^jty ^  
stawionego, za sześć miesięcy 00 
stawienia płatnego; dB10 •<>

które to weksle zostały mu ^  g B1
1 Q1 A 1 fłtgrudnia 1910 skradzione i dotyc 

odszukane.
Wzywa się niniejszem obecn.®o u w® 

dacza względnie posiadaczy P°wyzSpni& e, l ,  
ksli, by do dni 45 od dnia ogł®sZ prz®̂ ł0 
ktu. weksle te tutejszemu s ą d o ^ ^ g ie  
żyli, w przeciwnym bowiem razie P&B 
za amortyzowane czyli za nieistniej^ 
ne będą. . } t f .

0 . k. Sąd obwodowy,
Złoczów, dnia 18 stycznia 1

pO1si»'

(24 6^
L. cz. T. 6/11 (1) ^  'ay

E d y k t. 9 z®
Na żądanie Aleksandra ^ ° C5ppo^9̂  

noka (Biała góra) wdraża się L-
w celu amortyzacji książec-zki udzi ^  .
wiatowego Towarzystwa zalir-zkow ^  Sa­
noku Nr. 6155 na kwotę 41 
na imię Aleksandra Kocura op ^
rzekomo mu zaginionej. t ^

Wzywa się tedy każdego, p 
nośną książeczkę posiadał, aby ogta ^  
ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni z jej 
go ogłoszenia niniejszego edyk d®
do tut. sądu zgłosił i prawa / BP w  
wykazał, ileże po bezskuteczny 2g j, 
terminu edyktalnego książeczka ^  ;
przedmiotową i wszelkich skmR 
pozbawioną uznaną będzie. . » JV>

0. k. Sąd obwodowy, Oddzi*
Sanok, dnia 18 lutego



11
Ł cz- T. 14/10 (2) (2124 1— 8)

E d y k t .  
i,, Nmiejszem wzywa się wszystkich, w 

oryeh ręku kwit zastawniczy c. k. uprzyw.
,ake. Banku hipotecznego we Lwowie z 

u sierpnia 1910 Nr. 2232 na inaię Franci- 
,zl£a Elstera w Złoczowie i na kwotę 480 
°r. opiewający znajdować się może, aby go 

oj. Prz.eciagu roku od daty tego ogłoszenia 
kazali, iieże w razie przeciwnym ten kwit 
stawniezy za pozbawiony wszelkiej mocy 

k^iżany, a w ystaw ca jego .do żadnej z tego 
^ u  odpowiedzialności obowiązany nie bę-

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 31 grudnia 1910.

cz- T. II. 3/11 (1) (2570 1 - 3 )
E d y k t .  

n- Na wniosek dr. Ludwika Eisena w 
'§zkowicaeh wdraża się postępowanie amor- 

^.z&cyjne co do zaginionego mu w Krako- 
. e Wekslu przez niego jako akeeptanta pod­

a n e g o ,  ostemplowanego na 40 hal. i wży­
te posiadacza tego weksla, aby w dniach 

, °d dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego 
yktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
°^i przedłożył, inaczej weksel ten za u- 

°fzony uznany zostanie.
0. k. Sąd obwodowy, Oddział 11. 
barnów, 24 lutego 1911.

L> cz. T. 3/II. (3) (2464 1 - 3 )
 ̂ E d y k t .

0. k. sąd obwodowy w Sanoku wzywa 
cobecnego Michała Bębena na dniu 28 

0- ześma 1846 pod ND. 90 w Haczowie z 
Jana i matki Tekli z Prajsnarów urodzo- 

oraz każdego, ktoby o jego życiu i 
eJscu pobytu miał jakąkolwiek wiadomość, 

ogł W przeciągu jednego roku od ostatniego 
Sftd°8Z-ea*a niniejszego edyktu licząc, dał tut. 
ci ^ wi lub też ustanowionemu dla nieobe- 
2 kuratorowi Janowi Rymarowi, wójtowi
Czn Z0Wa wiadomość, ileże po bezskute-
Cu ^  upływie terminu edyktalnego nieobe- 
Znf j 'c B§8en na ponowne żądanie za 

arfcgo uznany będzie.
k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 18 lutego 1911.

L‘Jłz- T. 23/10 (2) (2399 1 - 3 )
^drożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego. 
g0 Wedle poświadczenia Urzędu gminne-
8. ^  Zaskalu, Wojciech Mucha urodzony 27 
^yęznia 1819 wydalił się przed 40 laty z 
j e %  i od tego czasu miejsce jego pobytu 

n(®wiadome.
Hei Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
c Wowe domniemanie z § 24 1. 1 i 2 u. 
jj’ przeto wdraża się na prośbę Jędrzeja 
łego P°s(ępowanie celem uznania za zmar­

łby Wyda3C si§ przeto ogólne wezwanie, 
ijr ,-^zielono sądowi lub kuratorowi panu 
hiói J-w' kowskiemu w Nowym Sączu wiado- 

ClTn- P°wy2 wymienionym.
Hiże Wojciecha Muchę wzywa się, aby przed 
buv Wymieilionym sądem stawił się lub w 

” sposób uwiadomił o swem życiu, 
dni ^ąd tutejszy na ponowną prośbę po 
za 1 marca 1912 rozstrzygnie o uznaniu 

^s-rłego.
G- k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 3 lutego 1911.

Ł.
Cz- T. 4/11 (1) (2158 1—3)

tfrej .^a wniosek Saula Altmanna i Perli 
^ ani F w Gołogórach wdraża się postępo- 
zatrae efdpQ1 amortyzacyi względem rzekomo 
o p ^ a e g o  blankietu wekslowego za 40 hal. 
Kre: ?°neg° akceptem Saula Altmana i Perli 
He»0 ’ zresztą niewypełnionego, przesła- 
W m P°d adresem Eisig Hersch Rottenberg 

^°polu .
s cza blankietu wekslowego wzy-

duj >§. s-by praw swoich w przeciągu 45 
^Q'a &° edyktu dochodził, inaczej 

W ? *  wekslowy po upływie tego czasu 
WnJelile Uznany za pozbawiony skutków pra-

i/- k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Wnopol, dnia 21 stycznia 1911.

’ ^  T- 1/11 (1) (2216 1- 8) 
N E d y k t .

y,ban -ż^danie P- Samuela Friedricha w 
a^°rtv°Ŵe- wdra^a s'§ postępowanie w celu 
1.10 ko aeV̂ blankietu wekslowego na kwotę 
bę g r - wystawionego, przez Józefa i Ju- 
beg0 ndmari(ów jako akceptantów podpisa- 
Zr®sz'taW• <*n' u stycznia 1911 płatnego 
^eksla QlewyPelnionego a zatem wymogów 
&°) ktz z ar*;- ^ usO weksl. nieposiadająee- 

^ ty  miał mu zaginąć.
?°®ny (,edy każdego, ktoby od-

°Wvm k*e  ̂ wekslowy posiadał, aby się z 
8zepia ~y. ^  przeciągu 45 od ostatniego ogło- 
z8łosi( . lnieiszego edyktu w sądzie tutejszym 

^  Pr.awa swoje do takowego wykazał, 
razie przeciwnym odnośny blankiet

„Gazeta Lwowska" Nr. 57 z

za umorzony i wszelkich skutków prawnych 
pozbawiony uznany będzie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 28 stycznia 1911.

L. cz. T. 2/11 (2) (2213 1— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Józefa Grucy nauczy­
ciela w Kąclowy wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zaginionej książeczki wkładko­
wej Towarzystwa zaliczkowego w Grybowie 
Nr. 3183 na kwotę 29 kor. 19 hal. opie 
wającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swmjemi pra­
wami w ciągu sześciu tygodni w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejące uznane zostaną.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 24 stycznia 1911.

L. cz. T. II. 2/11 (2) (2368 1 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Edmunda Staronia, właści­
ciela realności w Latoszynie wdraża się po­
stępowanie amortyzacyjne co do zaginionego 
temuż blankietu wekslowego na 1800 kor., 
niewypełnionego, adresowanego do ks. S ta ­
nisława Nowaka w Zwierniku, przyjętego 
przez Edmunda Staronia a in dorso przez 
Romana Seipelta żyrowanego — i wzywa 
się posiadacza tego weksla, aby go w dniach 
45 od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej" tutejszemu 
sądowi przedłożył, inaczej na żądanie Ed. 
munda Staronia weksel ten za umorzony u- 
znany będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, 16 lutego i911.

L. cz. T. 5/II. (1) (2463 1 - 3 )
E d y k t .

Na żądanie Katarzyny Sirej ze Sanoka 
(Biała góra) wdraża się postępowanie w ce­
lu amortyzacyi książeczki wkładkowej powia­
towego Towarzystwa zaliczkowego w Sano­
ku N. U. 757 na kwotę 69 kor. 95 hal. i 
na imię Katarzyny Siry opiewającej a rze­
komo jej zaginionej.

Wzywa się tedy każdego, ktoby od­
nośną książeczkę posiadał, aby się w prze­
ciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni od ostatnie­
go ogłoszenia niniejszego edyktu z takową 
do t,ut. sądu zgłosił i prawa swoje do niej 
wykazał, ileże po bezskutecznym upływie 
terminu edyktalnego książeczka ta za bez­
przedmiotową i wszelkich skutków prawnycb 
pozbawioną uznaną będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 18 lutego 1911.

L. cz. T. 3/11 (2) (2062 1 - 3 )
Na wniosek Agaty Wacyk w Tarnopo­

lu wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
względem rzekomo zatraconej książeczki K a­
sy oszczędności miasta Tarnopola Nr. 11669 
wystawionej na Agatę Wacyk na 20 koron 
opiewającej.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby praw swoich w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia tego edyktu dochodził, inaczej ksią 
żeczka ta po upływie tego czasokresu będzie 
uznana za umorzoną.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 21 stycznia 1911.

L. cz. T. 2/11 (2) (2561 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Peretza Mtinzera w 
Stawezanach wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Galicyj­
skiej Kasy oszczędności Nr. 146.661 opie­
wającej na 100 koron oraz na imię i nazwi­
sko „Perec Mtinzer".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 stycznia 1911.

L. cz. T. 7/11 (2) (2304 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pana Michała Piotrowskie­
go, Zniesienie 317 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko­
wej Galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwo­
wie Nr. 27.214 opiewającej na kwotę począ­
tkowo 1650 kor. wkońcu zaś 1150 kor. oraz 
na imię i nazwisko „Michał Piotrowski".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem ra­

dnia 11 marca 1911.

zie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 20 lutego 1911

L. cz. T. 21/10 (2) (2361 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Mikołaja Jaresiewicza 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy oszczę­
dności Nr. 92.507 na kwotę 1400 kor. i na 
nazwisko Mikołaja Jarosiewicza opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu miesię­
cy od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gaze­
cie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 3 maja 1910.

L. cz. T. 56/10 (4) (2359 1— 8)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Maryi Szpala, ro!n;czki 
w Kleparowie Nr. 290 uzupełniony zgodnie 
z wyjaśnieniem udzielonem przez Gal. Kasę 
oszczędności wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Gal. Kasy oszczędności Nr. 51.122 na imię 
Marya Szpala. na kwotę 46 kor. 92 hal. o 
piewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 20 października 1910.

L. cz. T. 4/11 (2j (2011 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Tadeusza Janickiego, 
prof. gimn. VII. we Lwowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Gal. Kasy zaliczkowej we Lwowie Nr. 
3392 na kwotę 600 kor. i na nazwisko „Ta­
deusz Janicki" opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawam i,w ciągu 6 miesięcy od 3 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskie", w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 25 stycznia 1911.

L. cz. T. 13/11 (1) (2456 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. S. W. Niemojowskiego 
do rąk adw. dr. Br. Mienalewskiego, plac 
Maryacki 1. 10 wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi przez wnioskodawcę rzeko­
mo zagubionego weksla z datą wystawienia 
Lwów 27 stycznia 1911 na kwotę 2800 kor. 
opiewającego, za 4 miesiące od daty tz. 27 
maja 1911 we Lwowie na zlecenie dr. Mie­
czysława Sołtysika płatnego, zaopatrzonego 
podpisem dr. Mieczysława Sołtysika jako 
wystawcy i żyranta (indos in bianco), do S. 
W. Niemojowskiego jako przekazanego adre­
sowanego i podpisem S. W. Niemojowskiego 
jako przez akeeptanta przyjętego.

Posiadacza powyższege weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie 45 dni po dniu płatności t. j. po 27 
maja 1911, weksel ten zostanie uznany za 
nieważny.

0. k. sąd kraj. cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 31 stycznia 1911.

L. cz. T. 8/11 (2) (2256 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek pana Albrechta Seelieba, 
właściciela dóbr w Obłożnicy przez adwoka­
ta dr. Włodzimierza Godlewskiego wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego dowodu depozytowego wydanego 
przez Bank krajowy 28 maja 1908 Nr. 2661 
a opiewającego pierwotnie na papiery war­
tościowe (listy zastawne) nominalnej warto­
ści 4100 kor., w dniu 29 grudnia 1910 na 
papiery wartościowe nominalnej wartości 
12.700 kor.

Posiadacza powyższego dowodu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 3 lutego 1911.

L. cz. T. IV. 8/10 (11) (2645 1—3)
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Feigi z Friedmanów Kohnowej cór­
ki Abrahama Herscha i Frady Friedmanów 

ze Żmigrodu.
Wedle zeznań świadków Frady Temer- 

manowej, Leiby Steehera, Leiby Wohlmutha, 
Liebera Schachnera i innych, wyż wymie­
niona Feiga z Friedmanów Kohnowa urodzo­
na w Żmigrodzie przed 53 laty, zmarła w 
Żmigrodzie przed kilkunastu i tamże pocho­
waną została.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Feiga z Friedmanów Kohnowa 
zmarła przeto na prośbę Frady z Kohnów 
Temermanowej wydaje się ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora dr. Sien­
kiewicza, adw. kraj. w Jaśle, aż do dnia 12 
czerwca 1911 o Feidze z Fiiedmanów Koh­
nowej.

Po upływie powyższego czasokresu roz­
pozna sąd ostatecznie wniosek Frady Temer­
manowej o uznanie Feigi Kohnowej za 
zmarłą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 11 lutego 1911.

L. cz. T. 14/11 (1) (2258 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Dawida Schwarzwaida 
we Lwowie ul. Miłkowskiego 1. 2 wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pujących rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionych w eksli:

1. z daty Lwów 20 stycznia 1910 na 
2000 kor. opiewający, płatny w 6 miesięcy 
od daty wystawienia, wystawiony przez Da­
wida Schwarzwaida na własne zlecenie, 
akceptowany przez Samsona Czysza i Baru- 
cha Czysza,

2. z daty Lwów 21 lipca 1910 na 2000 
kor. wystawiony przez Dawida Schwarzwal- 
da na własne zlecenie, płatny w 6 miesięcy 
od daty wystawienia, akceptowany przez 
Bsrucba Czysza.

Posiadaczy powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosili się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni licząc od trzeciego o- 
głoszenia niniejszego edyktu w „Gazecie 
lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 1 lutego 1911.

L. cz. T. VI. 7/11 (2) (2310 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Katarzyny Jękot wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącej rzekomo przez wnioskodawczynię zagu­
bionej książeczki wkładkowej powiatowej 
Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 51.604 
wystawionej na 196 kor. 69 hal., opiewają­
cej na imię i nazwięko Katarzyny Jękot.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesię­
cy, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejącą u- 
znaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 8 lutego 1911.

L. cz. T. VI. 6/11 (2) (2315 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Eleonory Gawędzkiej wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępujących rzekomo przez wnioskod&wezy- 
nię zagubionych kartek zastawniczych Filii 
uprzywilejowanego akcyjnego Banku hipote­
cznego w Krakowie Nr. 10.055 i 10 507.

Posiadaczy powyższych zastawów wzy­
wa się przeto, aby zgłosili się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku 6 tygodni 
i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

0. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 lutego 1911.

L. cz. T. VI.8/11 (1) (2314 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Franciszki Bulińskiej, 
wdowy po ś. p. Robercie Bulińskim w Chrza­
nowie i Towarzystwa zaliczkowego, stow. 
zarej. z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Chrzanowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię Franciszkę Btilińską zagubionej 
książeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczko­
wego w Chrzanowie Nr. 17.686 wystawionej 
na imię Roberta Bulińskiego a opiewającej 
na kwotę 160 kor,

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 30 stycznia 1911.
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Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Ludwiki Owocowej, żony 

urzędnika Uniwersytetu we Lwowie ul Kle 
parowska 1. 84 wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawczynię zagubionej książeczki wkład­
kowej Gal. Kasy oszczędności we Lwowie 
Nr. 128.388 opiewającej na kwotę 258 kor. 
19 hal., oraz na imię i nazwisko „Ludwika 
Owocowa“.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

Równocześnie na podstawie przedłożo­
nego świadectwa ubóstwa z daty Lwów 8 
stycznia 1911 udziela się petentce prawa 
ubogich ze zastrzeżeniem, iż na wypadek 
wydania orzeczenia amortyzacyjnego, zastrze­
ga sobie sąd zaliczenie z funduszu kancela­
ryjnego koszta edyktu pobrać z amortyzowa­
nej książeczki przez odpowiedne odniesienie 
się do Gal. Kasy oszczędności o potrącenie 
tych kosztów przy wypłacaniu wkładki.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 lutego 1911.

L. cz. T. IV. 1/11 (2) (2260 1 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Eliasza Epsteina, kupca w 
Mielcu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Miel­
cu z r. 1907 na imię M. L. Trompeter wy­
stawionej i na kwotę 600 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 11 lutego 1911.

L. cz. T. 4/11 (1) (2646 1- 8)
E d y k t.

Na żądanie Jakóba Guta w Birczy 
wdraża się postępowanie w celu amortyzacyi 
blankietu wekslowego na kwotę 2000 koron 
opiewającego a przez ś. p. Stanisława Hab- 
dank Kowalskiego oraz pi zez Mikołaja Kaeiubę 
jako akceptantów podpisanego — zresztą nie­
wypełnionego a więc wymogów weksla po 
myśli art. 4 ust. weks. nieposiadającego, 
który mu miał rzekomo zaginąć.

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno­
śny blankiet wekslowy posiadał, aby się z ta­
kowym w przeciągu 45 doi od ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu do tut. sądu 
zgłosił i prawa swoje do niego wykazał., 
ileża po bezskutecznym upływie terminu edy- 
ktalnago blai kiet ten wekslowy za b e ‘ przed 
miotowy i wszelkich skutków prawnych pra 
wnych pozbawiony u-.naDym będzie.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 18 lutego 1911.

L. cz. T. 15/11 (2) (2642 1- 8,
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. WineentyDy z Żnkrow- 
skich Górskiej przez adw. dr. M. Dogilew- 
skiege we Lwowie, Kopernika 32 wdraża s ę 
postępowanie celem amortyzacyi następują 
cej rzekomo przez wnioskodawczynię zagu­
bionej książeczki wkładkowej W f d e n n e g o  
Banku 'wiązkowego filii we Lwowie Dr 
2232 opiewającej pierwotnie na 2<)0 koron 
1 stycznia 1911. zaś na 238 kor 94 hal 
oraz na in rę  i nazwisko „Kasper Żukowski" 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu 6 miesięcy od ostatniego o- 
głoszema w „Gazec e Lwowskiej" w przeci 
wnym bowiem razie po opływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zos’anie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 lutego 1911.

L. cz. Nc. III. 1/11 (1) (2495 1 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Estery Auerbach i tow. 
dozwolono tus. uchwałą z dnia 5 lutego 1911 
postępowanie amortyzacyjne co do w pisanyh  
w stanie biernym realn iści objętej lwh. 576 
gra. kat. Zbaraż następujących wierzytel­
ności :

a) na podstawie skryptu dłużnego z 
daty 5 października 1835 prawo zastawu dla 
sumy 48 rubli 40 kop. na rzecz Michała 
Ginsberga i Mirli Nussbaum,

b) na podstawie skryptu dłużnego z daty 
24 sierpnia 1837 prawo zastawu dla sumy 
150 rubli na rzecz Heni Babad.

Wzywa się wszystkich, którzy mają 
roszczenia do tych pretensyj, by roszczenia 
te najpóźniej do 15 marca 1912 w tutejszym 
sądzie zgłosili, gdyż po bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu na nowy wniosek in te ­

resowanych, zGstanie dozwolona amortyzacya 
wykreślenia wpisu prawa zastawu dla tych 
wierzytelności.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 5 lutego 1911.

G. Z. Nc. IV. 851/11 (2) (2854 1 - 8 )
A m o r t i e s i e r u n g .

Auf Ansuchen des Moses Tuchfeld in 
Trembowla wird das Verfahren zur A m ortie­
sierung der dem Gesucbsteller angeblich in 
Verlust gerathenm  Verkaufsurkunden und 
zwar der von der Firm a Eduard Urban in 
Briin ausgeste.llten auf den Inhaber lauten 
den dto 11 Marz 1907 Nr. 91.588 iiber eine 
neue 3°/0 Bodeneredit Praem oblig Ser. 810 
Nr. 50 vom 1 Februar 1889 per 100 fl nom. 
und dtto 1 Februar 1907 Nr. 90.940 iiber 
eine Tiirk Staats Praem oblig. Nr. 1,302.874 
vora 5 Janner 1870 per 400 fr. nom. ein 
geleitet.

Der Inhaber dieser W ertpapiere wird 
daher aufgefordet, seine Reehte binnen 1 
Jahr 6 Wochen und 8 Tagen geltend zu 
machem widrigens die Verkaufsurkunden 
nach Verlauf dieser F rist for unwirksam er- 
klart wiirden.

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IV.
Trembowla, 26 Janner 1911.

L. cz. T. 28/10 (8) (2111 1 - 8 )
E d y k t.

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdra­
żając postępowanie celem uznania Pawła Guły 
z Cisowca za zmarłego, wzywa Pawła Gułę 
w dniu 2 grudnia 1841 we wsi Cisowca pod 
Nr. d. 10 z rodziców Matwija i Anastazyi z 
Hrywniaków urodzonego, który miał się wy­
dalić ze wsi Cisowca około roku 1861 na 
robotę na Węgry, oraz każdego, ktoby o jego 
życiu i miejscu pobytu miał jakąkolwiek wia­
domość, aby w przeciągu jednego roku od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego eiyktu do 
tut. Sądu, albo też ustanowionemu dla niego 
kuratorowi Iwanowi Stajko wójtowi w Ci- 
sowcu dał o nim wiadomość, ileże po bez­
skutecznym upływie terminu edyktaluego na 
ponowne żądanie Iwana Guły, nieobecny za 
zmarłego uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 21 stycznia 1911.

G. Z, II. T. 8/11 (1) (2404 1 - 8 )
E d i k t.

Auf Ansuchen der prot. Firm a M & 
J. Mandl in Wien I. Esslingsgasse 2 durch 
Dr. Emil Wolf, Hof- und Gerichtsadvokat in 
Wien I. Schottenring 15 wird das Verfah- 
ren zur Amortisierung des den Gesuchstellern 
angeblich in Verlust geratenen ais „Prima 
Wecbsel" bezeichneten, an die „Eigene* 
Ordre des Ausstellers Tratel Mitz lautenden, 
von in domselben ais Trassaten genannten 
H-nrn Piotr Szczur, Frau Marianna Szczur 
und H erm  Karl Scbwakopf in Maydan an- 
genomnienen und mit eigenbandigen AccepU- 
tLnsuiitersehnft obig r E as^aL n  yersebe- 
nen, v-n dem Ausstciler Tratel Mtitz eigen- 
haadig gefertigten, mit d-m Austelluogs 
d tum Giogów d«o 1 November 1910 v«r- 
sehenen, am 1 Marz 1911 „bei Jozef Schftn- 
blum Rzeszów zahlbar" gestellten und auf 
der Riickseite mit lolgenden, eigetibandig 
geferiigtm  Indosssam enten: Tratel Mihz, 
Pmkas Wiesenfeld, Szczepan Lewicki, O ias 
Tannenbaum, Samuel Goidmann, Jóoef Sebón 
i lum versehenen Wechs<-ls iiber 1000 K (em 
tausend) Kronen eingeleitet.

Der Inhaber des Wechsels wird daher 
aufgefordert, diesen binnen 45 Tagen nach 
Verha!t dem gefertigten Gerictite vorzulegen. 
widrigens der Wechsei nach Verlauf dieser 
F rist ftir unwirksam erkiart windę.

K. k. Kreisgericht. Abteilune II.
R-.eszó*, den 22 Febrar 1911.

U. en. Nc. III 290/9 (4) (2887 1 - 8 )
O n o  Bi i ąe HG.

Ha BHeceHe o łBaHa CaBHflKoro, rp. 
KaT. KaTHXHTa IUKOHH SKeHBCKOi B CoEa.TLH 
BflposKya en nocTynoBane b n,i.m aMopTH3a- 
UHi mhhmo Hep es BnecKO^aBgn sryó.ienoi 
KHH3KOHKH m,a#HHUOi U. 25 ; 4 BHCTaBJ£0HOi 
Ha iMn Bono^HMHpn K ocohoukoi b T obu- 
pncTBi sapaTKOBiii b Kozrapm.

Hocipana toi khhukohkh b3hbug ch 
npoTe, ipoón 3ronocHB en 3i cboimh npaBa- 
mh b npoTnry oflHoro poKy, b hpothbhim 
60 cnynaro no ynnuBi Toro nacoKpyra 3i 
CTane y3HaHa 3a HecyipecTByHjny

H . k. Cyfl noBiTOBHH, Biflfli.a III.
CoKanb, flHH 7 BepecHn 1910.

H. en. T. 111 (2) (1519 1 - 8 )
E  f l  H  K  T .

H a BHecoK Mapni rpHBna ncenn IOch- 
(jia Cep eflH b JIicHHKax Bflpoacye cn nocTy- 
noBaHe aMopTH3an;HHHe m;0 flo khhukohkh 
ipaflunnoi b (JiopMi Manoi bicimkh b 6poH3e- 
b h x  OK.iaflHHitax BHCTaB.ienoi ToBapncTBOM 
BBaiMHoro npeflHTy „H aflin“, 3apeecTp. 3 
oÓMeac. nopyKOio b UepeiKaHax flirn 8 nro-

Toro 1910 u. 694 na izm Mapm UpnEna b 
Eepe5Kanax BHHcaMH cni'flyionHx kbot :

1. flHH 8 nroiroro 19 i 0 apT. 464 bho- 
aceHO 40 K o p ,

2. flHn 7 MapTa 1910 apT. 768 bho- 
aceHO 10 Kop.,

3. flHn 80 Mapcra 1910 apT. 2029 bho- 
aceHO 200 KÓp.,

4. flHfl 1 pBBima 1910 apT. 1051 b.io- 
asHo 250 Kop.,

5. flHn 28 pBBima 1910 apT. 1325 
BnoaceHO 30 KopoH.

nociflana toi khh;-cohkh m;aflHHnoi 
B3Hsae ch, moón b pennHpn 6 MicnpiB uifl 
xbhhh oronomenn cero eflHKTy b ypnflopin 
„Ua3eTi JlBBiBCKiH" iCHnaconuy ck  npeflao- 
acHB, b npoTHBHiM pa3i óyfle OHa y3HaHa 3a 
no36aBneny cnnn npaBHOi.

Hj k. Cyfl OKpyacHHH, Biflflin IV.
BepeacaHH, flnn 18 cinnn 1911.

H. cn. T. 1/11 (2) (1387 1 - 3 )
H a  B H e c o K  B a p B a p n  H e f l L i n  B f l p o a c y e  

c n  n o c T y n o B a H e  a M o p T H 3 a n ;H H H e  m ;0  f lo  z i h h - 
m ó  3 a T p a n e H O i  K H n a c o n K H  B K n aflK O B O i n o  
B iT O B O ro  T o B a p n c T B a  K p e f lH T O B o ro  b  T e p H O -
n o n n  n .  2628 H a  K B O T y  200 K o p

nociflana to i khhhcohkh B3HBae cn, 
w p6n  npaB cboix b npoTnry m icT B  MicnifiB 
Bifl flHn c e r o  eflHKTy floxoflHB, b npo­
THBHiM pa3i KHHacouKa no ynnnBi Toro na- 
cy óyfle yMopeHa.

Hj. k. Cyfl OKpyacHHfi, B i f l f l i n  V. 
TepHonLiB, flHn 21 c i n n a  1911.

L. cz. T. 38,10 (2) (707 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Abrahama Verliebtera w 
Lubaczowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionego listu depo­
zytowego wnioskodawcy z daty Przemyśl 11 
lipca 1910, wystawionego przez filię wiedeń­
skiego Banku związkowego w Przemyślu, 
potwierdzającego złożenie w tym wiedeńskim 
Banku związkowym dwóch książeczek gal. 
Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 28.289 i 
23.287 po 2000 kor. i książeczki wkładkowej 
Stowarzyszenia bankowego w Jarosławiu Nr. 
44 aa  2000 kor. i książeczki wkładkowej 
filii wiedeńskiego Banku związkowego w 
Przemyślu Nr. 84 na 12.000 kor. na nazwi­
sko Lei Rmgelheim opiewającej.

Posiadacza powyższego listu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami i przedłożył list ten tut. 
sądowi w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie jednego roku od 
adia tego edyktu list ten uznany zostanie 
zn pozbawiony skutków p ra lnych .

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V 
Przemyśl, dnia 4 stycznia 1911.

Kuraiele.
L. cz. L. 22/10 (5) (1836 3 - 8 )

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Juliana 

Graba w Dawidowie.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ko­

rzeniowskiego w Dawidowie.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 10 listopada 1910.

L. cz. L. 15/10 (5) (1887 3 —8)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Wasyla Ha- 
wryłów w M kłaszuwie

Kuratorem j go ustanowiono Teodora 
Kardasza syna Piotra w M^.łaszowie.

(J k Sad powiatowy. o . t a a ł  III. 
Winniki, dnia 11 października 1910.

L. cz. L. 7/10 (6) (1919 1— 8)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Mikołaja Ja- 
kubiszyna w Głuehowicach

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Dułyka w Głuehowicach.

C. k. Sąri powiatowy, Oddział III 
Winniki, dnia 4 listopada 1910.

L.. cz. L. 26/10 (6) (1&18 ^
E d y k t. T ck8

Za umysłowo chorego uznano 
Zawerbnego w Mikłaszowie. _ ^ru^ 8

Kuratorem jego ustanowiono AD 
Zawerbnego w Mikłaszowie. _ Tr

C. k. Sąd powiatowy, Oddział U • 
Winniki, dnia 18 grudnia 1910-

L. cz. P. IX. 4/11 (15)
E d y k t.

Za rnarnotrawczynię uznano 
Januszów Gada w Bucniowie,

Kuratorem jej ustanowiono Dan 
da w Bucniowie. . tY

0. k. Sąd powiatowy, Oddział_U- 
Tarnopol, dnia 11 stycznia 191

(1904 l " 3) 

paulin? 1 

ieli G8'

U 3)
L. cz. P. VI 171/10 (1) ( l 90l aUm z 

Feiga Lubianker false Eicben 
Tarnopola uznana za umysłowo n{scb» 

Kuratorem jej ustanowiono MU 
EAhenbatima z Tarnopola.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział * 
Tarnopol, 27 października 1919-

1- -3)
L. cz. P. 87/11 (8/

E  d y k a uzna»y
Josel Kohibrener z Radymn* 

umysłowo chorym. Tjalb«r’
Kuratorem jego jest Schmelke 

thal z Radymna. , ttt
O. k. Sąd powiatowy, Oddział A 

Radymno, dnia 11 lutego 19H-

L. cz. P. 63 7 (28)
E d y k t.

Nad Nykołą Romanczyczem syn8 oVeodu 
na przedłużono władzę ojcowską 1 P • 
stwierdzonej u niego ehoroby umys*0 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział • 
Jabłonów, dnia 23 grudnia 191

L. cz. P. 137.9 (18)
E d y k t. 0 gt»*

Zawieszoną nad Ołeksą Hower* 
rego Łyśca kuratelę z powodu choro j 
słowej, uchylono. ,y

O. k. Sąd powiatowy, Oddział jg 
Bohorodczany, dnia 2 grudaia

L. cz. L. I i i  10/10 (5), P. III. 295/10 0
E d y k t. -g0cbl§

Za umysłowo choią uznano 
Korner w Stryju. \  ,  W '

Kuratorem jej ustanowiono 
geimana recte Kórner w Stryju.

O. k. Sąd powiatowy, O d d z ia ł  
Stryj, dnia 7 listopada 1910-

L. cz. P. 180/10

E  d y k ‘ - s‘rZa marnotrawnego uznano vva 3 
furanczyna w Hurodzie. 0 rycl9

Kuratorem jego ustanowiono 
Stefuranczyna s. Semena w Babini0- 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Kosów, dnia 12 grudnia 1919-

C
L. cz. P. 384,6 (87)

E d J  k L Za umysłowo chorą uznano >■ 
Opalińską w Tarnowie. , Gp8'

Kuratorem jej ustanowiono Jo 
lińskiego w Tarnowie. . i j.

U. k. Sąd powiatowy, Oddzi0 
Tarnów, dnia 24 stycznia l 9*

L. cz. P. 174/10 (10)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznan 
Wiederkehr w Załukwi.

Kuratorem j-j ustanowiono J* 
derkehra w Załukwi. ,  ̂ jj,

0. k. Sąd powiatowy, Odd*ia 
Halicz, dnia 26 stycznia l 9^

p 0cbl?

Do&esieaia prywatne
T A R Y F A F R A C H T O W A

ze Lwow a do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejow ych w G alicy i i  Bukowinie

B i  p rzez  M. F IS C H L E F .A
C en r 2  k o r ., z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  2  k o r . 10

p o b ra n iem  ik k o r . 5 5  h a l.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKI®^ 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

0t



IB

R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
i dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego.

' W  O  'SSM «E~b

8-55

1-15
1-Sfi

l-os

s-lfi

s-oo
' 8-3E 

C-15

10-10
■‘.Jtei
9-58

11-15
11-45

U’-00

1-3C
1-35

s-oa

4-25

5-00
5-4':,

S-3ft

10-05

S-G0

Ma dw orzec g ł ó w n y :
z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

KórosinesH), Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu,
Czudins. Serethu i Suczawy.

7 5rakovru (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Fragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(r. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p, Sze-
szćWj. Rozwadowa, 

z 8 tan isłs wuw ■■■-. K a ł u s z a ,u  siały n a .
z Krakowa (Berlina, Wrocławia. Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
asrców), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
reao-Aca. f-;s.;.juka, Chyrowa (p. Przemyśl).

jl Rawy ruskiej, Sokala, 
z sk (Odessy i Kijowa), Brodów.

Krakowa, iSerlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

z ?jiłwoesnego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambom, Chyrowa, Sanoka.
:■ :rov:'y łfń iry , Brodiny, Radowiee, Źydaezowa.
a J s f f l s s r , .
z Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

L-.-.haci-owa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi. Opawy-), Zakopanego (p. .Podgórze P lanów ), Sano- 
b :\ O jjtcwb (u. Przemyśl), 

ze Stojanowa
% Kołomyi, źyAwsowa, Potutor, Kitrosmezo. 
z si:KC’:’:, Si.rt.bora, 
z Podhale©
z Zi.r.-.rccharge. Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha*

v; 1 .
r- PodwcSterysk, Kooyezyaiec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

i-'-...-
?■ Sokala,1 -Bswy ruskiej, Lubaczowa.
s^T&raowa, N. Pftteza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września codziennie).
2; Ł ik i r r i t  (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa. źakopanego, N. Są«zs, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iw óijftła, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, SńMifk, Nakopanego, N. Sącza. Jasła , Krosna, Iwo* 
siieza. Rymisucwa, Sanoka, Ghyrowa.

£ Iskt®, Oscrf-kcwa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźnicy, Kocmania, 
Fo-#-oJłHey Serniku, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 

z Fadwofoszysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, E u sia ty sa , Czortkowa.

?, Tucbii, Sko*i\;o, Drohobycza, Borysławia. 
e B e lic i, Soksi-li, Lubsezowa, Rawy ruskiej, 
s Jaworowa.
z Kraitoir- (BerSsia. Wrocławia,. Wiednia, Karlsbadu Pragi, 

Opawy), Oświęcimia. Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
eńsfc, 'Orłowa (c Tarnów), Mielca (p. .Dębice), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

a Poięołóczyuk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk.. Fuciatyna, Iw ania pnsieg o fS ka ły , Kopyezyniee, 
Grzysnałowa,

z Lcrań, Źydaosowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berkom? tha, Oandiaa, Radowiee, Brodiny, Putny.

ze Stojanowa
* Oaer&iOTftec, lekan, Suczawy. Dorna W atry, Radowiee, Newo-- 

siałiey. 
ze Stryja.
z K-fckow?. (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi,

K.:cn,:,, :sow:,. 11. Mąoz.\ (p. Tuiiiów ^ó/iezusina. »a- 
*?.% '.Ócyo-rc. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy-
rowa (o.. Pr.-y-.uy *1. 

z Sokala.
5 śfemtmzf-., Orłowa, ił . Sącza. Jasła, Krosna, Iwonicza, Byma- 

noirn, S iupka. Chyrowa, Sianek, Oeap. 
z I r i s ;  (BuiSIfeszta, Jass, Botuszan, tfalaeu), Potutor, Żyda- 

i-rowa, Czortkowa. Jlorocaióso, Ńowosieliey, Radowiee, Domy 
W;i.ryy, S«es*»wy.

£ Krakowa (Bem na, Wrocławia, W iednia, Warszawy), Oówię- 
>4sr*s», Wieliczki, ^Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
iworlóza, Rjuracowa, Sanoka, Chyrowa (p. Prze o ól).

? Pod baj ee.
/.e Stryja (od 18 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie­

dziele i rz. kac, święta)
:: Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee. Zale­

szczyk. Skały.' Iw ania pustego, Rusiatyna, Zbaraża, Grsy- 
marliwa.

<t,awoe*nego (Pe?/,;a), Kałusza. Borysławia, Drohcbyosa, Ke-

"ociąg
posr.. | o5ob.
odcb o g

2-50

8*55

5*58
{5 UL* 
6*04

-- 6*10

— 6*20

_ 7*30_ 7*34—- 7*50
8'*5 —

8*20— 8*40

—. 9*05

910 __
— 9-35

_ 10-15
— 10-40

216 —

2*23 —
_ 1-45— 2-30— 2-52

2*45

8-15— 3-55— 3-40— 5-22— 5-41
— 5-s&
— erre— 6-30— 8-50
6*55 —

710
7-45

8-10
10-36

— 10-40

— 11-82

— 11*10
m

l l ' 2 s l..... 1 1 -^ 1

©  L,< w  o  Ksr 

Z d w o r c a  g łó w n e g o :
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja°ła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N Nącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kbrbsmezd, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, 3erh«uethu, Izudina, Nowosie- 
iiey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watiy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mieiea (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszaj), Zyd szowa, Potutor, 

Kałusza. Korosmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dor™ Watry.

do Podwołoezysk', (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. H«- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
aó Stojanowa
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiedrńa, Warsziwy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Pnemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąoza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąoza. 

do Ozernioriec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
do lekan, Dolatyaa (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czadina, 

Radowiee, Suczawy. 
do Stryja.
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Podwołn«zy«k, (Kijowa Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czoit- 

knwa, Zak.iizezyk, Husiatyna Skały, Iwania pustego, Grzy­
mało wa.

do Gzerniowiee Zydaczowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koem^oa. 

do Ławoeznegc, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Sokala.
do Stanifsłrwowa, Potutor, Źydaezowa.
do Krakc—a, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
r-ów), S . Sącza, Chi bówki, Zakopanego (p. Podgórze P!.), 
Oświęcimia.

do Krakowa (od 15 ezerwea do włącznie <?ft wruśnia włącznie), 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Siauak, Chyrowa, Sanoka, 
do Stojanowa 
io  Mszany.
do Kołomyi, Źydaezowa, Kałusza.
Jo Podhajee. 
do Jaworowa.
do Ławoezncgo, (Pesztu), Drohobyeza Borysława, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi/Karlsbadu, Birlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy reskiej, Sokala.
do Krakowa, (Witania, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), ChyrowŁ 

(p, Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
io  lekan., Ozortkowa, Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyini- 

cy, .Ńowosieliey, Berhomethu, Csudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
B.usiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Podwołoezysk.
do Krakowa, (Wiednis- 'Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tanso- 

braagu, Szczucina, Óiicw®:, Wieliczki, Chabówki, Zakopane*^. 
io  Biy*h, Dr«h«byeaa Btnrysłewła, Kochawiny. 
dcl Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

„Lwów-FtódzaiRcaie54:
(Dd?s*y, Kijowa), Brodów.

ze Stojanowa
joksc- k Fqf.yszyniee. fctusi^yujjOzortkowa, Potutor, Zba- 

Podhajce.
’.-od'3f»Cv-.j*v»ł, a D. Kijtwął, B rod ów, Gr^ymtóowa, Eusiaty- 

Palutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 
ś^oawołowysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 

ki-wft, Ż*-ie*2Rrif)fk, Skały, Iw*ni» -jpistego, Biuiiatyna, Grsy-
?:/.• "ł7% ’Ł t r- liPt..

‘ f i  'v ir,,;k
o. - a ze Stojanowa

ri .-•>,■ Ki-;cw*>, hdM.-w Kopyezyniee, Ozort-
?-2;>«s;.vr.yk. Iwania pesbgo, Sfea^y, Eueiatyna, Kbwair,,

1 i.
W innik tylko w środę i sobotę.

Z d w o r c a  „ Ł w ó w - P o d z a m c z e “ :

- 6-35 Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, flusia* 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

— 6-12 Podhąiee.
— 8-07 do Stojanowa
— u-t>0 -'jdwo<oe*ysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. Zbaraża
_ 1*30 Winnik.
.ż-31

' '

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodó Potutoi. Kopyozy- 
aieo. Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego. Gr*y- 

Ozortkowa.
— 5-39 do Stojanowa

. . . .( Podhajee.
8-33 Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodśw.

— 10-35 Winnik, tylko w środę i sobotę.
? 1' CS: Podwoło-sKysk, Kopyotyniac, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Hueiatysa, Z-łlessosyk, Gr»y®^ow» źb*.r»ża.

■'« y/inaik.
* Podhajee.

J H 1 z Winnik. 
z Podhaiee.

W innik, tylko w środę i sobotę.

6-31
1! 48

Z d w o r c a  „ L w ó w - Ł y e i i s k ó w “ :

do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajce.
do Winnik, tylko w środę i sobotę.

K a d w o n e e  ę¥> w nj
ca ^  ^dziennic: od 1 maja 
31 września 4-it> po południu, 8'!

P o c i ą g i  1 O łK a  1

: wrzesara 4-10 po południu, £łU0FVjt-f- r 1 i ./ur ,, ‘  ̂ ■n- ł ' T11 . x Jó rano; w niedżiieifl

dc 30 września 7'49 rano, od 1 ezerw- 
23 i 8-35 wieczór, od 1 lipea do 

jp,. i « w , w i2i««Łiei8 i święta rzymsko-katolickie: od
~ 3(1 “ tsje 4-1Ó po południu, 9'85 wieczór, od 1 czerwca do
L J i l w l S 16 V53 po południi,

■ottZiSEm eod .1 maj* do 30 września 1T0 po południu, 9-26
w a--i«Vu-.:« i święta rzymsko-katolickie: od. 1 maju, do 11
w-07 y?:s<>s6r.

świtsfi rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze-W Ł(r;*  
U  40 ,7iz Wi
ty lk o  W 

tJWAGj, : Pora

sobotę 12-10 wieczór.

Z d w o r c a  g l^ f r n e g o :

d f  30Do Brzuehowie codziennie: od 1 maja dfc 30 wrześnL 6'13 rano, 1 od czerw­
ca do 80 września 2'55 i 4’24 po południu, 8'3S wieczór, od 1 lipea 
do 31 sierpnia 10'05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 2-55 po południu, 8'38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 12-25 po południu.

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 w ześnia  10-20 przed południem, 
8-3£ po połsdniu; w. niedziele i  święta rzymsko-katolickie: od 1 maja 
do 11 września 1 35 po południu.

Do Lubienia w niedziele i *więta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
śaia .2-15 po południu.

^ biurze a,i f ' nocna oznac-zona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. g. nabywać można 
^lUe a. v em a- kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
S°dz5jiy ,  0u!: pańatwiiwycp. ai. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 t dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w n ied ń ile  i święta zaś od

* '5 sc n  w poiisdtia.

C. k. austryackle koleje państwowe.

K o z k ł a d  j a z d y
pociągów pospiesznych i expresowych 
którymi wóz syp ilny kursuje wprost 
z Podwołoezysk do (Nizzy) Cannes od 
13 listopada b. r. do 7 maja 1911 
włącznie i na odwrót od 17 listopada 

b. r. do 11 maja 1911 włącznie.
*
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Powyższe odjazdy i przyjazdy po­
ciągów wyrażone są na szlaku Pod- 
wołoczyska-Ventimiglia wedle czasu 
środkow. eur., zaś na szlaku Ventimi- 
glia- Cannes wedle czasu paryskiego. 
12*00 godz. wedle czasu środkow. eur., 
11*00 wedle czasu paryskiego.

W innych dniach tygodnia w wy­
mień onym sezonie muszą podróżni po 
przybyciu na dworzec kol. połud. prze­
siąść się do poc. expresow. Wiedeń- 
(Nizza)-Cannes i na odwrót.

Komitet 9t>ehodu setie l rtiozmcy u’cbzln i. Słowu- 
oldego m  Lwowis, swraes się do P. T. Publiczności 
i  upriejmą prośbą by przy |ąkuppie u^pierów listo­
wych żądsJa w Lkl jpacij papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

8. W. NiemojcwskSep we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ eeny w n?ezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Pn^łieznosó trkupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dia siebie usz izorbku p n y- 

ezyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wmcyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócio się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwnwi«.
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„M eister der Farbę"
oryginalne reprodukcye V  malarzy

k o m p l e t n e  p o o a s n i k i  1 3 0 6 ,  1 3 0 8 ,  1 3 0 3
p o le c a

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hansmana.

66
99

¥

Komplety JB1 n  s  25 o  as t * '
x  I .  k w a r t a ł u  1 9 1 0

są do nabycia

ij Ekspedycyi Lwów, pasaż Hansmana U
PROSPEKT NA ROK 1911.

T y g o d n i k  j l f ó d  i  P o w i e ś c i

i  pismo illustrowane dla kobiet
Rok wydawnictwa 51

W ciągu półwiekowego z górą istnienia „Tygodnik 
Mód i Powieści" zdobył sobie stanowisko

uczciwego doradcy kobiety polskiej 
i jej domowego ogniska.

By się utrzymać na tem zaszczytnem, nsilną pracą 
zdobytem stanowisku, nie szczędzimy starań i zachodów. 
Strzegąc czujnie skarbów tradycyi narodowej i rodzin­
nej, „Tygodnik Mód i Powieści", pomny hasła

z żywymi trzeba naprzód iść,
pilnie śledzi wszystkie obiawy życia nowoczesnego, 
wszystkie zmiany i przeobrażenia, jakie w niem zacho­

dzą. Nie zaniedbamy żadnych wysiłków, aby „Tygodnik 
Mód i Powieści" był zawsze

Najpełniejszym organem domowego 
ogniska kobiety polskiej, jej potrzeb 
—  duchowych i praktycznych. —

Wszystko co się dotyczy życia niewieściego znaj­
dzie w „Tygodniku Mód i Powieści" dokładne i rozwa­
żne oświetlenie.

Udało nam się pozyskać nową powieść znakomi­
tego poety Wiktora Gomulickiego pod tytnłem

„Na rozłogach białoruskich",
której druk rozpoczniemy od 1 stycznia 1911 r.

Znany i przez nasze Czytelniczki tak iu^ ian ôc.ta- 
wieściopisarz Stanisław Ostrowski ofiarował nam 
tnią swą pracę p. t.

„O czem pieśń dotąd gwarzy1*
czasów Księstwa Wat'

osnutą na tle historycznem z
szawskiego. ^ugag

Ceniona autorka, odczuwająca tak głęk°k<?.j Jj]# 
i serce kobiece, Ostoja (Józefa Sawicka) skresłj 
„Tygodnika Mód i Powieści" dłuższą nowelę p-

„Spóźnione szczęście". J0,
W tece redakcyjnej posiadamy utwory ^ ^ ^ .je ja  

leńskiej-Dmochowskiej, Jadwigi Marcinowskiej, 
Wierzbińskiego, Eugenii Żmijewskiej i wielu lAtU

Dział powieści tłómaczonych będzie prowadzony, jak dotychczas, z wielką starannością, a przekłady powierzone tylko wytwornym piórom literackim.

Dział pracy społecznej,

Prócz artykułów treści literackiej i artystycznej, „Tygodnik Mód i Powieści" 
stale uprawia następujące rubryki:

obznajmiający Czytelniczki z działalnością w 
|J tym kierunku w kraju i zagranicą, z głó­

wnym naciskiem na uczestnictwo w tej pracy kobiet.
V r j i , i iti  a  I t I  rVxr/vi o  popuiarne wskazówki znanego lekarza/łOrOWie Klejnot życia f  lżo n eg o  dr. Henryka Nusbauma, nie­

oceniony poradnik w życiu praktycznem. Wiadomości medyczne, niezbędne dla 
każdej kobiety. Apteka domowa. Ratownictwo.

T T u f r iA T l f i  n T i r P l r i l  rac*y dla -matek, według ostatnich postępów wiedzy, —-Llj UZiIUUJacI pióra doświadczonej specyalistki od chorób dziecinnych
dr. Matyldy Biehlerowej.

z bezpośrednim współudziałem pp. Szycówny A. i Chrząszczewskiej 
_  _  J., oraz rady, wskazówki informacyjne, czerpane w wybornych

źródłach pedagogicznych.
wskazówki o prawach i obowiązkach kobiet 

panującego ustawodawstwa, ważne dla tych zwła­
szcza kobiet, które żyją i pracują samodzielnie, — referować będzie p Ignacy Ba­
liński, zapewniając swym poważnym imieniem i doskonałą firmą literacką solidne 
traktowanie kwestyi.

O fU rU A T P lO  i a l a n i n  ostatniej doby będą wyjaśniali pp. Dyakowski,
U IL J a I  j  U lU  1 W y  U d ild iZ J i .1  Umiński W., Libański E. i inni.

Pedagogika
źródłach pedagi

Porady prawne

D y i a l  n o r n r l T n p - / ^  k tóry Jak doti*d Prowadzi p- m - N »gay- a p.jttz snU / j I d l  U g l  D U l i i L Ż ) , feld, ogrodnik planista, przyrzekł także zasil* 
pracą, zawierać będzie wszelkie wiadomości i porady, zarówno dotyczące r1118]^ 
ogrodu, jak sadu, inspektów i piwnicy, oraz hodowli roślin pokojowych, 
balkonów, zdobienia dziedzińców i t. p.

Szereg artykułów p. t,.:  ̂ ^
H T f l f n o  T Y l o l m n u r ó  P- Józefa Jankowskiego podsunie naszym Czytei111 jg.

0  wiele tematów z dziedziny duchowego doskonaleni ^
Dział Racyonalnej Kosmetyki obejmie odtąd Dr. med. p. W o ls k a -R o ś c is ^ ^

T j y i a l  w mieście i na wsi ze szczególną s t a r a n n o ś c i ą  e
U / j  I d l  g U o j J U l l d l  U / i j  towany, prowadzony będzie przez dwie najznako ^

na tem polu specyalistki, autorki licznych dzieł kucharskich, mianow^ie P ^ ^ j ie  
Paulinę Szumlsńską i Martę Norkowską, która swoje współpracownictwo ^
1 jedynie „Tygodnikowi Mód i Powieści" przyrzekła. Dział porad goS.P°oSpO' 
Stwa wiejskiego powierzamy staraniom p. Henikowskiej, znanej dzielnej 
dyni. W dziale tym uwzględniać będziemy nietylko przepisy sezonowe, gjpi 
kształt gospodarstwa domowego. W ten sposób „Tygodnik Mód i Powieści"
lukę, jaka w pismach kobiecych dawała się tak silnie odczuć naszym panie111- 

Obok zwykłych porad kuchennych dział ten obejmować będzie:

Kuchnię jarską njSSW:™?' Kuchnię dyetetyo^
Prócz tego w dalszym ciągu będziemy drukowali: g j
O h i A f l v  n a  f lw m * A  o b i a d y  g o t o w a n e  n a  MA& ^  
U D i d U j  l i d  U.WOJC. g a z o w e j  k u c h e n c e . -
Przepisy „Dobrych Gospodyń" łaskawie nam nadsyłane z różnych okolic kraju.

Dział mód i strojów
będzie prowadzony z najskwapliwszą troskliwością. Bezpośrednie 
stosunki z Paryżem, Londynem i Wiedniem pozwalają nam dostar­

czać naszym Czytelniczkom najszybciej i najdokładniej 
wzorów i informacyi o wszystkich zmianach i fluktuacyach mody.

Dział mód i strojów kobiecych
illustrowany bardzo obficie przynosić będzie nowości sezonowe 

czerpane z najlepszych źródeł paryskich.

H T flT iliu A  7  K u m a m i  d°dawane j*k dotąd systematycznie oddawać będą 
A C lU liU O  L  J v l  UJ d l l l l  praktyczne usługi naszym Czytelniczkom.

T ?a e in v » T 7 - n r n r l T n r e  m iQ T » T r Ba każde zamówienie dostarcza dla prenume- 
JJ dSUllj W U U ll lg  Illldlj ratorek „Tygodnika" za niewielką opłatą pra­

cownia p. Gałeckiej, której krój zadawalnia dotąd zawsze wszystkie wymagania.

Ubrania dziecinne i dla młodych panienek szczegól­
ną pieczą, na początku każdego Sezonu stosownie do zmian pory roku i jej 
wymagań, umieszczając odpowiednie wzory. Stałe korespondentki nasze w 
Paryżu, Wiedniu i Londynie jak dotąd tak i nadal obznajamiać szybko nas 
będą nietylko z tem co modne, ale również z tem co ładne, praktyczne i możliwe 
w naszych warunkach do stosowania.

M f k f i v  m A Q l n a  dIa d°PeJnienia całokształtu potrzeb domowych będziemy da- 
lY A U U y wali odtąd systematycznie raz na kwartał.

Stosując się do życzeń naszych Czytelniczek, szczególną uwagę zwracamy na dai^ ..eU)
" R f i t i n t  U P A 7 D V P ł l  Koronczarstwo, hafty wypukłe i płaskie, point RlC 
-LiUUUL 1 ULI aplikacye, wyszywanie na kanwie i tiulu etc. etc. z0
Chcąc wypełnić brak dobrych wzorów, który dotąd ssrni dotkliwie odczuwal>slD̂ ’ 

względu na potrzeby naszych Sz. Czytelniczek, weszliśmy w porozumienie ze

Szkołą sztuki dekoracyjnej pp. D u n i n ó w n y i
stale odtąd otoczą one swą opieką dział wzorów do naszych robót, 
wnictwo p. Chalus pozyskaliśmy wyłącznie i jedynie dla naszego pism** ^je 
Chalus, wychowanka szkoły sławnego prof. Grasseta w Paryżu prow adzi 
również w „Tygodniku Mód i Powieści" _ ^ j-

T W i a T  uwzględniając w rysunkach i ornamentyce Ja
U L l d l  J ilU lIU ^ ld m U W  usilniej motywy swojskie. ; do
Celem dokładniejszego obznajmienia naszych Czytelniczek z wzorami artystyczhe 

robót ręcznych, będziemy dla nich urządzali

Specyalne wystawy tychże wzorów w lokalu redakeyi.
Każdej Czytelniczce przysługuje prawo zamawiania wzorów do i“ oa0 r̂^iiju‘‘ 
Tak samo we wszelkiej innej potrzebie każda Czytelniczka znajdzie w „Tyg° 

chętnego informatora i uczciwego doradcę. Dział

Odpowiedzi od Redakeyi, ’PgL£>&££%*
potrzebie, zacieśniając między Czytelniczkami a pismem węzły rzetelneji ^yjr  
życzliwości i sympatyi. Każdo pytanie, wątpliwość czy troska znajdą sło^ 
śnienia i otuchy. a /W jff’

By zaś ten bezpośredni stosunek Czytelniczek do pisma je- 1/ A \[ I/T { R SU '  ̂
szeze silniej ożywić, zamierzamy urządzić szereg Ia.U 1 i Ia.UJ- .^gczB0
do których powołamy nasze prenumeratorki, ofiarując im piękne cenne_ i uJ  
nagrody. Ponieważ zaś konknrsy te obejmować będą naj różnorodniejsi
pracy i zajęć kobiecych, nie wątpimy, że w każdym domu polskim obudzą: 
resowanie.

r o ^ f t *
z*d°

A »TYGODNIKA MÓD I PO­
WIEŚCI*. — W polskim języ­

ku brakło dotychczas książki, poświęconej fachowo i 
rzeczowo sprawom domowego ogniska. Podejmujemy to 

wydawnictwo, które nosić będzie nagłówek
„Nasz Dom

.  j jit0,ra'
* g  przy współudziale najlepszych sił zawodowych jgkRh

£  £  ckich. Najwięksi z żyjących powieśeiopisarzy ji*'
ofiarowali nam swoje prace. Henryk Sieuk*0 
pisał: SŁOWO WSTEPNE, Bolesław Prus 

O CHARAKTERZE.

Prenumerata w Krakowie: Kwartalnie K. 4. Rocznie K. 16. —  W  Galicyi i

Prenumeratę przyjmuje: Biuro dzienników S.

Afi h ? 1*Austryi: Kwartalnie K. 4.40. Rocznie K. 17.16. —  Zmiana adresu

Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

01920001010202



O c f d C O S H Ł ^ M L l ^ .

^ 'd a  nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego i oszczędności 
w Ja ro s ła w  i u, stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 

'ras/a ninicjsz on członków swoich na

htóri

i » u

XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
01 e s.ę odbędzie w Jarosławiu w własnym domu dnia 22 m a r c a

0 godzinie 6 po południu z następującym

Porządkiem  dziennym :
I- Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

Sprawozdanie  Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1910. 
jj 'k Sprawozdanie  Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie 

^ absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1910. 
tw 5- Sprawozdań e Komisyi kontrolującej i Redy nadzorczej z czvu- 

■ rachunków za rok 1910.
Wniosek Rady nadzorczej o rozdział  czystego zysku za r. 1910. 
W ybór  czterech członków Rady nadzorczej.
W ybór  Komisyi rewizyjnej na rok 1911.
Wnioski członków.

f i

•larosław, dnia 9 marca L91 1 
Prezes:

?*ahuel Homolacs.
Sekretarz:

Leon Katz.

IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
^°?ai‘zystwa zarobkowego i gospodarczego „Jedność44 
- ^ z e m y ś lu , stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni-

nie
$ poręką, odbędzie się dnia 26 marca 1911 o godzi-
U  V V' U W

przed południem w biurze Towarzystwa z następu­
jącym porządkiem dziennym:

jP ravvozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności i rachunków

Z ^niosek o udzielenie Dyrekcyi i Radzie nadzorczej absolutoryum 
fitiości i rachunków za rok 1910.
 ̂ ^n iosek  co do rozdziału czystego zysku. 

Wyn 
^ m ia n a

4
t " Wynagrodzenie Dyrektorów § 34. 
 ̂ ^niana § 21 i § 55 statutu.

W
Wnioski."

Po jjj a îe braku kompletu zdolnego do wydawania uchwał odbędzie się 
btu 2 § 32 ustawy z 9 kwietnia 1878 Nr. 70 Dz. p p . i §§ 56 i 56 sta-
Poł^Y^owne Walne Zgromadzenie dnia 9 kwietnia 1911 o godzinie 11 przed 
hęda *ei11 z tym samym porządkiem dziennym na którem to Zgromadzeniu 
^stL -°8ły zapadać uchwały bez względu na liczbę członków obecnych lub 

‘Pl°fiych.
Przemyśl, dnia 11 marca 1911.

D y p e k c y a .

W y d a w n i c t w a  r o k  U j I S .  

-a. Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na

< tO W O ŚG X  M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

qtworvW!!Phodzi przy końcu k a ż d e g o  m i e s i ą c a  zeszytami, zawierającymi 
klasyczne, s

^NOWOŚCI MUZYCZNYCH" jest dostarczanie abonentom aktualnych 
°Sciowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.

Sbtehi Premia dla rocznych abonentów:
5q ^ P ła tn io -)A r l}0Prze(̂nie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 

” • C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka

salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 
literackim: liczne wiadomości ze świata muzycznego.

% |  pi C7IIIIU1II IVUp.
^^■strarói1*13 każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 

'*■> przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ
H FABRYKI w cenie 500 rub.

0̂ Owi S ar ygryWa posiadacz kwitu- którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
Y takimże cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej Kró-

4 ^  lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.

w e  L w o w i e  u  S t a n .  S o k o ł o w s k i e g o ,  
i u r o  d z i e n n i k ó w ,  P a s a ż  1 1  a i i s m a i t a  1 . 9 .

premium 30 kop.

Ogłoszenie.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków Kasy kredytowej w Glinianach, stowarzysze­
nia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się 
dnia 24 marca 1911 o godzinie 10-tej przed południem

w lokalu stowarzyszenia.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1910.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za r. 1910.
3. Rozdział czystego zysku za rok 1910.
4. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1911.
5. Zmiana §§ 34, 36 i 78 statutu.
W razie braku przepisanego kompletu do powzięcia uchwały o zmianie 

statutu, odbędzie się dnia 4 kwietnia 1911 o godzinie 10 przed południem  
w biurze stowarzyszenia powtórne Walne Zgromadzenie z porządkiem dzień* 
nym: zmiana §§ 34, 36 i 78 statutu, które bez względu na ilość obecnych 
członków poweźmie w tej sprawie prawomocną uchwałę.

Gliniany, dnia 6 marca 1911.

Rada zawiadowcza Kasy kredytowej w Glinianach,
stowarz. zarej. z ograniczoną poręką,

M. Urich, A. Neuman,
sekretarz. prezes.

"N O W O Ś C I L IT E R A C K IE 44
wydawnictwo oryginalnych dziel naszych w spół­

czesnych autorów.

R O C Z N IE  WYCHODZI 24 TOMY.
Prenumerata kwartalna wynosi 5 kur. 20 ha!., z przesyłką 5 kor. 80 hai.

Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

SŁ SOKOŁOWSKI, Biiwo dzienników i ©głoszeń
L w śi» i p su łaś 9 .

Dr. S tan isław a  W armskieiiis

PRAWO KOBIET W  PA ŃSTW IE AiiSTRYAGKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących  
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem  i iliem ieckiem .

Do nabycia w  biu/ze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

w ZYCIE*
Tygodnik polityczny, społeczny i literacki

pod redakcyą Gustawa Daniłowskiego.

Wychodzi od 1 października każdej soboty.

W ydaw cy: dr. Al. L isiew icz i Kip. Ś liw iński, radni m iasta Lwowa.

REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, u l. Dwernickiego 1. 11 A.

P R Z E D P Ł A T A :
roczn ie  20  kor., p ó łroczn ie  10 kor., kw artaln ie 5 kor.

Pierwsze w Galieyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi­
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze­
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej. W  dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy. „ŻYCIE“ , 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. Winiety tytułowe Wyspiańskiego,

Rembowskiego, Barwińskiego.
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T) R O B N E O G Ł O SZE.N IA

od wy mu petitem 3 halerze, tUwijm 
petitem 4 heim*.

Szczepy ©w©c©we!
J u ż  c z a s  z a m a w i a ć !  J a t  ło n ie , g ru s z e , ś liw k i, 
e»er- śn ie , wiśni-*, 2-, i} , 4 -le tn> »  1 sz tu k a  
50, 80 i 80 hal. A g re s t, porzeczki, m a lin  r, 
szparagi, truskawki, poziomki, brzoskwinie, 
morele, drz-wa o d>t>na. krzewy itp  Cfcińki 
wysyłam r.płatnie E . Uklańs&i, Kraków .

F « A ^ r i S y . E M  S I E W C O T I  

Lwów, G horążczyzna 7.
Pierwsza t o J » w »  ----------------------------   .
fabryka Insłramsn- j a
tó w  o r k l e s t r a l r y c t i .  i ’;i f e ? Ą  ;
smyciMwych i de- ' ‘ł J  r "‘“ 'a ***•*♦*-• ■
tych poleca *wój je­
dyny w ferajn no 
większą sk-ię zr.to 
iony fabryczny skład 
in itmmontAw w lw sn a  wyrobu lloafr cenniki franco.

Do najęcia

f p U  ;

1 1  t l i  f i K t 1 :'*m >  ifitóas1' w  ,
\ VyzgUU jns,tryimgTi>..C

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z E M T Y Z B
Król. Salicyl I icdomsryi

ul. Asnyka 1. 7, n a  I. p ię ­
trzę: Cztery pokoje, przed­

pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. B lis z - ł  w iad o m o ść  U  m e  n a  i i  p ię ­
trzę po p ra w e j, iu b  w R ed ak cy i -O sz e  y 
L w o w sk ie j"  c l 12 do 4 po p o łu d n ia

L w i w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J  ULI A. NA Poi BHO WS.KIEGO
knysują i sprz»{iaje stare srebro, złoto i kamienie.
/luKceta /wfctwis* urn/mi pocztą i prze* koro-

Niebywale tanio!
IGO Magii bardzo tanie do sprzedania *»■*** * s ł-astł ksss^owi*

S " < r-f  s k ó r ą . f e r j1 e  j>» k c i* .  -1 5 0 , 5 7 0 ,  © 5 0 ,
I  d&K! jj CaP Ira .1  I  7 5 0 ,  9 0 0  I  w y ;« e i, M b l io t e lć i ,  Sm »r-

LwÓW, Kopernika 11. lka  męsiMsc i  d ś jm s k ie ,  I b t c l r . i  i .  p .
S k ł a d  t o w a r ó w  ż e l a s n y c h .

Cenniki na /.silanie. Bezpłatna próba.

Józef M a s t e r
skład mebii dywanów I pościeli 
L aw , El. Trzeciego Maja 1. 5.

M-.-f ajSIK SOSSMM

Księgarnia Polska
» e  In t o tr ie ,  u l i c a  A k o d e iu ic k a  1. 2  a ,

poleca dziełu pedagogiczne

P. v. RE U 8 SM ERA
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole i  Domu bez nauczycie la , z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M O U  C Z E K
c l-  % I*»ls*k»-M t«M »le«lłi kurs 1-szy kor. 3-40, 
%¥k. te  kurs 11-gi kor. 4 80.

■ w i a a

z Wielkiem Ks. Krakowsklem
na rok

l O l l

p t - .  1‘o t e k O 'l 'r a n e i M k l  kurs 1-szy kor. O GO, 
^  kurs lJ-gi kor. 9-(!0.
*  P o l s k o - A n g i e l s k i  kurs I-szy kor. 2:3( 
^  kurs 11-gi kor. 3*00.

I I5o ls Z to - J to s j  jp ik i kurs 1-szy kor. 4'20, 
kurs 11-gi kor. 5‘40.

Zł*

S J
m m

przeprawia najlepiej

l i n i a  K U N i ? B p
we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.

C!ena p r z e p r a w y  o k r ę te m  |8 0  koron-
Uważajcie na Nr. 99.

Odjazd z portu w T ry e ś c ie :
l* A u iio n ia : 15 marca 1911.
O a r p a t i a :  25 marca 1911. 
ł i l t o n i a :  11 kwietnia 1911.
X Ł iw e r p o o ln : (największe i najwspan ‘ 

sze parowce świata): , ,n
I .u s i t a n i n :  S i 29 kwietnia, 20 maja, 

czerwca 1911. - 1 3
|  M a u r e ta n i a :  25 marca, 22 kwietnia, 

maja, 3 i 24 czerwca, 22 lipca I9U*

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYJ'*'^ 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNAIE, przyjmuje prenumeratę z 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych
9<

fS T Y C ? ^

30,1 J t a y a  dziEnnlków i ogłoszeń Si. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana

P r e c z  z  k a ł a m a r z a m i !

Wieczne pióro
można nabyć w Ekspedycyi „dazely  
Lwowskiej “, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 7 kor, na prowin­
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 7 kor. 80 hal., dla c. k . ;
Urzędów 7 kor. 20 hal. Szema- j 
tyzm u za zaliczką nie w ysyła  się. i Im m m m m & m m zm m m M m m m .

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- |  
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemu niezbędne. H
Do nabycia w biurze dzienników Plolina, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l., $$ 
z przesyłkę poleconą 1 kor. 25 lia l., za za- | |  

liczka o 20 hal. więcej. *0

O g ł o s z e n i a ,  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n i e j .

'd* W iO iiiW  »  iłdsCilk J  ,d> SCiłÓOAf Wtf id.Y ?v*!iaiLłfc.H 55
,a; *j*r 5SSns*E« K'ZKy>.$ 

fcf •BtjĆJtS-.jsbi 5rf.-fib:5«iitf.w:
b-:sljUf Ifla vsaeśu[ms9£ą«;ą w iosn ę  polecam  do siew**

JSTąjiepsze n a s io n ajer
»: w

Głodpodarczo, Leśne, Warzywne, Kwiatowe
z gwarancyą czystości i s iły  kiełkowania.

Drzewka owocowo i ozdobne, Krzewy, Róże plenno i krzaczaste
oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres ogrodnictwa i rolnictwa.

| |  Towar doborowy. Ceny niskie. Cenniki i specyalne oferty wysyłam opLtnie' 
^  E. FISEEGE. — KRAKÓW.
eL w c;* * .* * *  » - o 5 ^ r s a r ^ x n \ i w m - j ^ a r » j n i
eta*f '* h m  k i l  •«: -ri» »s; s  a  m  dk- jcW x tc  W*- i  k u k ilK  - i t l o k  «

c. 1. iprfefi. P
% w

ssk hipoteczny
i

FIU©: JBksposK^tnrys Kapitał akcyjny 20,000.000 kor.
w Krakowie w Stanisławowie DAr,„wulTT onnnnnn Lr.,,
w Czerniowcaob w Fodwołoczyskacłi Rezerwj 0,000.000 kor.
w Tarnopoln w Nowosielicy Listy hipoteczne 193,700.000 kor.

j h l  m l  W T t i ; «  w  " w
I  Apxssećla,je

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizji.

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

sj Ł o k « e | l  k a p i t a l d t r .co do pewnej i
U h W i WUHW s M  m 1!

Bezpłatne przeglądania numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ukipecisiia losów przed stratą 2 pmdn wylosowaiia.

O d d z i a ł  d e p @ i f t # w f
^  przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500*— począwszy, oprocentowuje t a k o w e

po 4P|4 od sta, wydaje na wkładki
K  S I ^ ą s k E C Z  K

Z ^ w o t 3 T - d-O  2 0 0 0  ^ i o r c r A  w y p ł a c a  l o o z  w y p o w i e d z e n i a .  

Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną
i w f e t  ^  i e e  w

w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretni
przechowywać rnożna papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

H a PMHk. < u: SWWii

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527,


